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BYDGOSZCZ, środa dnia 16 grudnia 


1931 r. 


Rok XXV. 


(zy niema drogi wyjścia? 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu 
rożważano wnioski, zgłoszone przez 
kluby robotnicze w związku ze sprawą 
bezrobocia, Pierwszy z tych wniosków 
mówi o ograniczeniu czasu pracy do 40 
godzin tygodniowo, aby tą drogą umo- 
żliwić powiększenie stanu zatrudnie- 
nia, drugi domaga się uruchomienia na 
dużą skalę robót doraźnych, wstrzyma- 
nia wzrostu bezrobocia drogą zakazu 
redukcji robotników i pod groźbą prze- 
jęcia fabryk pod kuratelę rządu itd. itd. 

Nad drugim wnioskiem (socjalistycz- 
nym) niema nawet co dyskutować. 
Łatwo zażądać uruchomienia robót do- 
raźnych i to w dużych rozmiarach, tru- 
dniej jest i będzie, przynajmniej na ra- 
zie, w ramach zabagnionej przez rządy 
sanacyjne gospodarki, znaleźć pienią- 
dze na te roboty, Gdy wpływy skarbo- 
we gwałtownie się kurczą, państwu gro- 
zi deficyt budżetowy, a społeczeństwo, 
wyciśnięte przez śrubę podatkową jak 
cytryna, materjalnie niezdolne jest do 
większego wysiłku, niestety nawet ma- 
rzyć o tem nie móżna, by udało się za- 
trudnić większą ilość bezrobotnych pra- 
caimi dorażnemi. 

Niemniej nierealny jest drugi wnioó- 
sęk (socjalistyczny), który się domaga 
ogranićzehia redukcyj: robotników dro- 
ga mechanicznego zakazu. ' Są niewąt- 
płiwie chlebodawcy, którzy nie wysilają 
mózgów swoich, aby wynaleźć drogę u- 
trzymania ruchu w swoich przedsię- 
biorstwach i na drogę „najmniejszego 
oporu“ to znaczy zwalniania swoich 
pracobiorców, idą z lekkiem sercem. 
Śmiemy jednak twierdzić, znając cha- 
rakter twórczego kapitału, różniącego 
się zasadniczo od kapitału spekulacyj- 
nego tem, że wciąż chce tworzyć, iż ta- 
cy pracodawcy stanowią znikomą 
mniejszość. Większość pracodawców za- 
myka podwoje swych fabryk dopiero 
wtedy, gdy zapchane towarem magazy- 
ny nie mogą znaleźć rynków zbytu a na 
dalszą wytwórczość na składnicę za- 
brakło kapitałów. Cóż w takich wy- 
padkach pomoże papierowy zakaz, 
poparty choćby groźbą przejęcia fabry- 
ki w zarząd państwa, jeżeli niema pie- 
niędzy na dalsze prowadzenie warszta- 
łu pracy? Wymogi i warunki życia są 
twardsze niż wszelkie życzenia, wypły- 
wające z teorji, niezgodnej z temi wy- 
mogami, Przesilenie gospodarcze ma 
swoje źródło w strasznem skurczeniu 
się rynków zbytu, a tych rynków nie 
rozszerzy, zbytu nie powiększy mecha- 
niczna zmiana wytwórcy. Zarząd pań- 
stwowy fabryk prywatnych-nawet, gdy- 
by był wyposażony w środki, napotkał- 
by w zbycie towarów na tę samą tru- 
dność, na którą napotyka. prywatny 
kapitał i załamałby się po wydaniu pie- 
niędzy na produkcję na magazyn tak 
samo, jak dziś załamuje się prywatny 
kapitalista, który nad ociężałym apa- 
ratem zarządu państwowego bez- 
sprzecznie góruje i inicjatywą i obrot- 
neścią, i 

Znacznie poważniej przedstawia się 
sprawa t. zw. 40-godzinnego tygodnia 
pracy. Żądanie to podnoszą związki za- 
wodowe nieomal we wszystkich kra- 
jach, dotkniętych przesileniem gospo- 
darczem i połączonem z niem bezrobo- 
ciem. Zajęło się niem nawet Międzyna- 
rodowe Biuro Pracy, fungujące przy 


Lidze Narodów, na konferencji, spe- 
cjalnie zagadnieniu walki z  bezrebo- 
ciem poświęconej. Ale i to ciało, pod 


względem znajomości rzeczy bodaj naj- 


bardziej przygotowane, nie mogło się 


lennikarstwi 


Niskie mie odda pięt lg 


Zjazd w Gdańsku. — Nowy statut. — Mocna rezolucja. 


U ministra Strasbursera. = Na wiecu Polonii. 


Gilańsk, 14. 12. (PAT) Wczoraj przy- 
byli tu ezłonkowie zarządu. giównega 
związku. Syndykatu Dziennikarzy Pol- 
skich, oraz delegaci. syndykatów pro- 
wincjonalnych. Odbyło się zebranie za- 
rządu głównego pod przewodnictwein 
wicepr. Grossterna,. a następnie zgro- 
madzenie, któremu przewodniczył red:, 
a. na którem przyjęto nowy statut, plon 
paromiesięcznej pracy osobnej komisji. 
Zjazd ponadto uchwalił jednomyślnie 
rezolucję treści następującej: Przedsta- 
wiciele Dziennikarzy Rzplitej, zgroma- 
dzeni w liczbie 42 osób na walnym 
zjeździe w W. M, Gdańsku, który swój 
rozwój i świetność zawdzięczał zawsze 
opiece i stósunkom gospodarczym z 
państwem polskiem, jako reprezentan- 
ci opinji publicznej narodu polskiego i 
wszystkich jego kierunków politycznych 
stwierdzają zgodnie i kategorycznie, że 
zwrócenie państwu polskiemu Pomorza, 
a tem samem i dostępu do morza na- 
prawiło wielkie krzywdy dziejowe i 
gwałty, popełnione w swoim  czasie--na 
żywym organiźmie polskim — oświad- 
czają uroczyście, że cały naród polski, 
stojąc na gruncie poszanowania istnie- 
jących traktatów i umów międzynaro- 
dowych, nigdy nie zgodzi się na dopusz- 
czenie jakiejkolwiek dyskusji w spra- 
wie rewizji obecnych granic państwa 
polskiego, a w razie potrzeby dążąc u- 
silnie do pokojowej współpracy ze 
wszystkimi narodami, jak jeden mąż 
słaniemy do czynnej obrony całości i 
nienaruszalności terytorjum Rzplitej. 

Po zakończeniu zgromadzenia wszy- 
scy uczestnicy udali się do gmachu ko- 
misarjatu generalnego na konferencję 
prasową z sekretarzem generalnym 
Rzeczypospolitej min.  Strasburgerem. 


Min. Strasburger w dłuższem  przemó- 
wieniu naszkicował zebranym w ogól- 
nych zarysach sytuację obecnych sto- 


sunków politycznych polsko-gdańskich, 
uwypuklając przyczyny, które w chwi- 
li obecnej wpływają ujemnie na kształ- 
towanie się tych stosunków. O godz. 5 
popct. w czasie trwania ogólnego zgro- 
madzenia. specjalna delegacja wyłonio- 
na z delegatów udała się do wielkiej 
hali Stoczni Gdańskiej na wiec Polonji 
gdańskiej, zwołany przez Ligę Polską. 
Delegacja ta przybyła podczas przemó- 
wienia posła. na sejm gdański Czarnec- 
kiego i została powitana przez niego: 
w gorących słowach, przyjętych przez 
licznie zebranych Polaków gdańskich 
hucznemi oklaskami. Owacyjnie żegna- 
na powróciła delegacja na obrady wal- 


-tów. 


(4 


nego zgromadzenia. Wieczorem część 
dziennikarzy odjechała do domów, resz-. 
ta zaś pozostała w Gdańsku, 
dzić Gdynię. j 

xk 


by .zwie- 
U 


W zjeździe uczestniczyło 40 delega- 


Pomorski Syndykat Dziennikarzy 
reprezentowany był przez pp. Wasilew- 
skiego i Sachę. 

Połączenie Syndykatu Morskiego w 
Gdyni z Syndykatem Pomorskim, mi- 
mo zabiegów prezesa Bazylewskiego nie 
doszło do skutku, jak również nie osią- | 
gnięto zgody na zjednoczenie Syndy ka=“ 
tu Gdańskiego z Syndykatem Mor skim 
w Gdyni. 


Nad czem radzi dziś Sejm! 


Warszawa, 15. 12, (Tel. wł.) Dzisiaj 
o godz. 10 przed południem zbierze się 
sejm. Porządek dzienny obejmuje cały 
szereg ustaw podatkowych. Mianowicie 
podatek przemysłowy, podatek od lo- 
kali, od niektórych zajęć zawodowyeh, 
od nieruchomości w gminach . miej- 


skich, od energji elektrycznej itd. 


Pos; 


zatem rozpatrywane będą sprawy poza-' 


mykauych szkół ukraińskich, 
pierwsze czytanie i nagłość 
klubów opozycyjnych 
wyborczych w okręgu przemyskim. pod-. 


czas wyborów uzupełniających. 


-Sfraszliwy pożar parowca. 


Szanghaj, 14. 12. (PAT). W pobliżu Szang- 
haju w Yan$-Tse wydarzyła się katastroła pa- 
rowca „Tateh*. W katastrofie tej 

zginęło kilkaset pasażerów, 
pozostali przy życiu świadkowie katastrofy opo- 
wiadają, że jedni pasażerowie utonęli, inni ule- 
gli zwęśleniu po straszliwym wybuchu w ko- 
tłowni parowca, 

Zaraz po wybuchu pożar ogarnął niemal cały 
statek, na którym rozgrywały się okropne 
sceny. 

Wiele poranionych osób wskakiwało do lo- 


Dym brzeski w przysżym i 


il. 


Prokuratorzy nieustępliwi. Na szerokie fale. Obrona zmobilizowana. 


Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.) Dzisiaj 
po 4-dniowej przerwie rozpoczynają się 
przemówienia stron w- procesie brze- 
skim. Pierwszy przemawiać będzie wi- 
ceprokurator Rauze, jutro zaś wicepro- 
kurator Grabowski. Oskarżyciele - pu- 
bliczni mają podobno zamiar podtrzy- 
mać oskarżenie w całej rozciągłości w 
stosunku do wszystkich oskarżonych 
bez żadaej zmiany kwalifikacji ich 
czynów. W swych przemówieniach chcą 
loni wystąpić w roli obrońców obecnego 
systemu rządzenia. 


wierały nietylko uzasadnienie aktu o- 
skarżenia, ale również pogląd na zagad- 
nienie prawa w Polsce, znaczenie zama- 
chu majowego oraz działalność Centro- 
lewu. 

W czwartek rozpocząć się maja mowy 
obronne, które zajmą około 10 dni. Po- 
niewać postępowanie sądowe przewidu- 
je jeszcze- repliki i ostatnie słowa o- 
skarżonych, spodziewać się należy wy- 
roku dopiero okołe 16 stycznia 1932 r. 
Do tego dnia też zarezerwowano salę 


Mowy ich będą za- Vrozpraw w Sądzie Okręgowym. 


dowatej wody gdzie niezwłocznie utonęli, inni 
zaś zaskoczeni przez pożar 
spaleni pod pckładem, 

Na pokładzie parowca znajdowało się pod- 
czas katastrofy 600 pasażerów, 


Stolica Zagłębia naftowego 
zyskała nowy gmach pocztowy. 


Przemyśl, 14. 12. (PAT); Wczoraj w 
Borysławiu odbyło się uroczyste 


oraz: 
wniosku: 
o nadużyciach: 


zostali żywcem, 


po-: 


święcenie gmachu pocztowego, Na uro- 


czystość tę przybył z Warszawy p. min. 
poczt i telegr. inż, Boerner, 
akcie poświęcenia dokonał lustracji bu- 


który po. 


dynku, a następnie odjechał do Droho-: 


bycza, 


Huta Pokoju a nadzór sądowy. 


WarSzawa, 15. 12. (Tel. wł.) Z Katowic 
donoszą, że zarząd. i rada nadzorcza Huły 
Pokoju uchwaliły dziś podanie o nadzór są- 
dowy. Długi Huty Pokoju wynoszą około. 
70 miljonów złotych, 


Modły w rocznicę śmierci 
prezydenta Narutowicza. 


Toruń. W związku z przypadającą, 
rocznicą śmierci pierwszego prezydenta 
Rzplitej Polskiej śp. Gabrjela Naruto- 
wicza, odbędzie się nabożeństwo żałob- 
ne w dniu 16 grudnia w kościele św. 
Jakóba o godz. 9 rano. 


zdobyć na ogólnikowe choćby zalecenie 
ograniczenia czasu pracy do 498 godzin 
tygodniowo jako środka, umożliwiają- 
cego powiększenie stanu zatrudnienia, 
i zakończyło swe obrady uchwaleniem 
rezolucji, która rządy poszczególnych 
państw nawołuje do międzynarodowe- 
go wysiłku w kierunku zorganizowa- 
nia robót doraźnych. 
Urzeczywistnieniu myśli o 40-godzin- 


nym tygodniu pracy sprzeciwili się — 
jak głoszą komunikaty M, B. P. 
wszyscy pracodawcy, uzasadniając 
swój sprzeciw tem, że zwiększenie ilo- 
ści robotników przy obecnych . potrze- 
bach rynku . musi prowadzić na skutek 
zwiększonych świadczeń społecznych 
i kosztów , robocizny do po- 
większenia kosztów produkcji i zmniej- 
szenia konsumcji, a Więc 4 zbytu 


i co za tem idzie, do dalszego pogłębie- 
nia, w skutkach swoich tak straszne-', 
go przesilenia. : 
Rozumowanie to idzie w ostatecznej. 
swej konkluzji pozornie po linji inte- 
resów dziś jeszcze zatrudnionego świa- 
ta pracy. Mówimy pozornie, gdyż ana- 
liza tego rozumowania nasuwa mimo 
wszystko poważne wątpliwości. 
Związki robotnicze wyckodzą z“ u 


f 


i 
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ANNA ogólnie "R że głównem żró» 
dłem przesilenia (obok innych) 


który spowodował skurczanie się fyn- 
ku zbytu. Walkę z przesileniem należa. 
łoby więc rozpocząć pracą nad odbaudo- 
waniem zdolności konsumcyjnej, 


Prowadzą ku tema dwie drogi: 1) po-| 


większenie zdolności nabywczej wsi (u 


„nas byłoby to sżożególnie ważne) i 2) 
' podniesienie dobrobytu wśród szerokich 


rzecz pracowniczych i robotniczych. 


"Skoro pierwsze dzięki niskim cenom 


płodów rolnych, spowodowanych had- 
produkcją, jest na razie niemożliwe, a 
dobrobyt ogólny Tżęsz 
zóstał poważnie poderwany przez zgub- 
ną w skutkach swoich politykę obniżki 
płac i poborów, tiprawianą przez rząd 
i zachęcany do tego samego przez rząd 
kapitał, nie pozostaje nie innego, 
powiększyć rodzinę konsumentów przez 
powiększenie Błańnu zatrudnienia czyli 
liczby ludzi, mających dochódv i MogĄ- 
cych dzięki tym dochodom choćby Sre- 
dnió konsumiować. 

Mamy wrażeńie, że to 
związków  zaąwódowych ma jednak 
swoje uzaSądnienie. I dziwić się tylko 
trzeba, że klub BB, który w okresie 
przedwyborczym tyle krzyczał o swojej 
życzliwości dla mas pracujących, a w 
kole svojem posiada nawet „rewolucyj- 
ną frakcję socjalistyczna", nad těm sta- 
nowiskiem organizacyj robótniczych ha 
posiedzeniu sejmowem gładko: prze- 
szedł do porządku dziennego, nie prze- 
ciwstawiśjąc ze swej Strony żadnego 
projektu, mogącego has wyprowadzić z 
bhezhrzeżnej toni przesileńia ña proste 
drogi gospodarczego rożwoju. 

Jak w kazdej ińnej dziedzinie tak i 
na pólu pracy góspodarcżzej i spółecznej 
sanacja jeszcze raž wykazała całą swą 
nieudolność, ebi. 


Zgon śp. Karola Rzepeckiego. 


Poznań, 13, 12, (PAT) Dziś rano zmarł 
nagle ś.p. Karol Rzepecki, właściciel księ: 
garni, wydawca, Wybitny działacz narodowy 
w Poznańiu, były członek naczelnej Kady 
Ludowej, pierwszy prezydent policji m. Po: 
znania w niepodległej Pólsce oraz byly pó- 
sat do Sejmu z Klubu Narod. Zmarły liczył 
lat 66. 


stanowisko 


* 

Zo Zinatłym schodzi do grobu przede- 
wszystkieni hnieugięty szermietz z Wwynaras 
dawiającym systemem i uciskiem pruskińi 
- itu.pochylają się przed świeżą trumną 
sztandary wszystkich polskich stróńnietw 
politycznych. Syn Ś$. p. prof. dr. Ludwika 
Rzcpeckiegó, założyciela i tedaktóra „Goń: 
ea Wielkopolskiego" =- kształcit się już ód 
młodości przy ojcowskimńi bóku na ńaródo- 
węgć działacza i dziennikarz, któty to za- 
wód wypełnił mu część życia, Dużo zwłasz: 
cza bojówego znoju poświęcił zwalczaniu 
Komisji Koólonizacyjnej; strażówał niezą- 
chwiańio ókoło utrzymańia i rozwóju cie- 
miężonego przez prusactwo Sókoła j innych 
wafówni ńarodówych, przyczyńi? się walnie 
dö wypierańia żydowstwa z wielkopolskiej 
Ziemi., Z pićrwsżenii świtami wólności Sta- 
je do pracy w Radzie Ludowej i „Straży“ 
posłuje do Bójmu. z ratnieńia Strónnictwa 
Narodowego z ó6kręgu szamotulskiego. Od: 
dany całą duszą sprawie ojczystej, obda: 
ysony źelazną energjń, dla ludzi przyjaciel: 
ski, odchodzi do lepszego świata, żegnany 
żalem i szacunkiem, 

Skazanie mordercy. 
Berlin, 14. 12. Sad przysięglych Ska- 
żāł na karę śmierci 24-ietniego Ernesta 
Reinsa, który przed kiiku miesiącami 
zamordował listonosza i zbiegł potem 
wiaz z siostrami do: Włoch. 

Jedna z sióstr została skazana za 
paserstwo na 7 miósięcy więzienia. 

Współoskarżoną matkę uniewinniono. 


jest. 
brak, zdolności konsumcyjnej ludności, 


.bracowniczych. 


jak 


s 


(www zad daniedie milovanie poli 


Bezczelność pruska jest w każdej dziedzinie beżkonkurencyjną. 


Berlin, 15. 12. Minister Reichswehry 
generał Groener udzielił wczoraj przed- 
stawicielom amerykańskićj agencji pra- 
sowej wywiad,.w którym wypowiedział 
się na temat rozbrojenia, jakoteż nie- 
ntieckiej koncepcji (pomysłu) rozbroje- 
niowej. - Minister Groener porównał 
współczynnik wojskowy (potentielle de 
guerre) francuski i niemiecki, oświad- 
czajac, że legendą jest twierdzenie a 
jakiejkolwiek militarnej wartości nie- 
mieckich związków wojskowych. 

Wartość militarna powstaje tylko 
po trwałem wojskowem  wyszkoleniu, 
ćwiczeniach i używaniu broni, Prze- 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


słanki te nie znajduja (1) zastosowania 
w organizacjach niemieckich, pozatem 
nie posiadają oni broni jakiegokolwiek 
gatunku (?) Stare zapasy broni zosta: 
ły zniszczone, nowa broń fabrykowarą 
jest tylko w niewielu fabrykach pod 
ścisłą kontrolą, Przemysł wojenny Nie- 
miec jest całkowicie zniszczony. Reichs- 
wehra tozporządza tylko jednym ga- 


tunkiem broni i uzbrojeńia i wiema' 


wobec tego możności na wypadek woj- 
ny dostarczyć organizacjom wójskowym 
broni, (1? — red.) 

Przechódząć dó określenia wojsko- 
Wej wartości niemieckiegó lotnictwa 


W Niemczech rozkwifa bezkożnicfwo. 


Socjaliści, komuniści i masoni w jednym szeregu. 


(KAP) Opublikowane ostatnio przez 
dr. Algermissena, przywódcę ruchu an- 
tykornunistycznego w łonie niemieckie 
gó związku ludowegą (Vólksverein), da- 
ne, dotyczące akcji ałejstyczńej w Niem- 
czech, zawierdją bodaj. że pierwszą wy- 
czetpującą rólację o tym tak niezwykłe 
szybko w Niemczóch 
niebezpiecznym ruchu, 
. Bezboźnicy w „Niemczech występują 


postępującym 1 


pod etykietą „wolnomyślicieli. Obie 
międzynarodówki — wolnomyślicielskie, 
tj, komunistyczna i tzw. socjalistyczna, 
obecnie stuzjonówańa ż masońską mię- 
dzynarodówką wolnomyślicieli, posiada- 
ją w Rzeszy około 740.600 bezhożników. 
W tej liczbie komuniści, wydający wła- 
sne pismo, posiadają 120.000 bezbóżni- 
ków. 


Jest dziadek 


zim nii Miecza Dni I ACZ LAD 


do orzechów 


ale jest też i Dziadek do paragrafów. 


uliczne 


Walki 


Paryż, 15, 12, (tel. wł. r.) W wczó- 
rajszy poniedziałek w godzinach popó: 
łudniowych doszło w  miieście Evora 
podczas uroczystości pamiątkowej „Li- 
gi z 28 maja” do krwawych starć ulicze 
nych między zwolennikami a przeci» 
wnikami rządu. Wólkomt ulicznym po- 
łożyła dopiero Kres policja, interwen- 
jujgc jednak zbyt późno. W wyniku 


w Portugalji. 


Trzech zbitych. 


tych walk trzy osoby zostały zabite, kil- 
kunaście zas osób odniosło ciężkie rany, 
M. in. zastrzelony został znany dzien. 
nikarz pórtugalski dr, Silva Diaz w 
chwili, gdy zamierzał wsiąść do Samo- 
chódu, 

Burmistrz jak i kbmendańt policji 
miejskiej pozbawieni zostali urzędu. 


x 


Znów ofiara ciężkiego obowiązku. 


Z. Gdyni telefonuja fasz korespondent: W 
eżAsie pośtifu ża złodziejami węglówymi, uległ 
niesżczęśliwemu wypadkowi posterunkowy Wa- 


ęław Zawieszko, lat 28, z komisarjata P. P. w 


Gdyni, który żostał najechany przez pociąg oso- 
bówy zdażający 3 Kartuz dó Gdyni. Wskutek 
ńajechania został on odrzucony dö przyległego 
rowu, gdzie go dopiero w stanić nieprzytómnym 
odnalazł pśtrol P, P, Jakkolwiek przewieziono 
gò natychmiast do ambulatorjum Kasy Chorych, 
fie udało się go uratować i zmaił z powódu 
ogólnych obrażeń 1 EORI, 


zacE wę 


Katastrofa kolejowa pod Rogowem. 


Zbrodniarze rozkręcili szyny. 


Warszawa, 15, 12, (PAT) Wezóraj o godz. 
21,50 ha idący z Warszawy do Wiednia po- 
ciąg pospieszny nr, 205 dokonano zbrodni- 
czego zamachu. Mianowieie ña 214 kilonie- 
trze między stacjami Rogówa-itoluszki 
wskutek zbrodniczego wykręcenia śrub Wy- 
skoczył ż Sżyn parowóz, bóciągająć za sobą 
branka, wagon pocztowy i sypialny oraz 
kilka ósobowych. Dwa wagóny ósobówo põ- 


|trów, pochyliły się i zatrzymały. 
sypialny przewrócił się 

Na szczęście obeszło się bez ótiar w lu- 
dziach, jednakże wszyscy niemal pasażero- 
wie zostali lekko potłuczeni spadającymi 
bigażami. ERY 

Na miejsce wypadku zjechały władze 
śledcze, które natrsjiły na ślad rozkręcenia 
szyn, co świadczy o przygotowywaniu zbro- 


Wagon 


toczyły się po progach  kilkadzieSiąt me- | dniczego zamacha, 


na meei i a 


Pożar teatru w Kopenhadze. 


Kopenhaga, 15, 12, (tel. wł, rj) W 
Wczorajszy poniedziałek, krótko po 
przedstawieniu około. godz. 11 wieczo« 
rem wybuchł ż niewiadomych przyczem 
požar na widowni teatru Nórrsbro, Ża 
wyjątkiem sceny, którą dało się óchr6- 
nić, reszta gmachu została przez pożar 
doszczętnie zniszczona, Wypadków w 
ludziach nie było, 


Policjant w obronie własnego. 
życia zastrzelił komuniste. - 


Warszawa. Na ulicy Nalewki grypa 
komiunistów usiłowała zawiesić na dru- 
tach transparent komunistyczńy. Prze- 
chodzący wywiadowca policji schwycił 
jednego z komunistów, lecz ugodzony 
w tył głow M tępeim narzędziem, za- 
chwiał się i- wypuścił go ż rąk. W tej 
chwili ów komunista wydobył nóż i u+ 
siłował ugódzić nim policjańta, Wy- 
wiadowca w ebrónie własnej wystrzelił 
z rewowera, zabijając napastnika na 
miejscu. Zabitym. okazał się ' komuni- 


sta Chaskel Kohen, lat 28. 


oña suwerenność 


cywilego, wskazał siał Groener na 
opińją prezydenta. francuskiej komisji 
lotniczej pułkownika Brocarda, który, 
w izbie parlamentu francuskiego wypo- 
wiedział się niedawno ma temat trudno- 
ści przebudowy aparatów cywilnych na 
aparaty wojenne, Zdaniem Groenera 
walka przebudowanego aeroplani €y- 
wilnego z aparatem wojeńnym da się 
porówniść do walki z uzbrojonym ste- 
rowcem handlowym a krążownikiem, 

Generał Gróener wypowiedział się 
przeciwko stworzeniu floty powietrznej 
Ligi Narodów, albowiem  naruszałaby 
państw.  Nakazem 
dnia jest .rozbrojenie, a nie sabotaż roz- 
brojenia przeż wytworzenie nowych za- 
gadnień, których rozwiązanie jest albo 
niewykonalne, albo możliwe w dalekiej 
przyszłości. - 

Wreszcie generał ! Bociek ómówił 
zasady niemieckiej polityki rozbroje- 
niowej. Na zapytanie  sprawózdawcy 


przez jakie okoliczności czują się Niem- 


cy zagrożone w-swem narodowem beż. 
pieczeństwie, ministor Reichswehry 
wskazał na potężne różnice między 
zbrojeniami sąsiadów a rozbrojeniem 
Niemiec, Oprócz aktywnych wojsk na 
stopie pokojowej u sąsiadów Niemiec, 
które wynoszą obecnie 1 miljon żołńnie. 
rzy stol jeszcze do dyspozycji 10 miljo- 
nów ludzi wyćwiczonych rezerw, otaz 
niebywałe uzbrojenia w  arSenałach. 
Granice sąsiadów Niemiec są niezwykle 
silnie umocnione, podczaś gdy Niemcy 
na swojej granicy zachodniej posładają 
odmilitaryzowańą strefę oraż na grani- 
cy wschodniej nie byli w możności u- 
rządzenia RETE znaczniejszych 
tortytikacyj, 

„Minister Reichsw Shi. wskazał Tó- 


|wnież na jaskrawy stosunek pomiędzy 
| |uzbrójenicm 'motskiemttnych (państw, 
Ta siłami niemieckiemi i 


dószedł -dó 
whiosku, że jódyńie równouprawnieńnio 
i równość w fnetodąch uzbrojenia oraz 
jednolitość bezpieczeństwa dla wsżyst- 
kich członków Ligi Narodów daje zwa 
rancję sprawiedliwego pokoju i to są 
hasła, ż któremi Nieńcy idą na konfe- 
reńcję Fozbrojeniową dó Genówy w lu- 
tym 1932 r. ód której wyniku. spodzie- 
wąją się uzdrowienia światła w, kiernn= 
ku gospodarczym, politycznym i moral- 
tym. 
AR. 
ży, MA À 4 

Wywiad Groeneta jest bezezelnem 
odwróceńiem rzeczywistości do góry no- 
gami. O militaryźmie nie decydują ani 
armaty, ani tanki, ani samoloty. Przy: 
rządy te w rękaćh miłośników pokoju 
SĄ tylko tego ostatniego umocnieniem. 
Zwykłe sękatć kije w posiadaniu  żbó- 
jów z krwi i kości są natomiast nieboz- 
pieczńą bronią zaczepną.  Tymózasem 
Niemcy sa uzbrojone od stóp dö głów 
i mają ducha zaczepnego, przeciwko 
któremu Francja. wystawiła fortyfika. 
cje kosztera 7 miljardów franków! 

Wyłgiwanie się a la Groener łego 
stanu rzeczy nie zmieni. Sasiedzi Nieni. 
ców nie wypuszczą jednego karąbibna z 
rak. Nie dadzą śobie wmówić, że nie- 
mieckie wilki zmieniły się w baranki. 


peng 


akistokanie 25 komunistów 


„ we Frankfurcie, © 

Berlin, 15, 12, (tel. wl. r.) Dzis w gô- 
dzinach  porańnych aresztowano we 
Frankfurcio nad Menem szajkę koru- 
ńistów niemieckich, którzy planowali 
utcządzić większe demonstracje  bezro+ 
botnych przeciwko magistratowi. 25 ko- 
munistów osadzonó w areszcie. i 


Zaszczytne odznaczenie 
ks. biskupa Kubiny. 


(KAP). Senat uniwersytetu Jagiellol- 
skiego w Krakowie nadal JE. ks, bisku- 
pawi dr. Kubinie z racji jego jubileu- 
szu w użńaniu zasłuś doktorat teclógji 

„hónoris causa” Wręczenie dyplomu 
przez rektora uniwersytetu nastąpi: w 
najbliższych dniach w częśiochowskiem 
seminatjum. duchownem w Krakowie. 


TK, 


-Nr 290. 


` Czy Anglicy 


Wyjeżdżając z Londynu 12. bm. min. 
Zaleski oświadczył  korespondentowi 
PAT'a: 

„Z Londynu wynoszę jaknajprzyjem- 
niejsze wrażenia. W rozmowach, które 
przeprowadziłem, przekonałem się, że 
ze strony miarodajnych czynników bry- 
tyjskich zagadnienia, obchodzące Pol- 
skę, znajdują zarówno zainteresowanie 
jak zrozumienie: Moja wizyta dała rów- 
nież okazję do wyjaśnienia wzajemnych 
poglądów na aktualne zagadnienia mię- 
dzynarodowe*. 

Istnieje odłam społeczeństwa polskie- 
go, zgrupowany głównie pod sztanda- 
rami narodowej demokracji, uważający 
Anglję za wroga Polski, czemu wyraz 
dał nawet sam Roman Dmowski w wy- 
danym przed 6-ciu łaty dziele 


„Polityka polska 
i odbudowanie państwa”. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 


Anglji zawdzięczamy plebiscyty na 
Warmji, Mazurach i Śląsku, utratę 
Gdańska, upokorzenia w Spaa w 1920 


roku ochronę mniejszości i setkę in- 


nych dotkliwych ciosów, ale jest rów- 


nież prawdą, że Anglicy nas nie znali 
i porozumieć się znami; nie mogli, po- 
nieważ czy na prawicy, czy na lewicy 
nie rozporządzaliśmy zupełnie ludźmi, 
którzyby się byli mogli „dogadać“ z 
Anglikami. 

Klęski nie będą nigdy w nas budzi- 
ły zachwytu — to pewna. Nie możemy 
jednak dąsać się w nieskończoność. 
Musimy się nauczyć „mówić po angiel- 
sku“. i być równie dobrze rozumiani 
przez konserwałystów, jak przez libera- 
łów, a nawet socjalistów z Labour. Par- 
ły, gdy ci są u władzy, 

GEE WRZ TE a T 


mna m 


Warszawa drewniana i murowana 


Warszawa. Komitet rozbudowy War- 
szawy rozpoczął oddawanie domów dre- 
wnianyvch dla bezrobotnych na Anno- 
polu. W. tym celu wydział opieki spo- 
łecznej obejmie 20 domów z liczby 62, 
wzniesionych na tym terenie. Następ- 
na serja domów w ilości również około 
20 oddana będzie do użytku przed No- 
wym Rokiem. Każdy dom zawiera 12 
mieszkań, 1-izbowych z kuchnią.  Bu- 
dówa 58 podobnych domów na Kole po- 
stępuje naprzód. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 16 grudnia 1931 r. 


Są wrogami 


Polski? 


umie. Zealesicieśo w Londynie. 


W dobie obecnej punkty sporne mię- 
dzy Polską i .Anglją mie istnieją. W 
stosunku do Rosji mamy interesy 
wspólne, polegające na odgrodzeniu się 
od agitacji komunistycznej, grożącej 
nam bezpośrednio, a Anglji pośrednio 
przez Indje i Chiny. Bardziej skompli- 
kowaną jest sprawa Niemiec. 

Anglji jako wierzycielowi, któremu 
najmniejsze zakłócenie pokoju grozi u- 
tratą olbrzymich sum w Niemczech, 
zależy ogromnie na uniknięciu wszel- 
kich zadrażnień. W tym wypadku poli- 
tyka nasza musi być ogromnie aktyw- 
na, musi umieć wytłumaczyć w Londy- 
nie, że Polska jest nie przeszkodą tylko 
wspaniałym czynnikiem utrzymania 
spokoju. Mamy do wygrania atut: Po- 
parcie roszczeń rewizjonistycznych Nie- 
miec — to wojna, współdziałanie z nami 
przeciw tym roszczeniom — to pokój 


i zarazem regularna Spłała kredytów 
przez Niemcy, ustrojone w kaganiec 
polsko-francusko-angielskiego, 


Powyższy punkt widzenia wymaga 


kontaktu mężów stanu, współdziałania ! 


St. 3. » 


| erati '1 ludzi w obu krajach, 
chcących zrozumieć interesy strony, 
przeciwnej. U nas muszą to być po- 
nadto ludzie, którzy w imię racji Stanu 
wiele zapomną. Należy przypuszczać, 
że.się znajdą. 


Min. Zaleski wybrał się do Londynu 
robić politykę polsko-angielską. Zaczy- 
namy nareszcie wypełniać lukę, której 
istnienie drogo nas kosztowało. W każ- 
dym razie lepiej późno niż nigdy. 


NY: fromten walki | 
oe godnosć małżeństwa katolickiego. 


Nawet sfery liberalne dostrzegają zło. 


Siąsk stoi murem 


za nierozerwalnością. Płomienny protest Włocławka. 
Udaremniona odsiecz komunistyczna. 


(KAP). Pomimo kampanii Boy'a Że- 
leńskiego I wydawców różnych pisemek 
brukowych  zalecających urządzenie 
„plebiscytu małżeńskiego, wzbiera €o- 
raz większa fala oburzenia i protestów 


Straż ogniowa filmuje pożar. 


Paryska straż. ogniowa utrzymuje osobne auto z aparatem do filmowania poża- 


rów. Zdjęcia te służą następnie do nauki elewom straży pożarnych, 


Widzą oni na 


filmie, jak w trudnych i niebezpiecznych wypadkach straż pożarna ma postępować, 


y a głównie mieszkańców palącego się domu ratować powinna. 


: bę, możliwość 


t sują protesty, 


przeciwko Komisji Kodyfikacyjnej i jej 
projektowi prawa małżeńskiego. 

W tych środowiskach inteligencji pol- 
skiej, które zajmowały dotąd stanowi- 
sko niezdecydowane, obecnie po zazna- 
jomieniu się z samym projektem prawa 
a zwłaszczą z jego częścią rozwodową 
(małżeństwa trzechletnie t? zw, na pró- 
rozwodu z racji obelgi- 
zniewagi, potwarzy, rocznej nieobecno- 
ści, życia hulaszczego itd. w art. 58) 
widać znamienną reakcję. Nawet u Fi- 
berałów pod wzgledem religijnym, ale 
ludzi myślących poważnie o przyszło- 
ści kraju, widać poważne zaniepokoje- 
nie z racji projektów Komisji Kodyfi- 
kacyjnej, które muszą doprowadzić da 
rozbicia rodziny, osłakienia społeczeń- 
stwa i rozkładu moralnego. Ci z punktu 
widzenia państwowego wypowiadają 
się przeciwko projektowi prawa mal- 
żeńskiego. ; 

Nieliczni ale hałaśliwi = zwolennicy 
projektu wątpliwą usługą oddają Ko- 
misji Kodyvfikacyjnej, rzucając jej dzio- 
ło na żer sensacji ulicznej, obniżając 
tem samem powagę dyskusji, co czyni 
już systematycznie Boy-Żeleński na la- 
mach „Wiadomości Literackich“. 

Mimo tych trąb  jerychońskich spo- 
łeczeństwo katolickie zwycięży! 

k 


(KAP. Równocześnie z innemi die- 
cezjami w Polsce Śląsk głośno prote- 
stuje przeciw wprowadzeniu prawa 
małżeńskiego w formie obecnego pro- 
jektu. We wszystkich kościołach odpra- 
wiano uroczyste modlitwy w tej intencji 
Pozatem we wszystkich parafjach or- 
ganizacje kościelne, społeczne, oświato- 
we o ideołogji chrześcijańskiej podpi- 
które przesyła się do od- 


(Ciąg dalszy.) 
Z obawy przed nowym atakiem „Pu- 


tyfary* Rafał przesiadywał, całemi 
dniami u chorego Solarskiego i on to 
właśnie nakłonił go do rozpoczęcia sta- 
rań, aby polski Związek Dziennikarzy 
jego mianował swym ‘delegatem. na 
„moskiewską wyprawę*, do czego się 
mały detektyw wcale nie palił, Nic więc 
dziwnego, że otrzymawszy wiadomość 
o przyjeździe Serafina Bobaka, przy- 
biegł odrazu do porucznika i obwieścił 
mu „hiobową'* nowinę z miną obłudnie 
stroskaną: 

— Przegraliśmy, panie Julku, — po- 
wtarzał, kiwając głową „posępnie”. 

Solarski był zmartwiony szczetze, ale 
nie tracił nadziei. Zamierzał natych- 
miast skomunikować się z swoim sze- 
fem w Warszawie i prosić, aby tamten 
spowodował bezzwłoczne odwołanie imć 
‘pana Serafina. / 

-— Szkoda zachodu, poruczniku, 
perswadował Rafal; — nie zrobią prze- | 
cież takiego afrontu panu delegatowi. 
Trudno, stało się, 

-— Ależ to byłoby fatalne. Tylko pan 
powinien jechać z nimi, jako wtajemni- 
czony we wszystko. Spuścić z oka Rusa- 
nowa teraz, gdy wraca do Stalingradu? 
Nie. to byłby błąd nie do darowania!.. 
W;dodatku nie będzie pan tu miał już 


bie ów- Bobak, 


nic.do.roboty. Sir James i pani 4 pani Rindiey | n 
wyjeżdżają z profesorem... 

— Co?! Sir James wyjeżdża? — prze- 
raził się Rafał, a perspektywa „byczych 
czasów“ na Rivierze zmętniała, niczem 
fata morgana za. nagłym podmuchem 
wiatru. — Skąd pan wie o tem? To 
chyba pogłoska, plotka. 

— Wiem od Wiery, która mnie dzisiaj 
odwiedziła... Ona także ma z nimi od- 
jechać, a ja... ja nie widzę sposobu, bym 
w jakimkolwiek charakterze mógł się 
doczepić do tej wyprawy i czuwać nad 
tẹ dziewczyną, — rzekł ze smutkiem. 

Rafał nie namyślał się długo; jedno 
było pewne, mianowicie, że wobec wy- 
jazdu sir Jamesa -dalszy pobyt w roz- 
kosznej willi, djabli wzięli. Zatem... 

— Ja będę czuwał nad nią! — rzekł 
wielkodusznie, — i zbadam lepiej, niż 
ktokolwiek innv, jak się rzecz ma ca- 
ła ze Stalingradem. A pan, drogi po- 
ruczniku, niech pan poruszy niebo i 
ziemię, by tego Bobaka odwołali co- 
rychlej! 

— Przyjacielu! — zawołał wzruszony 
Solarski, chwytając oburącz dłoń małe- 
go detektywa. — Natychmiast napiszę 
list, a pan go wyśle lotniczą pocztą... 
Ach, jeszcze jedno. Dzisiaj wieczorem 
odbędzie się bal w kasynie „Palm- 
Beach“. Niewątpliwie przybędą tam 
wydelegowani dziennikarze, w tej licz- 
Bvłobv dobrze, gdyby 
pan go sobie zbliska obejrzał. I Wiera 
ma tam bvć również, a ja jeszcze z łóż- 
ka nie zwlokę.. zapewne.. 

— Rozumiem, wirącił Rafał z wyro- 
zumiałym uśmiechem. — Niech pan bę- 
dzie spokojny, postaram się stanąć na 
wysokości zadania. 

— A ma pan smoking tutaj? 

"— Smokingu -nie-mam, za to sir Ja- 


| 


mes ma dokładnie taką samą, jak ja, 
figurę, czyli można uważać za pewnik, 
że kasyno ujrzy mnie w wieczorowym 
stroju, — zachichotał Rafał. 


Istotnie ujrzało go „Palm Beach Casi- 
no“ w „smokingu“ sir Jamesa, on zaś 
ujrzał tutaj wszystkich swoich znajo- 
inych, nie wyłączając prawego właści- 
ciela smokinga, który jednakże parado- 
wał we fraku; ze znajomych brakowało 
do kompletu tylko Rusanowa i Solar- 
skiego. Rafał odszukał przedewszy- 
stkiem grupkę dziennikarzy, zawarł 
znajomość z jowialnym imć Bobakiem 
i odrazu przypadli sobie nawzajem do 
gustu. Pan Serafin na serafina abso- 
lutnie nie wyglądał, tylko oczy miał 
anielsko-niebieskie; poza tem był niski, 
gruby, łysawy, tarmosił wciąż swoją 
zwichrzoną brodę, spoglądał obłeśnie na 
przechodzące kobiety i w sposób nie- 
zmiernie zabawny wysuwał ustawicznie 
czubek języka, zwilżając nim grube, 
zmysłowe wargi. Byť wprost wniebo- 
wzięty, kiedy Rafał, przedstawiwszy 
mu się jako „monsieur Lapin“, nad- 
mienil, że w czasie plebiscytu bawił na 
Górnym Śląsku i nauczył się nieźle mó- 
wić po polsku. 

— Kobieti piersi klasy, n'est pas? — 
zaczął Rafał, akcentując, jak we fran- 
cuskim, ostatecznie sylaby; kłaniał się 


przytem na prawo i lewo, udając, że 
zna tutaj wszystkich. 

— Ciastka, prawdziwe ciastka! — 
mlaskał pan Bobak. — Pan zna tę prze- 
śliczną dziewczynę? —  zdumiał się, 


wskazując Wierę. 
— Naturelllement, monsieur Bobek. 
— Bobak... Serafin Bobak, do usług. 
— On, je vous demande pardon!.. Na- 
tiralnie, że znam ta panna, jestem ijej 
powiernik. To -jest -demoiselle Wie- 


ra Rusanow, la fille od ten wasz pro- 
fesor. 

— Córka Rusanowa?! — zakrzyknął 
dziennikarz i czulej przycisnął ramię 
rzekomego Francuza, uszczęśliwiony, że 
los zesłał mu odrazu na wstępie jego- 
mościa, mającego tak pożądane znajo- 
mości. — I mógłby mnie pan z nią za- 
poznać? Albo opowiedzieć mi o niej coś 
interesującego? 

— Avec plaisir, 
polsku? Z rozkósz... 


jak sę to mówi po 


— Z rozkoszą. — poprawił rozanielo- 
ny Serafin.  Uprowadził natychmiast 
swoje „Źródło informacyj* w kąt sali, 


dopytując jeszcze po drodze kim jest 
ów przystojny gentleman, który dotrzy- 
muje towarzystwa pannie Wierze... 

— To... — Rafał wzdrygnął się zlekka; 
— to nie gentleman, ale lobuz skoń- 
czony... Borys Siemionowicz. Oni o nas 
mówić, ja wiczuwam! 

Rafał nie pomylił się. Borys z Wiera 
rozmawiali właśnie o nim, jako o tym, 
który w krytycznym dla Wiery mo- 
mencie miał jej wręczyć rewolwer. 

— Nie broń ty go, Wieroczka, — mó- 
wił Borys zjadliwym szeptem; — nie 
gadaj mi, że postąpił, jak gentleman. 
On nas szpiegował, on wie, i dłatego 
musi zginąć! Kto na czas nie umie 
sprzątnąć niewygodnego świadka, ten 
potem pokutuje za swoją nieostroż- 
ność... A ten mały drab wogóle mi się 
nie podoba, nie mówiąc już o jego po- 
dejrzanych spiskach z tą waszą Angli- 
cą... missis Rindley, czy jak jej tam... 
Dałbym rękę, że gdzieś go już spotka- 
łem. 

— Nie masz ciekawszego tematu? — 
ziewnęła dyskretnie. . 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


„ków utrzymały spokój i pow b 


powiednich władz. Zaznaczyć należy, 
że organizącje biorące udział w prote- 
scie stanowią przygniałającą większość 
arganizacyj na Śląsku. Kałolicy nie- 
mieccy w akcji protestacyjnej idą zgo- 
dnie razem z większością polską. 

EEK xk t 

(KAP) Po uroczystem błagalnem na- 
bozeństwie w katedrze odbył się we 
Włocławku w największej sali „Polo- 
nia“ otwarty wiec katolicki. Kilkuty- 
sięczna rzesza wypełniła salę i przybu- 
dówki szczelnie. Przemówienia wygło- 
sili: p. S. Kaczorowski, redaktor „Pro 
Christo z Warszawy.i p, prof. W. Je 
Ionek z Włocławka. Mocne i podniosłe 
słowa wzbudziły zapał religijny w shi- 
cehacząch, ale podnieciły także gromadkę 
komunistów, którzy na godzińę przed 
zebraniem przyszli ua salę, aby zakłó- 
tić spokój i nie dopuścić do uchwalenia 
rezolucji. Silne-kierownictwo wieca i 
stanowcza postawa: zebranych katoli- 
Rezo- 
. Wojdę 
przez  podnie- 
Rezolucja ta brzmi: ,„Ze- 


lucję odczyłaną przez ks. dyr. $ 
przyjęto: z entuzjazmem 
sienie rąk. 


brami katolicy miasta Włocławka w 
iiczpie 2000  wnasimy stanowczy pro- 


test przeciw oprącowanemu, przez Ko- 
misje Kody fikacyjną projektowi: usta 
wy małżeńskiej, który dopuszcza roz- 
wody i poddaje małżeństwo katolików 
pod. orzecznietwo sądów państwowych. 
Domagamy się, aby ustawy państwowe 
w tym przediniocie nie gwałciły sumie- 
nia katolików, nuszanowały charakter 
sakramentalny i jedncść małżeństwa ka- 
talickiego i: abv nie zawierały niczego, 
coby się sprzeciwiało prawu Bożemu 
i kościelnemu. Odwołujemy się do na- 
szych władz państwowych, do naszego 
rządu, ahy projekt Komisji odrzucił i 
do opracowania nowego projekty ustae 
wy małżeńskiej w Polsce powołał lur 
dzi, którzy prawo Boże szanują i prawr 
dziwe dobro państwa mają na oku'*. 

 Okrzykiem na cześć Kościoła i Ojca 
św. oraż pieśnią „Boże coś Polskę“ wiec 
zakończono. 


List z Krakowa. 


(Katolicki Kraków protestuje, — Rozhudo- 
wą wodociągu. — Wystawy. — Uroczystość 
Podhalan, — Zagrożone roboty na Wawelu.) 


Na, wezwanie zarządu Akcji Katolickiej 
ludność naszego miasta przybyła tłumnie 
ua, więc, który zwołany został w święto Nie- 
pokalanego Poczęcia N, M, P. w celu zapro- 
testowania przeciw antykatolickiemu pro- 
jekłowi: Prawa małżeńskiego, Wiec odbył 
się w sali Domy Katolickiego. Niestety sala 
ią, największa W Krakowie, pomieścić mo- 
gla zaledwie % część przybyłych, reszta, da- 
remnie walczyła» o wejście do przepełnio- 
nej sali, Na trybunie ustawiły się poczty 
sztandarowe licznych organizucyj kalolic- 
kich. Z chwilą przybycia J. E- ks, arcy- 
biskupa Sapiehy, rozpoczął się wiec, Re- 
feraty wygłosili: ks. Rostworowski i dr. 
Dembiński. oświetlając sprawę  nierozer- 
walności zwiazków małżeńskich, oraz oma- 
wiając projekt Komisji Kodyfikacyjnej. Na 
końcu. przemówił kilka słów ks. metropolita 
Sapieha, którego pojawienie się na trybu- 
nie przyjęto długo uijemilknącymi okla- 
6katni, Uchwalenie odpowiedniej rezolu- 
cji ząkończono wiec, jeden z największych, 
jakie odbywały się. w naszem mieście, 

Zarząd wodociągu miejskiego oddał w 
tych dniach do* publicznego mżytku: ruro- 
ciag zapasowy, którego: budowe uehwaliła 
przed. 1/4, rokiem rozwiązana rada miejska. 
Nowy rurociąg ma długości ponad. 709 m, 
koszt -zaš jego budowy wynosi prawie 3 mi- 
liony zł. Vrychomienie drugiego rurociągu 
uchroni mieszkańców miasta, przed, przy- 
krościami, jakie powodowało dość częste 
„pękanię yury“ wodociągowej., W takich 
wypadkach trzeba. było czekąć nieraz ca- 
Tymi dniami ` na. ńaprawę uszkodzeń i ob- 
chodzić się bez wody. Niedogodnościom 
iym zapobiógnie rurociąg zapąsowy. 

W ostatnich dniaci h otwarte zostały dwie 
bardzo ciękawa i godne zwiedzenia wystą» 
wy. Pierwszą z nich jesł wystawa obrazów 
sławnego polskiego grafika. Ignacego Ło- 
„pieńskiego. urządzona: w jednej z sal Mu- 
zeum Narodowego w Sukiennicach. druga 
mieszcząca się w Miejskim Domu wysta- 
wowym przy uł Rajskiej, obejmuje aktual- 
ną wystawę wnętrz nHeszkań, urządzeń 
meblowych i porcelany, Obie wystawy śą 
licznie zwiedzane przez publiczność, Na r. 
1932 projektowane jest urządzenie w Kra- 


 kowię wielkiej wystawy Przemysiowo-rol- 
` miczej Ziemi Krakowskiej. Inicjątorem jest 3 


Skazanie szajki bandytów 
na kilkuletnie ciężkie więzienie. 


Katowice. Przed sądem okręgowym 
odbyła się rozprawa przeciwko szajce 
bandyckiej złożonej z 6 osób, na czele 
której stał Wilhelm Betke z Warsza- 
wy, Szajka ta grasowała na Śląsku, do- 
konując szeregu napadów  rabunko- 
wych z bronią w ręku. W wyniku roz- 
prawy sąd wydał wyrok skazujący 
herszta bandv Betkego na 10 lat cięż- 
kiego więzienia, 5 innych członków na 
karę od 1 roku do 514 lat ciężkiego 
więzienia. 


Ujęcie poszukiwanych włamywaczy 


Sosnowiec, Wszyscy sprawcy napa- 
du bandyckiego na mieszkanie kupca 
Zadla w Zagórzu zostali w wyniku 
przeprowadzonego pościgu ujęci. Część 
zrabowanych pieniędzy oraz biżuterja 
została bandytom odebrana. Bandyci 
staną przed sądem doraźnym. 


Fałszerze dolarów w potrzasku. 


Borysław. Organa śledcze areszto- 
wały w Drohobyczu fałszerza pieniędzy 
Henryka Haberstocka. Przy aresztowa- 
nym znaleziono plikę fałszywych bank- 
notów dolarowych oraz narzędzia do 
asza GA dy, 


„DZIENNIE BYDGOSKI, Ro sd dnia 16 grudnia 19 31 r. 


Wiadomości % kraj ju. 


A 


NADZWYCZAJNA OKAZJA 


Tylko w grudniu 
PORTFEL SKORZANY 


jako premja gwiazdkowa. 


Za 25 więczek! Za 25 wieczek! 
235903 Od pudełek tutek (Gilz). 


ALTESSE 


Mokka — Pełnowatki. . 


Wydalenie wywrotowców z Polski, 


Wilno. Na odcinku granicznym Koz- 
drowicze wysiedlono do Sowietów 3) 
obywateli sowieckich, którzy przyłapani 
w swoim czasie na polskiem  terytor- 
jum po odsiedzeniu kar za działalność 
wywrotową, drogą administracyjną zor 
stali wydaleni z granic Rzeczypospoli- 
tej. : 
Praca więźniów nie ma podcinać 

bytu rzemiosła. 

Zawiadamia się „zainteresowane sfe- 
rv rzemieślnicze, że Ministerstwo Spra- 


zarobko* 


robót wchodzących w zakres 


wiedliwości na usilne zabiegi Izp Rze-| wości rzemieślniczej, a przedewszy- 
mieślniczych w Polsce wydało zarządze. | stkiem przyjmowania zamówien na 
nie, zakazujące zakładom więziennym | wykonywanie robół krawieckich i szew- 


przyjmowania względnie wykonywania | skich, 


Prawa wyjatkowe w Niemczech. 


Zakaz zebrań | politycznych i ych i kłótni partyjnych w gazetach. 


Prezydent policji Berlina zawiesił na 
3 tygodnie wydawnictwa hitlerowskie- 
go „Angriffu”, komunistycznej „Rote 
Fakne“ i „Berliner Boersenzeitung". 


(n) Po ukazaniu się nowego dekretu 
kanclerza Rzeszy Briininga policja roz- 
wiązała zebranie Związku Polaków i 
T-wa Miodzieży Polskiej w Kaplity- 
nach w powiecie olsztyńskim, chociaż| Naczelny prezes prowincji Hanower- 
miały tam być omawiane tylko sprawy |skiej wzbronił drukowania „Nieder- 
gospodarcze. Zezwołono natomiast va owak Zeitung“ —— przez 14 dni z 
z prgearpczami: rzędu. 


wyklad oświatowy 


p NP ET TY 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


Ruch portowy w Gdyni. 


Przez gdański jak również gdyński port 
rozpoczął się z początkiem bm. znaczny eks- 
port cukru i ziemBiaków do Anglji. 

Wielki statek niemiecki „Karl Friedrich 
Larsen“ ładuje ziemniaki pomorskię ij z 
pow. średzkiego. Ostatnie mrozy wyrządzi- 
ły jednakże poważne straty w czasie tran- 
sportu kólejowęgo, wskutek czego znaczny 
proöcett przeznaczonych ną. -ObspoL 
nigków, zóstalg „w - Bem 3 
wybrakowany. © WR wę 

Na statek niemiecki „Jacobug Fritzem* 
ładuje się kilkanaście tysięcy worków cu- 
kru eksportowego, 

Do portu gdyńskiego zawija też coraz 
większa ilość mniejszych żaglowych stat- 
ków motorowych, gdyż transport tymi stat- 
kami, — według zdania: dyrektora jednego 
z większych tutejszych zakłądów przemy- 
słowych — kalkuluje się znacznie korzyst- 
niej, aniżeli statkami parowymi, $ 


„Proletarji" w porcie gdyńskim. 

Oczekiwany jeszcze we wtorek dn. 8 bm. 
pierwszy bolsząwieki statek „Prołetarji* za- 
winął do Gdyni w czwartek dn. 10 bm. i 
stąnał na redzie przy falochronie, aby po 
załatwieniu formalności portowych, w po- 
niedziałek rozpocząć wyładowanie przywie- 
zionych 1300 ton złomu żelaznego. 

Jestto wealeokazały i dobrze się prezentu- 
jacy statek. Odnosi się wrażenie z widokų 
dobrze wyekwipowanej załogi, jak również 
z zewnętrznego wyglądu statku, — przystę- 
pu na sam statek strzeże pilnie oprócz or- 
ganów celnych, także miejscowa policja, =~ 
żę nawet ię sposobność wyzyskują Sowiec- 
cy władcy dla celów propagandowych, 


„Pułaski w powrotnej drodze. 


Statek Transatlaniyckiej linji „Pułaski” 
opuścił port w Ialifaxie (Kanada) z 412 pa- 
sażerami, 1855 workami poczty i 238 tonami 
towarów drobnicowych, į jedzie do Europy. 

S. S, „Premjer“ Pol. Bryt.. Tow, Okręto- 
wego odszedł 11 bm. z Gdyni z ładynkiem 


rząd, klóry od dłqższego czasu propaguje 
tego rodzaju regjonalna wystawy. Żamie- 
rzona wystawa przyniesie i dla Krakowa 
niejedną korzyść. 

Uroczystość ku uczczehin działalności 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera zgromadziła 
w Krakowie do 2000 uczestników, którzy 
przybyli z różnych stron Podhala, w swo- 
ich charakterystycznych strojach, by ucz- 
cić zasługi wielkiego Syna-i piewcy Pod- 
hala. W uroczystości wziął również udżiał 
sam jubilat, co przyczyniło się do podnie- 
sienia nastroju. Na uroczystość złożyły się: 
Słowo wstępne prezesa Związku Podhalan 
dyr. Zachemskiego, występ chóry „Kcha” 
pod batutą dyr, Wallek-Wąlewskiego, prze- 
mówienie prof. U, I. dra Kolaczkowskiego 
poświęcone iwćórczości Tetmąiera. geklama- 
cja wiersza okolicznościowego St, Stwory, 
wreszcie tańce góralskie przy 


ogiemme ayi 


; Pomyśine dia Gdyni wieści. 


jekt do ustawy komasacyjnej, która zastą- 


akompanja- t 


drobnicy i pasaźerami do Londynu, dokąd 
przybędzie 14 bm. 

S, $. „Łódź” przybył z Hull do Gdańska 
i Gdyni z pasażerami i ładunkiem drob- 
nicy. 

S, S. „Rewa“ wyszedł z Gdyni z drobni- 
cowymi towarami do Hull. 


nyeh na robotników portowych, zostały u» 
wieńczone pomyślnym rezuliatem, Dotych- 
czas robotnicy portowi, byli jedyną katego- 
rją pracowników fizycznych, którzy nie 
podlegali obowiązkowi ubezpieczeń społecz 
nych, albowiem praca ich nię była wyko- 
nywana na podstawie umów terminowych, 
Również wszystkie 11 statków towaro-| lecz na zasadzie wolnego doraźnego najmu. 
wych Państwowej „żeglugi Polskiej" są wf Robotnik portowy byt każdego dnia do pra- 
Jedynie „Niemen“ jest thwiłowo u-| cy przyjmowany, najczęściej przez coraz 
; j | innego pracobioręę, i beż żadnych zobowią** 
|zań mógł być każdego dnia zwolnionym. 
Obecnie mają być robotnicy portowi gró- 
nani pod względem ubezpieczeń społecz- 
nych z innymi pracownikami fizycznymi. 
Przyczyni się to niewątpliwie do polep- 
szenia sytuacji tych nowoczesnych. helojów, 
lecz z drugiej strony należy się obawjać, że 
zwiększy się znów zasięp „zawodowych 
bezrobotnych“, którzy zaciążą na funduszu 
bezrobocia. 


Skonwertowanie ` 
krótkoterminowych pożyczek 


Wielkim i niedogodnym ciężarem w ko- 
munajnej gospodarce m. Gdyni, były liczne 
krótkoterminowe ij dość wysoko oprocento- 
wane kredyty, To też z wielkiom zadowole- 
niem, należy przyjąć do wiadomości ząpew-" 
nienie p, Komisarza rządu, ża wkrótca kre- 
dyty te zostaną skonwertoware (zamienio- 
ne) na długoterminowe pożyczki. 


Cicha praca, wielkie plony. 


skiego, pochłubić się może pięknymi owo» 
cami swej Pracy. Przewodniczy Towarzy- 
stwu rdzenny, twardy i nieugięty w swych 
narodowych i religijnych wierzeniach Ka- 
szuba, Paweł Dzigięwiez, st. asystent kolejo- 
wy, sekretarzuje kier, ruchu na st. Gdynia 
p. Rataj, a skarbnikiem jest urzędnik pocz- 
towy P. Szynszocki, 

Z inicjatywy tego Towarzystwa, a dzię- 
ki niezmordowanej pracy i rozumnej orga- 
nizacji ks, prob. PTurczyńskiego, powstała 
Spółdzielnią Mieszkaniowa, która w prze- 
ciągu niespelna trzech lat zdołała własne- 
mi wyłącznie: siłami zbudować 3 budynki, 
każdy po 5 mieszkań, 2 domy bliźniacze, po 
4 mieszkań i 10 domków jednofamilijnych. . 
Przeciętny czynsz jednego mieszkania skła- 
dającego się z kuchni i pokoja kosztuje zk 
60,—, czyli że tak niskiemi ratami amor (> 
zuje każdy posiadacz swoje mieszkanie. 

Protektorat nad fp. Spółdzielnią przyjał 
łaskawię J, £. ks. Biskup Okoniewski, 

Duszą zaś Spółdzielni j prezesem Rady 

Nadzorczej jest ks. .prob. Turczyński, sekre- 
PR niesirudzony działacz społeczny: re- 
jent p. dr. Ewcrf-Krzemieniewski, członka- 
mi b. burmistrz Gdyni Krauze, dyr, dr, Ze- 
gayrski i inż. Sikora, 

Cicho, pez rozgłosu, bez szumnych re- 
klam, świeci ta organizacja katolicka świa- 


Na skutek starań Komisarza Rządu, 
gmina miasta Gdyni uzyska wkrótce prze: 
właszczenie terenów państwowych objętych 
planem rozbudowy miasta, położonych na 
obszarach gminy Chylonji i Redłowa. 

Przygotowany też jest przez rząd pro- 
pi obecną przestarzałą ustawe pruską osca- 
laniu gruntów, która w wysokiej mierze u- 
trudnia wykonanie projektowanej rozbudo- 
wy miasta, 

Komisarz rządu poczynił teź starania o 
uwolnienie miasta Gdyni od t. zw. podatku 
elektryfikacyjnego. 


Rozszerzenie ubezpieczeń społecz" 
nych na robotników portowych. 


Starania organizacyj robotników porto- 
wych. o rozszerzenie Ubezpieczeń społecz- 


Wśród licznych Społecznych organizacyj 
tutejszych, których praca ogranicza się 
przeważnie do bezpłodnych gadanin i ma- 
nifesłacyj, najczęściej zaś do palenta, ka- 
dzideł na cześć sanacyjnych bogów i boż- 
ków, na wyróżnienie zasługuje odzńaczają- 
ce się prawdziwie chrześcijańską skromno- 
ścią; a przedewszystkiem mrówczą pracą 
pozytywną Towarzystwo Robotników Kato- 
Iekich, które pod opieką niezmordowanego 
i zawsze ofiarnego ks. proboszcza Turczyń- 


mencie orkiestry góralskiej z Białego Du- 
najca. 

Wprowadzame przez rząd oszczędności 
hudżętowe dotknęły również pozycji prze- 
zuaczonej na odnowienię zamku wawelSkie. 
go, Na skutek tego kierownik odnowienia 
prof. Szyszko-Bohusz musiał wstrzymać 
dalsze prace restauracyjne. Co gorsze, za- 
brakło funduszów na zabezpieczenie od 
ruiny części Wawelu już odnowionych, P. 
Bohysz jest jednak optymistą, Jak pisze w 
wydancj odezwie, spodziewa Się zebrać w 
drodze ofiarności publicznej kwoty potrzeb- 
ne ną najplniejsze roboty, jeśli już nie na 
odnowicnie, to przynąjmniej Ds, konserwa- 
cję Wawelu, Oby ten jego optymizm oks- 
zał się uzasadnionym. Oby jak w latach ` 


1921—1924 przez. „cegiełki „mógł i teraz | dama celu wytrwałą pracą, dzięki znako- 
Przetrwać kryzys, jaki przeżywa państwo | mitemu doborowi kierujących tą pracą 
i społeczeństwo, a. ludzi. > 
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Skutki naszej błędnej i ślamazarnej polityki w Gdańsku. 


„Dziennik Bydgoski“ już niejedno-|ski* podnosi, że Polska będzie musiała 


krotnie zwracał uwagę na niedołęstwo 
naszej reprezentacji państwowej w sto- 
suuku do władz i urzędów gdańskich 
i w interesie powagi państwa naszego 
domagał się zmiany dotychczasowej po- 
lityki polskiej w Gdańsku. Słuszność 
naszego punktu widzenia potwierdzają 
smutne fakty następujące z błyska- 
wiczną szybkością jedne po drugich. 

Orzeczenie Trybunału Międzynarodo- 
wego w Hadze, mocą którego nie przy- 
znano Polsce prąwa do używania portu 
gdańskiego, o którem już pisaliśmy, 
oznacza dotkliwą porażkę polityki pol- 
skiej w Gdańsku. Wprawdzie Tryvbu- 
nał w Hadze uznał się niepowołanym 
do praktycznego rozstrzygnięcia zaga- 
dnienia. czy polskie okręty wojenne są 
uprawnione do dostępu i postoju w por- 
cie gdańskim, najwyraźniej jednak sta- 
nal na stanowisku, że w  traktatach 
międzynarodowych, jakie dotychczas 
zostały zawarte, o takiem prawie nie- 
ma mowy. Rada Ligi Narodów zaj- 
mie się ponownie tą sprawą na sesji 
styczniowej, 

Niemiecka prasa gdańska z niezwy- 
kłą-skwapliwością i z ogromną rado- 
ścią ogłosiła orzeczenie Międzynarodo- 


wego Trybunału w Hadze. „Danziger 
Allgemeine Zeitung“ pisze, że. ostat- 


niem orzeczeniem haskiem uznaną zo- 
stała na nowo samodzielność Gdańska 
i że tym Sposobem nacjonalistyczny 


rząd gdański odniósł nowe świetne 
zwycięstwo, zaś „Danziger Neueste 


Nachrichten“, obawiając się widocznie 
złych następstw orzeczenia haskiego dła 
życia. gospodarczego Wolnego Miasta 
Gdańska, udaje niewiniatko i podnosi 
z naciskiem, że Gdańsk nie chce szy- 


kanować Pałski i że polskie okręty 
wojenne mogą korzystać z portu gdań- 
skiego tak samo jak wszystkie inne 
okręty, byleby tylko nie żądały dla 
słehie specjalnych przywilejów. 

Prasa polska wypowiada się w tej 


sprawie rozmaicie. „Kurjer Warszaw- 


teraz przeprowadzić dalszą rozbudowę 
Gdyni, a Gdańsk straci dotychczasowe 
dochody pobierane z postoju polskich 
okrętów wojennych w porcie gdańskim, 
w następstwie czego wzrośnie i bezro- 
bocie w Gdańsku. „Express Poranny“ 
jest zdania, że duch przekory i chętka 
tanich demonstracyj politycznych, prze- 
ważających nad żywotnym interesem 
Gdańska, są owocem poduszczeń i dy- 
rektyw politycznych, idących z Nie- 
miec. Krakowski „Ilustrowany Kurjer 
Codzienny“ pisze, że umowy polsko - 
gdańskie są wynikiem naszej błędnej 
polityki wobec Gdańska, która od po- 
czątku polega na ciągłem wycofywaniu 
się i dobrowolnem  rezygnowaniu ze 
swoich praw. Sytuacja Polski w spra- 
wach gdańskich jest osłabiona do tego 
stopnia, że przynosi wstyd Polsce, jako 
państwu, mającemu słuszne pretensje 
do roli mocarstwa, To też teraz zbiera- 
my ciągle owoce tej ślamazarnej poli- 
tyki. W każdym razie polityka gdań- 
ska aż sama woła o radykalną i natych- 
miastową zmianę, Czy ta zmiana na- 
stąpi? 

„Dziennik Bydgoski“ od szeregu lat 
wskazywał na liczne błędy i niedoma- 
gania naszych władz i urzędów =| 


Gdańsku, domagając się prowadzenia 
energicznej polityki, odpowiadającej ży- 
wotnym interesom Polski, oraz zmiany 
osób kierowniczych na tak ważnej pla- 
cówce, jaką jest dla nas Gdańsk, Nie- 
stety, zamiast zmiany stosunków do- 
czekaliśmy się licznych procesów. 
Tymczasem nacjonalizm i hitlerja- 
nizm w Gdańsku rósł i rósł aż urósł do 
niebywałej potęgi. Nasza reprezentacja 
w Gdańsku rozmawiała z senatem wol- 
nego miasta w jedwabnych rękawicz- 
kach, nie umiejąc zdobyć się na ton, 
jaki Niemcy rozumieją i jaki im im- 
ponuje. Co gorsza, miast bronić najży- 


wotniejszych interesów Polski wobec 
coraz zuchwalszego Gdańska, zaczęła 
mieszać się do wewnętrznych spraw 


Polonji gdańskiej, skutkiem czego na- 
stąpiło rozbicie społeczeństwa polskie- 
go w Gdańsku na dwa wrogie sobie o- 


bozy, co pociągnęło za sobą ubytek kil- 


ku tysięcy głosów polskich do sejmu 
gdańskiego oraz utratę kilku mandatów 
poselskich, 

Orzeczenie Międzynarodowego Try- 
bunału w Hadze powinno być dla nas 
nauką na przyszłość. Czy zachodziła ko- 
nieczność wysuwania sprawy okrętów 
wojennych w chwili, gdy ogólnie mówi 
się o rozbrojeniu narodów? Czyż mamy 


amoloty 


Hitlera — to zdrada 


taeajermmic wwoejsicowuycia? 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 15. 12 W uzupełnieniu wczo- 
rajspego sensacyjnego doniesienia o 
stworzeniu przez Hitlera korpusu lot- 
niczego prasa dzisiejsza podaje dalsze 
szczegóły, a mianowicie wyjątek z roz- 
kazu, ogłoszonego w „Dzienniku Roz- 
kazów*, przeznaczonym dla oddziałów 
szturmowych. W podpisanym przez sa- 
człon- 


mego Hitlera rozkazie wszyscy 
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przeci Mrińiznańmn$Siezm. 
Masy robotnicze wejdą pod sztandary komunistyczne. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 15. 12. Wczorajsze posiedzenie 
irakcji parlamentarnej niemieckiej so- 
cjaldemokracji zakończyło się rezolu- 
cja, która nietylko odrzuca zwołanie 
parlamentu Rzeszy niemieckiej, ale je- 
dnocześnie zupełnie otwarcie ustala 
dalszą politykę tolerancyjną socjalde- 
mokracji wobec gabinetu Briininga na 
Uluższy termin. Rezolucja zawiera jak 
zwykle najpierw protesty przeciwko 
nowemu dekretowi. Ponieważ niema 
jednak widoków, ażeby można rozpo- 
rządzenie perzydenta Rzeszy z dnia 8 
grudnia zaSłąpić innym dekretem, 
uchylenie tegoż w Reichstagu nie po- 
siadałoby żadnego praktycznego znacze- 
nia i przesilenie w chwili obecnej po- 
głękiłoby tylko zamęt. 

Socjaldemokracja uząsadnia, że 
wprawdzie istniałabv prawie większość 
do uchylenia nowego dekretu, jednak 
większość ta nie jest zdolna do wytwo” 
rzenia nowego rządu, jakby to na pod- 
sławie tradycyj parlamentarnych lo- 
gicznie odpowiadało rozwojowi rzeczy. 

Parlamentarna frakcja socjaldemo- 
kracji chce w pierwszym rzędzie od- 
czekać wyników dekretu. Jeżeli okaże 
się, że obniżenie cen nie dotrzymuje 
kroku z obniżką zarobków, dopiero 
wówczas socjaliści zastrzegają sobie po- 
czynienie dalszych kroków. 

Powyższa rezolucja jest kapitulacja 
wobec gabinetu Briininga, najdonio- 
lejszą może jaką dotąd socjaliści kiedy- 
(„ZERA MANKO E N O ROBOCZE RIEORE WEZ 


Bruksela. Urzędowa agencja Belga 
podaje, iż w roku 1932 będzie w wojsku 
24000 żołnierzy i oficerów zawodowych, 
czyli o 1000 więcej, niż w roku bieżą- 
cym. Liczba wojska, znajdującego się 
stale pod 
63 000 ludzi. 


bronią, wynosi w  Belgji 
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kolwiek uchwalili. Następstwa tej u- 
chwały w masach robotniczych spowo- 
dują niechybnie dalszy odpływ zwolen- 
ników zarówno do Sxeregów komuni- 
stycznych jak i do szeregów narodowo | 


socjalistycznych, AR. 


kowie stronnictwa, którzy posiadają 
wyszkolenie broni lotniczej powinni na- 
tychmiast zgłosić się. Rozkaz zawiera 
wzór kartv ewidencyjnej, w której znaj- 
dują się odpowiednie pytania dotyczą- 
ce szczegółów osobistych lotników. 

Ze strony narodowych socjalistów za- 
przeczają jakoby chodziło tutaj o stwo- 
rzenie broni lotniczej w obrębie ruchu 

narodowo-socjalistycznego i twierdzą, 
że jedynie „dla celów sportowych“ zbie- 
ra się pilotów, ażeby przy rozmaitego 
rodzaju publicznych obchodach mogli 
rzucać ulotki. Jednocześnie prawie ca- 
la prasa narodowo-socjalistyczna wpada 
w jednolity ryk, żądając ścigania tych 
czynników dewicowych, które przynio- 
sły tę wiadomość, a to pod zarzutem u- 
siłowanej zdrady tajemnic wojskowych. 

Po ostatnim wyroku na redaktora 
„Weltbihne* Osieckiego, który za kry- 
tykę budżetu skazany został na półtora 
roku więzienia, wszelkim notatkom, ja- 
kie ukazują się o organizacjach woj- 
skowych lub naecjonalistycznych, grozi 
również to samo orzecznictwo najwyż- 
Szego sadu niemieckiego. AR. 
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 |Nie będzie więcej chórych dzieci!! 


Czy wiecie matki, że nadzwyczaj skutecz- 
nym środkiem leczniczym przy brzywicy, sta- 
bości i rozmiękczeniu kości, nieżycie oskrzeli, 
gruźlicy i ogólnym niedorozwoju jest Emussja 
Tranowa „Erbe? ? Ten jedyny w swoim rodza- 
ju środek odżywczy, zawierający najczystszy (ran 
witaminy, sole wapniowe i fostorowe jest prze- 
tworem wyjątkowo smacznym, chętnie przez 
dzieci przyjmowanym. „Emulsja Tranowa Erbe” 
jest również preparatem wybitnie wzmacniają- 
cym dla osób dorosłych, osłabionych i rekon- 
walescentów. 23821 Dr. b: K. 
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tak wielką ilość okrętów wojennych, a- 
żeby, nie zbadawszy dokładnie sprawy, 
pod względem prawnym, narażać się 
na tego rodzaju kompromitację w Ha- 
dze? Kim jest p. Moderow, który Dro- 
nił tezy polskiej w Hadze? O ile wie- 
my,-p. Moderow, zajmując kierownicze 
stanowisko w Prokuratorji Generalnej 
Rzplitej w Gdańsku jest prawnikiem 
rosyjskim, 

Nasza porażka w Hadze powinna 
wreszcie czynnikom państwowym , 0- 
tworzyć oczy na niezdrowe stosunki na- 
sze, panujace na tak ważnym odcinku, 
jakim jest Gdańsk. Czas najwyższy, a- 
żeby Polskę w Gdańsku reprezentowa- 
li ludzie, znający dokładnie stosunki i 
ustawodawstwo niemieckie i wiedzący 
doskonale, jakim językiem z Niemcami 
rozprawiać należy. W przeciwnym razie 
łatwo doczekać się możemy dalszych 
niemiłych niespodzianek. FP. 


Pamieć znakomitego 
prawnika polskiego. 


Warszawa, 14. 12. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem w lokalu redakcji „Dnia Pol- 
skiego odbyła się uroczysta akademja 
ku czci śp. prof, Władysława Jawor- 
skiego. 

% s . 

Śp. Władysław Leopold Jaworski, 
pierwszorzędny znawca prawa cywilne- 
go i chluba wszechnicy krakowskiej nie 
został wyzyskany w młodem państwie 
polskiem tak jak na to ze wszechmiar 
zasłagiwał. Komu jak komu — ale je- 
mu należała sie teka ministerjalna, czy 
to sprawiedliwości czy oświaty, czy na- 
węt spraw wewnętrznych. Ale śp. Zmar- 
ły nie pchał się na front połityczny, 
pracując — owocnie w ciszy naukowe- 
go gabinetu. Katolicka Polska nie za- 
pomni mu męskiego wystąpienia ze 
składu Komisji Kodyfikacyjnej, gdy ta 
już przed kilku laty próbowała narzu- 
cić nam małżeństwo, niezgodne z za- 
sadami wiary i narodowej tradycji poi- 
skiej. D 


Ogród Saski przed zagładą. 


Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.) Magistrat 
warszawski postanowił oddać 220 metrów 
kwadratowych ogrodu Saskiego od strony 
ul, Niecałej na rzecz ministerstwa spraw 
zagranicznych. W ten sposób zapoczątko- 
wano zapowiedzianą przez nas parcelację 
historycznego Ogrodu Saskiego. 


EGezcilis esppenmansachci. 
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W72 rocznicę urodzin twórcy Esperanta 


(Dokończenie.) 


Usiłowania te przynoszą z każdym ro- 
coraz to widoczniejsze rezultaty. I 
sprawdzają się już dzisiaj słowa prof. uni- 
wersytetu lwowskiego śp. Dybowskiego, jed- 
nego z największych i najpoważniejszych 
wiekiem uczonych naszych, który tak oce- 
nij dzieło Dr. Zamenhofa: „Jezyk Esperanto, 
mający podłoże dla swego dalszego rozwo- 
ju we wszystkich językach ludów kultural- 
nych, żyć będzie i wzrastać wraz z inteli- 
geneją narodów, niecac w ich sercach pło- 
mienie miłości bliźniego i cnoty, a trwać bę- 
dzie do końca istnienia ras ludzkich, Ota- 
czając rodzicielską opieką języki narodowe 
przed despoiyzmem wszelkiego rodzaju, 
mającym swoje źródło w zawiści narodo- 
wej! Ñ 

Czy ta opinja polskiego uczonego jest 
słuszną, zastanówmy się pokrótce i zapy- 
tajmy — co my Polacy właściwie zawdzię- 
czamy Dr. Zamenhofowił Czy tylko to, że 
zyskałiśmy środek do łatwego porozumie- 
wania się z członkami różnej narodowości? 
Nie! Myśmy zyskali o wiele więcej przez 
genjalny twór naszego ziomka. Oto przy 
pomocy Esperanta możemy reklamować 
Polskę w najwszechstronniejszy sposób — 
drogą korespondencyj, drukiem, tłumacze- 
niem arcydzieł literatury naszej, Czyż był- 
by możliwy dla nas taki sukces, że na pod- 


stawie powieści Orzeszkowej p. t. „Marta“ 
wyświetlono w Japonji przepiękny film, 
który zyskał uznanie wszystkich, a szcze- 
gólnie czułych na piękno Japonek? Czyż 
wiedzieliby mieszkańcy Dalekiego Wscho- 
du o naszym największym wieszczu A. Mic- 
kiewiczu, gdyby utwór ten nie był się tam 
przedostał w języku Zameńhofa? 

W roku przeszłym uroczyście obchodzo- 
no w Polsce całej czterechsetną rocznicę 
urodzin Jana Kochanowskiego. Gdyby nie 
wynalazek Dr. Zamenhofa -— niewiadomo, 
czy zagranica. byłaby sama poświęciła na- 
szemu poecie należyte wspomnienie, Tym- 
czasem dzięki „Polskiemu Esperantyście', 
wychodzącemu w Krakowie pod. redakcją 
prof. Dr. Odo ;Bujwida — prasa esperancka 
całego świata przedrukowywała artykuły 
o Kochanowskim, a nawet podawała je w 
tłumaczeniach dla swoich ziomków nie- 
esperantystów. Tak więc w uroczystościach 
naszych ku czci Rochanowskiego wiedział 
cały świat. Okazuje się z tego, że Słuszne 
było porównanie Esperanta z wynalazkiem 
radja. Oba wynalazki przełamały granice 
poszczególnych państw — oba też dosko- 
nale się uzupełniają, 

Śmiało już dziś 
twierdzenie, że 15% 
graniey zyskalismy 


możemy wypowiedzieć 
sympatji ze strony za- 
dzięki dziełu Dr, Za- 


menhofa, którego język obiegł eałą kulę 
ziemską, jemu przynosząc chwałę, a nam 
szacunek i poważanie, Zaprawdę, jeśli kto 
zasłużył na nagrodę pokojową Nobla — to 
w pierwszym rzędzie on, który całe życie 
spędził w walce bezkrwawej, w walce świę- 
tej, mającej na celu dobro ludzkości, szczę- 
ście obecnych. i przyszłych pokoleń. 

Dr, Zamenhof stał się duchem 
i nieśmiertelnym, choć odszedł od 
trudach żywota. Stał się duchem jasnym 
i dlatego my, rozpamiętując jego zasługi, 
jesteśmy przepojeni radością i nadzieją. I 
ilekroć zbieramy się, by uczcić pamięć je- 
go, idziemy jak do zdroju nadziei i pocie- 
chy i wzoru, bo duch jego przemawia swą 
siłą — powtarza swój testament, ojczyźnie 
i calej ludzkości przekazany i woła, ażeby 
jego wolę i jego posłannictwo należycie, zro- 
zumiano i wykonywano. 

Takim duchem 
Zamenhof, twórca jęz. światowego Espe- 
ranto. I jakkolwiek za życia nie był nałe- 
życie doceniany i zrozumiany -~ co bylo 
niestety zawsze udziałem genialnych, wy- 
rastających ponad poziom przeciętny jed- 
nostek — to jednak dziś w odrodzonej już 
Polsce coraz szerszem echem rozlega się 
imię jego, a uroczyste akademje skupiają 


jasnym 
nas po 


coraz liczniejsze rzesze zwolenników jego 
i sympatyków. „I przyjdzie czas — jak 
mówj Belmont — że człówiek ten, który 


tak chlubnie zaświadczył o udziale Polski 
w wielkim kulturalnym- ruchu ludzkości, 
za lat kilkadziesiąt będzie miał pomniki 
we wszystkich stolicach świata”, 

' Prof, Sygnarski 
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był bezsprzecznie Dr. 
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„ szono referaty: „Praca szkolna w domu“ 


~ szkole wydz. męskiej” 
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'„DZIENNIK BYDGOSKI", 
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środa, dnia 16 grudnia 1931 r. 


Nr. 290. 


2 Emowrociawia. 


Z zebrania Koła rodzicielskiego. W szkole 
wydziałowej męskiej odbyło się miesięczne ze- 
branie Koła rodzicielskiego, na którem wygło- 
— wy- 
głosit prof. Arlt i „O znaczeniu regjonalizmu w 
— wygłosił p. Mozelew- 


` Otwarcie „Spółdzielni mebli“ Zjednoczonych 
Stolarzy w Inswrocławiu. W Inowrocławiu 
przy ul. Toruńskiej 26 otwarto „Spółdzielnię 
mebli" Zjednoczonych Stołarzy. Na intencję 
nowego przedsiębiorstwa odbyia się w kościele 
Matki Boskiej msza św. Ubikacje poświęcił 
ks, dziekan Kubski w asyście ks. Spychalskiego, 
w obecności członków i gości. Przedstawiciel 
Magistratu p. radca Kornaszewski dokonał 
aktu otwarcia. Do „Spółdzielni mebli" należy 
16 stolarzy, którzy najsolidniejsze swe wyroby 
stolarskie dostarczają Spółdzielni do sprzedaży 
po najprzystępniejszych cenach. Z inicjatywy 
p. Urbańskiego zebrano wśród gości 22 zł na 
pomnik Serca Jezusowego w Poznaniu. 


Bal sylwestrcwy na rzecz bezrobotnych. W 
noc sylwestrową 31. bm. urządza szkoła rolni- 
Czą bal z bardzo urozmaiconym programem w 
galach Parku Miejskiego. Część dochodu prze- 
znacza się na miejscowych bezrobtnych. 


Z posiedzenia sekcji wychowania społecz- 
nego i propagandy miejskiego komitetu W. F, 
i P. W. Po zagajeniu posiedzenia przez p. insp. 
Nowakowskiego, odczytał sekretarz p. Kurzyń- 
ski protokół, następnie kier. szkoły wydz. p. 
Mazur przeczytał wyciąg z protokółu pesiedze- 
nia Wydz, Wyk. Miejskiego Komitetu P. W 
i W, F. Uchwałono zmienić terin 1 progran: 
akademji P. Siróżyński wygłosił referat o 
„państwowej odznace sportowej”. Poruszono 
sprawę kooptacji p. prof. Kadleca w miejsce 
p. prof. Krasonia, Kpt, Szymanowicz i p. Mo- 
waczyk proponuje, aby sekcja P. W, zaintereso- 
wała się harcerstwem. Należałoby o pracach 


MĄTWY. Z zebrania Tow. Powst, i Woja- 


ków. Zebranie miesięczne zagaił 
Klaus. Protokół przeczytał p. Paradziński, 
a komunikaty skarbnik p. Śmiejkowski. Datę 
walnego zebrania ustalono na dzień 3 stycznia 
1932 r. i uchwalono zaprosić na nie delegata 
z okręgu. Na propozycją p. Świejskiego uchwa- 
lono protest przeciw wystąpieniu amerykań- 
skiego senatora Boraha w sprawie dostępu 
Polski do morza, Odczyt o powstaniu listopa- 
dowem wygłosił p. Świejkowski, 


KSIĄŻ, pow. Śremski. Tarah ogólny od- 
będzie się w dniu 17 grudnia 1931 r. 


POTULICE, pew, - Wagrowiec. . Zebranie 
Kółka Rolniczego odbyło się pod przewodni- 
ctwem prezesa p. Sierpowskiego z Runowa. Po 
odczytaniu protokółu wygłoszono referat p. t. 

pracy w oborze i słoneczniku”, W dyskusji 
zabierali glos pp.: Pomorski, Matuszewski, Kieł- 
basiewicz i inni, 

SKOKI. Jarmark, W czwartek, 17. bm. 
odbędzie się w Skokach jarmark kramny, bydło 
i świnie. 

SZAMOCIN. W niemieckie ręce, P. Kuza- 
ra sprzedał swój dom przy ul, Aleje Niemcowi 
Luksowi z Antoniny. Wstyd, iż Polacy tak ni- 
sko cenią i to jeszcze z innych dzielnic tu 
przybyli, ziemię polską. 


KOWALEWO POM. Żeńska szkoła rolnicza 
w Kowalewie przyjmuje uczennice na kurs 
nauki gospodarstwa domoweśw i wiejskiego od 
stycznia 1932 r, Bliższych iniormacyj udziela 
dyrekcja szkoły. 


/ PELPLIN. Osobiste, W katedrze pelpliń- 
skiej zostali wyświęceni na subdiąkonów przez 
JJ. E. ks, biskupa Okoniewskiego trzej synowie 
tutejszych obywateli, mianowicie: ks. ks, Jan 
Dettlał, Alfons Syłka i Leon Kuchciński. 


prezes p. 


Wilcze, pow. Bydgoszcz. 


Nowa placówka Powstańców i Wojaków, 
Stowarzyszenie Rezerwistów i byłych Wojsko- 
wych przestało istnieć, a w miejsce jego po- 
wstała nowa placówka Powstańców i Wojaków. 
W skład zarządu weszli pp.: Nowacki Jan pre- 
zes, Szczygieł B- wiceprezes, Hartwich Jan 
sekretarz, Kołodziejczyk Wilhelm skarbnik, re- 
ferent oświatowy Weyna Mieczysław. Towa- 
rzystwo liczy zgórą 30 członków i ma najlepsze 
widoki rozwoju. 

Kars oświaty pozaszkolnej. W trosce o roz- 
wój moralny i intelektualny naszej młodzieży 
pozaszkolnej zorganizowano śladem -łat ubie- 
głych kurs wieczorny, na który zapisało się 
okało 0euczestników. Nauka odbywa się dwa 
razy tygodniowo w godzinach wieczornych w 


miejsęowej szkolę. A 


wogóle Komitetu P, W. i W, F. informować 
szerszy ogół, a przędewszystkiem pociągnąć 
organizacje sportowe do współpracy, bo dotycn- 
czas stoją one poza nawiasem całej akcji. 

Walne zgromadzenie człcnków Kółek Rol. 
niczych na powiat Inowrocław odbedzie się w 
piątek, 18. bm. o godz. 11 w sali Parku Miej- 
skiego w Inowrocławiu. 


Z zebrania Tow. Zjedn, Przemysłowców, Od- 
było się tu w sali hotelu „De Rome“ plenarne 
zebranie miejscowego Tow. Zjedn. Przemysłow, 
któremu przewodniczył p. Oziada. Po uczcze- 
niu ś, p. Józefa Eckerta odczytał sekretarz p. 
Bociek protokół. Referat wygłosił red. Kobier- 
ski w sprawach ostatnich prac Rady Izb Rze- 
mieślniczych odnośnie wprowadzenia do ustawy 
przemysłowej poprawki o ryczałt podatku obro- 
towego dla rzemiosła, W dyskusji zabierali 
głos pp.: Rogalski, Urbański (senjor i junior), 
Pluta, Bociek i Kiełpiński. W komunikatach 
zarządu przewodniczący poinformował zebra- 
nych o okólnikach Izby Rzemieślniczej, doty- 
czących wykupna świadectw przemysłowych 
i listów od Związku Pracowników Kupieckich, 
zapraszających na konferencję porozumiewaw- 
czą w sprawie akcji przeciwżydowskiej, 


Stolica Wielkopolski 
„na cześć Wielkiej Serbji. 


Poznań, 13. 12. (PAT. W niedzielę 
w południe odbyła się w sali Teatru 
Polskiego staraniem  Stówarżyszenia 
polsko-jugosłowiańskiego w Poznaniu u- 
roczysta akademia ku uczczeniu święta 
zjednoczenia Jugosławii. 


„Goniec Wielkopolski“ 
przestał istnieć. 


Poznań, 14. 12. (Tel. wł.) Nr. 288 
„Gońca Wielkopolskiego” przynosi 0- 
świadczenie wydawnictwa, że od wtorku 
15 grudnia „Goniec Wielkopolski“ łą- 
czy się z nowozałożonem pismem „Re- 
kord Polski“, przyjmując jego nową na- 
zwę. Oznacza to likwidację pisemka 
sanacyjnego, które uwiądło z powodu 
braku czytelników. 


Awanturnik aresztowany 
za pobicie kobiety. 


Poznań. Policja osadziła w areszcie pod za- 
rzutem usiłowanego zabójstwa 23-letniego St. 


Dr. Drokner przed sądem apelacyjnym 


za przemówienia przedwyborcze w Bydgoszczy. 


Poznań, W sądzie apelacyjnym toczyła się 
sprawa dr. Drobnera z Krakowa, oskarżonego 
o to, że ra wiecach przedwybcrczych w Byd- 
$cszczy i Fordonie pod Bydgoszczą w styczniu 
i bitym 1928 r. wygłaszał demagogiczne prze- 
mówienia o treści antypaństwowej i antyrządo- 
wej. Krasnomówczemi, lecz pustemi frazesa- 
mi i porównaniami starał się dr. Drobner prze- 
konać zebranych, że ustrój Polski należy prze- 
mocą zmienić, że obecne rządy burżuazyjne na- 
leży zastąpić rządami proletarjackiemi {!) 
i chłopsko-włościańskiemi (!!). 

Zdaniem mówcy-demagoga idea Niezależnej 
Partji Secjalistycznej musi zwyciężyć szeregi 
policjantów, armat i baśnetów '. 


Wśród bredni h 


tych znalazło sę nawet zdanie o wysyłaniu mi- 
sjonarzy do Chin na koszt kąpitalistów ??!), 

Rzecz jasna, że na rozprawie oskarżony sta- 
rał się nadać hasłom tym jak najbardziej nie- 
winne zabarwienie. 

Na wniosek obrońcy dr. Pehra z Grudzią- 
dza postanowiono rczprawę odroczyć z. tem, 
że na przyszłą rozprawę zostaną powołani 
w charakterze biegłych: poseł Niedziałowski 
Mieczysław oraz Alicja Bełcikowska, którzy 
mają stwierdzić, że między ideologją, Niezależ- 
nej Partji Komunistycznej a komunizmem 
istnieje zasadnicza różnica. Prokurator Gar- 
dutski wnioskowi temu nie sprzeciwił się. 


Morderstwo rabunkowe w Przanowie. 


Bandyci, włamawszy się do mieszkania właściciela składu 
kolonialnego, śmiertelnie go postrzelili. 


W nocy z 12 na 13. bm. o godz. 3 nad ra- 
nem nieznani bandyci włamali się do mieszkania 
Edwarda Springela, właściciela składu kolonjal- 
nego w Przanowie, powiatu źnińskiego. 

W czasie, gdy zbudzony ze snu Sprinśler, 
zerwal się z łóżka, usiłując przychwycić ban- 


dytów, ci oddali do niego kilkanaście strzałów 

rewolwerowych, z których jeden ugodził Sprin- 

gela w brzuch, poczem zbiegli nierozpoznani. 
Śmiertelnie rannego S. odwieziono w stanie 


a va ain do szpitala w Żninie. 


KTO CIERPI 


na ischias, reumatyzm i newralgję, niech. 
zastosuje (20659 


OKŁADY RADOWE „RADIUMCHEMA' 


zalecane przez najwybitniejszych lekarzy. 
Żądajcie bezpłatnego prospektu: 


„RADIUMCHEMA Warszawa, ul. Śniadeckich 22, telefog 8-83-11, 


Witczaka z Nowejwsi Górnej (pow. poznański). 

Witczak upił się ze swym towarzyszem W, 
Szkudlarskim w Poznaniu, poczem podczas 
drogi powrotnej do domu zaczał awanturować 
się w niezwykły sposób na Tamie Garbarskiej, 
a w Naramowicach zdemolował wóz piekarski 
Marty Kriigerówny z Glinienka, przyczem po- 
bił dotkliwie bezbronną kobietę. Najbardziej 
wojowniczy i bestjalski zarazem POM 
objawił Witczak w Umultowie. 

Pijany awanturnik zaczepił tam 25. letnią 
Franciszkę Mazurowa, chwycił nieszczęśliwa 
kobietę za głowę i wlókł ją tak na przestrzeni 
kilkunastu metrów do pobliskiego płota, gdzie 
uderzeniem kołka w głowę ogłuszył swoją o- 
fiarę, Po tym barbarzyńskim wyczynie awan- 
turnik ulotnił się, W wyniku przeprowazone- 
go śledztwa osadzono Witczaka w areszcie. 


+ + mmureewa 


PMargoamim. - 


Zebranie Tow, Powstańców i Wojakow- za~ 
gail prezes ks. Napiątek, poczem sekretarz od- 
czytał protokół i nadesłane komunikaty. Ke. 
prob. Napiątek wygłosił wykład o Bolesławie 
Chrobrym. Sprawę utworzenia przy powstań- 
cach oddziału młodzieży przedpoborowej oma- 
wiano bardzo szeroko i w toku dyskusji uchwa- 
lono założyć P. W. Uchwalono od członków 
należących do P. W. nie pobierać żadnych 
składek. Z powodu wprowadzenia w życie 
nowego projektu prawa małżeńskiego, wygło- 
sił krótki okolicznościowy wykład drh, prezes, 
poczem uchwalono energiczny protest. 

Zebranie Zw. Inwalidów zagaił prezes Pa- 
włowski, Wygłoszono kilka referatów dot. 
spraw inwalidzkich, nad któremi wywiązała się 
obszerna dyskusja. Uchwalona rezolucję, po- 
tępiającą wprowadzenie w życie,nowego pro- 
jektu prawa „małżeńskiego. 


MRoSoŻmMmP. 


Akademja. Staraniem uczniów gimnazjum 
im. Przemysława w Rogożnie, odbyła się aka- 
demja Sodalicjj Marjańskiej. Słowo wstępne 
wygłosił ks, Walczewski. Na program aka- 
demji złożyły się wystepy chórów mieszanych 
pod batutą p. prof, Osmańskiego oraz produk- 
cje muzyczne i rcterat p. Pepkego. 

Zjazd robotników. Obradom Kat. Tow, Ro- 
botników Polskich, okręgu rogozińskiego prze- 
wodniczył prezes okręgowy p. W. Michalak. 
Protokółował p. Sobolewski Sprawozdanie 
kasowe zdał p. Jankowski. Uroczystość „Duża 
Robotnika Katolickiego" w roku przyszłym 
uchwalono urządzić w Pruścach. 


pamana świadków w proteiny pa kode Po UK 


Poznań. Trzeci dzień sensacyjneśo procesu 
o oszustwa na szkodę Pe-Wu-Ki miał na prze- 
słuchaniu świadków, których zeznania rzuciły 
ciekawe światło na działalność oskarżonych 
przed wystawą. 

Jako pierwszy zeznaje świadek Władysław 
Broda, który pracował w charakterze szachmi 
strza. na terenach Pe-Wu-Ki. Zdemaskowany 
za fałszywe zestawienia raportów tygodnio- 
wych — za co został skazany prawomocnym 
wyrokiem -—— otrzymuje zwolniene z posady. 

Wkrótce po zwolnieniu Broda otrzymuje z 
policji jakieś uwiadomienie. Jak się okazało, 
został on przez sąd zaangażowany do spraw- 
dzania aktów w sprawie budowniczych Wiliń. 
skiego i Bronikowskiego. Jako b. pracownik 
Pe-Wu-Ki Broda znać miał doskonale wszy- 
stkich zatrudnionych przy pracach ziemnych 
na terenach Pe-Wu-Ki robotników. Nową 
„łunkcję” wykonywał Broda w sądzie wzgl. 
u rzeczóżnawcy Jarosza i otrzymywał za nią 
od sądu wynagrodzenie w wysokości 1,50 zł za 
godzine, razem około 800 zł- | 

Św. Wiliński M., stryj oskarżonego St.. Wi- 
liiskiego uchyla się od składania zeznań. 

Św. St. Hofmann zaięty był przy budowie 
dróg na terenach Pe-Wu-Ki. Wkrótce jednak 
dzięki specjalnym staraniom Bronikowskiego 
zostaje usunięty i to pod pretekstem, że Broni- 


„kowski nie może zbyt wielu ludzi wtajemniczać 


w swój opatentowany wynalazek o nowym spo- 
sobie budowania dróś. 

Św. H. zeznaje również, że śp. Orański wy- 
adj mu swoje żale o Bronikowskim, na 


e H, Gale my w tych słowach; 


ách razem w 


Pan nie umie sie starać o posadę. Trzeba 
Pójść do biura i dać łapówkę. Jak pan da Bro- 
nfkowskiemu 10 procent brutto z rachunków, 
to pan otrzyma pracę”. Orański jednak odrzu- 


cił tę propozycję jako niegodną. Stwierdza je- | 


dnak, że oskarżony Bronikowski sam mówił mu 
o łapówkach. 
Na zapytanie przewodniczącego oskarżony 

zaprzecza gwałtownie wszystkiemu. 

„W dalszym ćiągu Hoffmann stwierdza, że 
tak Wiliński jak i Bronikowski byli często pi- 
jani na terenach Pe-Wu-Ki, że często widział 
t „Belwederze' przy wspólnych 
hulankach. 

~ Zeznania św, Speichertowej Antoniny wzbu- 
dziły duże poruszenie na sali. 


Przed wystawą posiadała  Speichertowa 


pensjonat, w Ktory mieszkali m. in. Miller 
i Bronikowski, Obaj żyli skromnie, Wiliński 
kilka razy odwiedzał Bronikowskiego, (W tem 
miejscu Wiliński stanowczo zaprzecza). 

Pewnego razu, — opowiada dalej świadek — 
urządził Bronikowski ucztę, na którą przywiózł 
ktoś dorożką kanapki i majonezy, a Bronikow- 
ski dostarczył trunki, Zaproszono kilkanaście 
osób i przy dźwiękach muzyki bawiono się o- 
choczo. Za ucztę tę zapłacił Wiliński, który 
przy pewnej okazji odezwał się w te słowa do 
Speichertowej: „Psiamać! Ten dziad daje mi 
zarobić, ale drogo mnie kosztuje". 

Po przesłuchaniu jeszcze kilku świądów roz- 
prawę przerwano. 

ynik procesu wzbudza ogromne zainte- 

ARATATA w szerokich sferach społeczeństwa. 


| Świecie i powiat świecki protestują 


przeciw projektowi nowego prawa małżeńskiego. 


` Projekt nowego prawa małżeńskiego, opra- 
cowany przez komisję koodyfikacyjmą, znalazł 
szeroki oddźwięk w całej Polsce katolickiej 
w. formie licznych protestów, uchwalanych w 
rozmaitych okolicach naszej Ojczyzny, w jakiej 
tę akcji i nasze miasto nie pozostaje na uboczu. 
Pierwszy taki energiczny protest powzięło 
miejscowe Stow. Młodych Polek na swem wal. 
nem zebraniu odbytem w dniu 8 bm. na gali 
p. Chełstowskiego przy udziale około 150 osób. 


Po NOCNĄ przemówieniach p. wicepa- 
tronki Fabjańskieji patrona ks, Redmera u- 
chwalono jednogłośnie, burzą oklasków odpo- 
wiednią rezolucję protestacyjną. 
Taką samą rezolucję uchwaliło tut, Tow. 
Powstańców i Wojaków na swem zebraniu. 
Podobne wieści nadchodzą z rozmaitych 
okolic powiatu, 
ima, się zebranie protestacyjne olbrzymich 
rzesz ludności, 


gdzie, jak n. p. w Lubiewie 


Nr. 290, 


Starogard, W czasie, kiedy przeżywamy 
ciężki kryzys gospodarczy i warsztaty pracy 
zamykają swe podwoje, puszczając setki i tysią- 
ce ludzi na bruk, wiadomość o założeniu nowej 
fabryki musiała wywołać zrozumiałe zaintere. 
sowanie i zadowolenie wśród szerokiego ogółu, 
zaś serdeczną radość u wielkiej masy bezrobot- 
nych. Największy w Europie koncern wytwór- 
ców bateryj Ever Ready Company Ltd. (Great 
Britain), mający swą siedzibę w Londynie, po- 
stanewiwszy założyć w Starogardzie fabrykę 
bąteryj i ogniw, któraby wyrabiała baterje itd. 
dla Polski, nie edstapić od swego zamiaru i nie 
zaprzestać starań w celu jego zrealizowania. 
Firma spotkała się u władz miejskich i woje- 
wódzkich ze zrozumieniem i poparciem i kiedy 
uzyskała na założenie fabryki zezwolenie, a od- 
powiedni gmach fabryczny od firmy „Loeser 
i Wolłi", szybko wprowadziła swój zamiar w 
czyn. 

+ Gmach, który do czasu wprowadzenia Pań- 
siwowego Monop. Tyton. służył do faktykacji |. 
cygar, pod kierownictwem elektrotechnika p. 
Elchbauma ze Starogardu w przeciągu kilku 
tygodni został odpowiednio urządzony i zaopa- 
trzony w maszyny do wyrobu bateryj, 

W początku grudnia fabryka była gotowa 
do uruchomienia, 
10. bm. 

Uroczystość otwarcia fabryki, która odbyła 
się w ub. czwartek, zgromadziła w gmachu fa- 
brycznym przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych, przemysłu miejscowego, ku- 
pięctwa, prasy itd. Góści powitał dyrektor fa- 
bryki p. Dębski przemówieniem, w którem za- 
znaczył, że firma Polska Fabryka Ogniw i Ba- 
teryj „Dajmón' Sp. z o. o., nałeżąca do kon- 
cernu Ever Ready Company Ltd., pomima kry- 
zysu i wielkich trudności zdecydowała się zało- 
żyć nową fabrykę. Podkreślając i dziękując za 
doznane dotychczas ze stron tych władz zrozu- 
mienie i poparcie, zaznaczył p dyr. Dębski, 
że firma „Daimon” przybyła do naszego mia- 
sta z dążeniem produkowania rzeczywiście pier. 
wszorzędnych wyrobów w  przedsiębiorstwie 
opartem na zasadach rzetelności kupieckiej. 

W imieniu władz państw. przemawiał p. sta- 
rosta Kalkstein, wyrażając zadowolenie z za- 
łóżenia fabryki, która przyczyni się do zmniej. 
szenia bezrobocia. P. starosta życzył nowemu 
przedsiębiorstwu szybkiego i pomyślnego roz- 
woju. W imieniu miasta złożył życzenia p. 
burmistrz Czwójdziński. Inspektor Pracy p. 
$uchożebrski z Tczewa w przemówieniu swem 
prosił, aby firma była nietylko pracodawcą, ale 
także opiekunem pracowników, zaś do obecnych 
na sali pratownic zaapelował, aby praca ich 
byłą uczciwa i wykazała zalety polskiego œo- 
botnika. Przewodniczący rady miejskiej p. dr. 
Belewski łączył swe życzenia z apelem, aby 
firma kierowała się zasadami chrześcijańskiemi. 
Dalej skiadali życzenia: p. radca Pillar w imie- 
niu Izby Przemysłowej w Gdyni, prezes Zwią- 
zku Pracodawców p. dyr. Czerwiński, p. Kazi- 
mierz Szulc w imieniu miejscowego kupiectwa 
ip. senjor miasta Czesław Nagórski. 


Otwarcie ogłoszono na dzień 
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Otwarcie polskiej fabryki ogniw i bateryj „Daimon“| Margonin 
Starogardzie. Gzytelnikom. Ma SA 
| R d j i x w Margoninie i okolicy podajemy do 
Nowa placówka przemysłowa zatrudniać będzie około 350 ludzi. | iaskawej wiadomości, iż powierzyliśmy 
stron. M. in. przesłał nowemu przedsiębiorstwu Fabryka została przeniesiona z Gdańskaj § agenturę pisma naszego p. 
telegraficzne życzenia pomyślnego rozwoju | do Starogardu i to ze względu na lepsze wa- || B; m m 
„Dziennik Bydgoski”. runki pracy, tańszą robociznę oraz fakt, że wy- St. Ja nkowskiej 
Po przemówieniach p. starosta Kalkstein za- | roby swe sprzedaje firma „Daimon“ przenizónie : Rynek 5 
puścił w ruch pierwszą maszynę fabryki, po- | w Polsce., is. „yjmuje 
szem zwiedzono całe urządzenie fabryczne, Społeczeństwo starośardzkie ptzyjęła zało BL. Ef nat) BARAT oai 
dokonując przytem kilka zdjęć fotograficznych. | żenie nowej fabryki z zadowoleniem, rozumie- nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata 
Fabryka "rozpoczęła pracować „ dniu 11. j jąc, że w obecnych trudnych warunkach dą „Dziennika bydgoskięgo* przy odbilo- 
bm. Po wykwalifikowaniu pewnej liczby pra- | ona zatrudnienie znacznej liczbie ludzi, czego rze z agentury wynosi: 
cownic, powiększać się będzie stopniowa ich | inna gałęzie przemysłu nie są w stanie dziś miesięcznie 3.15 zł 
liczbę, która ma dosięgnąć do po osób uczynić. J. Kdaitatnie 9.45 ,, 
ER "zw: %yfyaiisYi r Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr. 
Gi unci ziicąci z. 
Nocny dyżur aptek, Do 19. bm. nocny dyżur 
pełni apteka „Pod Łabędziem” przy Głównym 
Rynku. 
| asza | Kino Apollo: „Miłość wśród ludów”, 
2 z . « 4 Kino Grył: „Zwycięstwo“. R | 
Kalendarz „Dziennika Bydgoskiego ||| gziENNIKĄ Kino Orzeł: „Wesoły Madryt”. 
$ arie, Kradzieże: Strehike Adolf zam. przy ul. 
na rok 1932 $ Io o Św. Wojciecha 28, zameldował kradzież mięsa 
t z Si 3 i kiszki z warsztatu jego przez rozgięcie krat 
objętości przeszło 100 stron, h żelaznych w oknie, wartości ogólnej 50 zł. Na 
będzie w tym roku zawierał A szkodę kupca Nowakowskiego, FZ > 
RS 
; į i 4 Ę przy ul. Toruńskiej 38, skradziono pódczas Toz- 
trest obfita, WINA po j wożenia towarów 12 i pół klg. cukru, wartości 
trzebne infarmacje, spis 20 zł. Kowalskiemu Józefowi z  Warlybia 
jarmarków i targów. oraz skradziono 1 bochenek- Sera, wartości. 15 zł. 
ciekawe opowieści. U kupca Czerchowskiego ul. Wybickiego 6, 
ł rozbito szybę okna wystąwowego, skąd dia: 
l dzioņo 6 par skarpetek wartości 6 zł. 
Ze Stowarzyszenia Chrześcijańskiego Uni- 
wersytetu Robotniczego, Prelekcja odbędzie 
Prosimy nie zwlekać z sdtowieniem przedpłaty! kdo MIT 
poon pm zaa | Gimnazjum klasycznego przy ul. Sienkiewicza 
- z następującym programem: 1. śpiew wspólny 
i i (kolenda). 2. słowo wstępne wygłosi prezes 
Stow. p. A. Newicki, 3. wykład n. t. „Koglendy 
i polskie" wygłosi p. prof, Dawidowicz z ilu- 
Onegdaj został aresztowany pod zarzutem |] dołe Ziółkowskiego uderzył piorun, tak, że o- stracjami wokalnemi tychże kolend, 4. zakoń- 
podpalenia przed 4 laty własnej stodoły miesz- | statecznie sprawa została umorzona, a pomy- | czenie i wspólny śpiew (kolendy). 
kaniec wsi Chrośla powiatu lubawskiego — | słowy p. Ziółkowski otrzymał od towarzystwa RL SENZA 
Ziółkowski Antoni, Sprawa przedstawia się na- | ubezpieczeniowego stawkę asekuracyjną w wy- z 
stępująco:. sokości 1200 zł. Zniżona taryfa 
Ziółkowski Antoni był właścicielem budyn- Obecnie w zwiazku z przeprowadzonemi po- przy przewozie słomy na Kaszuby: 
ków gospodarczych, pośród których znajdowała | nownie w sprawach pożarowych dochodzeniami g a T. Mii dstarstw 
się stara przeszło 50-letnia stodoła. Dnia 15-40 | sprawa się wydała, a policja pomysłowego p. Toruń, 14. 12. (PAT.) inisterstwo 
lipca 1927 r. szalała w powiecie lubawskim | Ziółkowskiego Antoniego aresztowała i oddała komunikacji przyznało dla trzech po- 
burza z gwałtowną wichurą, która poczyniła | w ręce władz sprawiedliwości. wiatów kaszubskich ułlgową taryfę dla 
wiele szkód, a między innemi wywróciła i ową Dotychczas aresztowano pod zarzutem pód. | przewozu słomy — 25% opustu od nor- 
stodołę Ziółkowskiego. palenia 16 osób, Dalsze dochodzenia w spra- | malnej stawki. Wobec nieurodzaju sło- 
Ponieważ stodoła Ziółkowskiego była u- | wach peżarowych są nadal przeprowadzane | my w br, w tych pów iatach jest to po= 
bezpieczoną tylko od ognia, a za wywrócenie | | miejmy nadzieję, iż liczba aresztowanych za | ważna ulga dla rolnictwa dotkniętego 
jej i zniszczenie przez wicher nic by on od to- | podpalenie jeszcze się znacznie powiększy. nieurodzajem. 
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Telegramy z życzeniami nadeszły z różnych 


warzystwa asekuracyjnego nie otrzymał, wobec 
tego poszedł Ziółkowski po rozum do głowy 
i stodołę pódpalił, a przybyłym wkrótce na 
miejsce pożaru strażakom i policjantom oświad- 
czył, iż pożar powstał od uderzenia pioruna, 
chociaż dziwnym się wszystkim wydawało, że 
piorun dąchu słomianego nie spalił. Mimo to 
dochodzenia poszły w tym kierunku, że w sto» 


ma 


Z posiedzenia rady miejskiej miasta Toru- 
nia. Dnia 11, bm. odbyło się nadzwyczajne 
posjedzenie 'rady niiejskiej miasta Torunia, ce- 
lem wprowadzenia w urząd komisarycznego 
wiceprezydenta miasta p. Bały, Na wstępie p. 
prezydent odebrał przygzeczenie «służbowe od 
kómisarycznego wiceprezydenta p. Bały Fran- 
ciszka, poczem radny p. Antczak odczytał pi- 
sto p. wojewody, zawiadamiające o mianowaniu 
p. Bały komisarycznym wiceprezydentem. Ra- 
da miejska uchwaliła wniosek Magistratu w 
sprawie odwółania komisarycznego wiceprezy- 
denta, W dalszym ciągu obrad wielką dysku- 
się wywołała sprawa nagłego wniosku dotyczą- 
ca wypłat bezrobotnym w naturaljach. W wy- 
niku tego magistrat zobowiązał się obniżyć ce- 
nę kartofli o' jeden zł i drzewa o 1 zł. Pie- 
niądze te mają być bezrobotnym zwrócone. 
W. końcu obrad rada uchwaliła na wniosek p. 
Drogomireckiego wybrać komisję, która ma za- 
póznać się ze sposobem wypłacania wynagro- 
dzeń bezrobotnym. Do komisji tej weszli pp.: 
Drogomirecki, Maćkowiak, Dyborski, Toma- 
szewski i Kaupka. ) $ 

Z zebrania Związku Inwalidów w Podgórzu. 
Na zebraniu Związku Inwalidów w Podśórzu, 
które się odbyło pod przewodnictwem p. Wierz- 
chowskiego, uchwalono urządzić obchód gwiazd- 
AE ii i zew miłenncn 
een POT E E A E E 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Girolamo, Przyznajemy Panu słuszność. 
Zwróeilismy uwagę zarządowi Muzeum 
Miejskiego, aby tego rodzaju obrazów „g0r- 
szących”, jak je Pan określa, nie wystawiał 
na pokaz — dla młodzieży . 
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najbiedniejszych chociaż 


i, obdarzyć 
skromnemi podarkami. W związku z tem wy. 
brano komisję zbiórkową do której weszli pp.: 
Kownacki, Skrzypczak, Brendl i Różański. 


kowy 


DAS a SE E 


Swiecie. 


Przedstawienie, Tow. śpiewu św. Ceeylja 
wystawiło sztukę teatralną p. t. ,„Skalmierzan- 
ki", odegraną znakomicie przez zebrany ze- 
spół pod reżyserją bosmańa Gapińskiego. 

Ojcowie miasta obradują. Zebranie rady 
miejskiej odbyło się pod przewodnictwem p. 
śliwy. Członkami rady Kom. Kasy Oszczędno- 
ści, zostali wybrani pp.: Fr. Domachowski i Je- 
leń. Nowym członkiem Magistratu został wy- 
brany p. Kosakowski, W „myśl wniosku Magi- 
stratu uchwalony został dodatkowy budżet. 


SADOTACRO NE ROGER URESNT ROSZ CER REBR 
Aresztowanie niemieckiego szpiega 


Zbąszyń. Strażnik straży $ranicznej zatrzy- 
mał w wiosce Strzyżewo podejrzanego osobni- 
ka. Po dokładnem wylegitymowaniu okazało 
się, że jest to członek Stahlhelmu z Gubeny 
nazwiskiem Royjke. Aresztowanego odstawio- 
no do sądu, gdzie przyznał się, że został wy- 
słany w Balach szpiegowskich i komunikował 
się z mieszkańcami, zamieszkałemi w Strzyżo* 
wie. Nazwiska narazie są trzymane w tajemni- 
cy. Wioska Strzyżewo leży tuż przy granicy | 
i jest zamieszkana. przeważnie przez hakaty- 


m M 


Wig zdGzneści Zz Tczewa. 


Trzy maniiestacje w obronie podstaw kato- Czyżby osobisty porachunek, W Parku 
lickiego małżeństwa w Tczewie, W niedzielę | Miejskim został napadnięty p. S. przez niezna- 
13. bm. odbyły się trzy zebrania protestacyjne | nego sobie osobnika, kłóry go uderzył w gło- 
w sprawic nowego projektu małżeńskiego. Ze- | wę jakimś twardym przedmiotem. 
brania te odbyły się, w Czerwonej sali Hali | pod osłoną nocy i drzew uciekł. 
Miejskiej, w sali Domu Czeladzi Katolickiej 
i w sąli parafjalnej na Nowemmieście. 

Sprostowanie, W korespondencji z Tczewa 
w nr. 287 „Dziennika Bydgoskiego" zaszła omył- 
ka we wzmiance „Nowy wynalazek firmy Grze- 
sik i Sp. w Tczewie". Podano mylnie, że palnik 
nowowynaleziony oszczędza na paliwie 60 proc. 
gazu, a tymczasem oszczędność wynosi 6 proc. 
cò niniejszem na żądanie wynalazcy prostujemy. 


w» _ «a 
Z Koóscierzyny. 
a referat o sodalicji i akcji katolickiej wygłosił 
prezes p. Lubecki. Wyświetlano również obra- 
zy, przedstawiające „N. M. P. w sztuce". Pięk- 
ną tę wieczornicę zakończono 1-aktową sztuką 
p. t. „Pod murami Częstochowy". 

Z życia kupiectwa, Stow. pracowników ku. 
pieckich i umysłowych odbyło swe plenarne 
zebranie w ub. tygodniu przy licznym udziale 
członków, oraz delegatów kupiectwa. 

Niemal katastrofa kolejowa, Na linii kolejo- 
wej Kościerzyna— Pszczółki byłoby doszło do 

tastrofy kolejowej. Pociąg osobowy zdąża- 
jący w kierunku Pszczółki spotkał defekt szyny 

między stacjami Barkocinem i Liniewem i tyl- 
ko dzięki przytomności umysłu drogowego, któ- 
ry spostrzegł grożące niebezpieczeństwo zatrzy- 
mano pociąg i unikniono nieszczęścia. Po na- 
prawie popsutej szyny powróciły pociągi tej 
linji do normalnego ruchu, 

Występ teatru regjomalnego. Zespół teatru 
regjonalnego wystąpił w sali „Bazaru” z. przed- 
stawieniem p. t. „Wesele Łowieckie”. Artyści 
Grali z humorem i werwą, dając zarazem móż- 
ność ujrzenia całego piękńa zwyczajów nasze- 
go ludy. Podziwialiśmy również piękne i bar- 
wne stroje łowieckie, 


Czyn godny naśladowania, Kino Bałtyk, 
wyświetlało w sobotę 12. bm. piękny film p. t 
„Skrzydlata flota". Czysty zysk przeznaczyła 
dyrekcja kina na gwiazdkę dla biednych dzieci, 


Pogrzeb obywatela *ziemskiego. Odbył się 
pogrzeb zmarłego na udar serca obywatela 
ziemskiego. śp. Rychtera z Gronowa przy bar- 
dzo licznym udziale sąsiadów. 


Akademja sodalicyjna, W szczelnie zapeł- 
nionej sali Hotelu Pomorskiego urządziła soda- 
licja marjańska uczniów gimnazjum męskiego w 
Kościerzynie uroczystą akademię ku czci N. M. 
P. i św. Stanisława Kostki Słowo wstępne 
wygłosił moderałor sodalicji ks. prefekt Gro- 
chocki, poczem nastąpiły występy orkiestry 
i deklamacje. Chór gimnazjalny wykonał pod 
batutą prof. Bruskiego kilka pięknych pieśni, 


`~ 


stów, którzy z łatwością mogą uprawiać szpie- 
gostwo, zważywszy położenie graniczne. Aresz- 
towany 18-letni Royjke miał przy sobie legity- 
mację staklaelmowska, wystawioną przez od- 
dział w Gubenie. M. in. zeznał R., że miał się 
również udać do niejakiego von W. w okolicy 
Wolsztyna. Royjke miał wybadać siłę zbrojną 
na granicy, siłę straży granicznej, obsadę straż- 
nic, godziny zmiany straźników na granicy itp. 

Bliższe szczególy. narazie trzymane są w 


iajemncy. 
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Napastnik 
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„Na zachód od Zanzibaru" | 
"| „Jedna z wielu“: 


CORSO. 


Dziś premjera 


Bydgoszcz, dnia 15 grudnia 1931 roku, 


KALENDARZYK. 
Krystyna, Walerjana, 
Jutro: tę Adelajdy, Albiñy, Ananjusza, 


"Dziś: 


Wschód słońca: 
Zachód słońca: 


godz. 8,09. 
gódz. 15,41, 


a ) m 


DYŻURY APTEKR: 
1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ui. Nicdź- 
wiedzia HU 
») Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 43. 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku ótwarte codziennie od 10 do 16-ej, w nie- 
dziele i święta od 11 do 14-tej. Obecnie w 
Muzeum wystawa Związku Plastyków Po- 
morskich. EN 


m$ Ez 


z TEATRU MIEJSKIEGO, 
Dziś, „Szpiegostwo Wielkiej Wojny“, 


W śrotlę „Chory z urojenia”, zabawna 
komedja Moliera :z dyr. Stoma i Heleną 
Czechowską w rolach głównych. 


W czwartek „Czar Walca* melodyjna o- 
poretka Straussa, Ceny od 30 gr do 3,— zł. 
W sobotę premjera prześlicznej operetki 
Lehara „Wesoła Wdówka* z Grabowska 
Malinowskim i  Dowmuntem, w. rolach 
głównych. 
Przedstawienia popołudniowe 
w Teatrze Miejskim. 
W niedzielę 0 godz. i-ej 
baśń dla dzieci į młodzieży 
po cenach a GE 
O godz. 4-ej po poł, pełen humoru i scen 
zabawnych „Szwejk“, 


czarodziejska 
„Kopciuszek* 


Na marginesie. 


W rozmowie z wiceprezydentem miasta 
d-rom Chmielarskim dowiedzieliśmy się, że 
ofiarność publiczna na rzecz bezrokotnych 
u pas zawiodła. Rezultat zostaje daleko po- 
za nadziejami, jakie się robiło, pukając do 
serca obywatełi o pomoc dla tych nieszczę- 
śliwych. Najofiarniejszymi jeszcze okazały 
się szerokie rzesze urzędników, Inne war- 
siwy -spoleczeństwa zawiodły, : 

Takie miarodajne oświadczenie d-ra 
Chmielarskiego daje dużo do myślenia. Dla- 
czego wynik tej akcji dobroczynnej przed- 
stawia się dość marnie? Czyżby społeczeń- 
stwo nasze nie było jeszcze dostatecznie po- 
informowane o swoich obowiązkach wobec 
nieszczęścia bliźnich? Chyba nie. Niema ni- 
kogo, ktoby nie wiedział, że bezrobocie sta- 
lo się klęską, której penzwanie przekracza 
siły rządu i państwa. 

Więc czy może brak nam ofiarności? I 
to mie, Doświadczenia, czynione z najroz- 
raditszemi zbiórkami, dowodzą czegoś wręcz 
przeciwnego, Społeczeństwo nasze jest bar- 
dzo ofiarne, i nawet. samo, cierpiące niedo- 
siatek, nigdy nie skąpiło dobrowolnych da- 
mn. jesli. jeśli umiano ŻYĆ odpowie- 
dnio postawić. 

Rzecz musi zatem bolegać na czem in- 
nem, 

Otóż z listów, wystosowanych do redak- 
wnioskujemy, że na dobrowolną ofiar- 
ność społeczeństwa bardzo niekorzystnie 
wplynęły nałożone przymmusowe opłaty, Bo 
nie można. równocześnie prosić i zmuszać, 
kwesiować i ściągać pod rygorem nakazu 
zapłaty. Gdy na każdym kroku ściąga. się 
przymusowe opłaty na rzecz bezrobotnych, 
ludzie tracą- ochotę «do dobrowolnych 
świadczeń. Hasło to traci swą popularność, 
bo staje się narzędziem tiskalizmu. 

Stało się jednak tak i odwrót jest już 
niemożliwy. Pozostają inne jeszcze usterki, 
które możnaby naprawić. 

Organizacja pomocy bezrobotnym stawia 
na pierwszem miejscu udział czynnika oby- 
watelskiego, Ten ostatni musi wysunąć się 
na czoło, jeśli chodzi o to, aby akcja ta zna- 
lazła w społeczeństwie jak najżywszy od- 
dźwięk. Firma rządu nie zdziała tyle, co 
kilka nazwisk osobistości) w danej miejsco- 
wości popularnych i znanych z pracy pu- 
bticznej, Ten moment — zdaniem naszem — 
niedostatecznie uwzględniono, a Przecież 
jest on bardzo ważny. 

` Inna sprawą, także nie mniej doniosłą, 
jest informowanie Społeczeństwa o szczegó- 
łach i postępie akcji. Nie wystarczą pełne 
uczucia lub grozy sprawozdania na temat 
nędzy bezrobotnych, Więmy wszyscy, że 
jest źle, Natomiast Społeczeństwo chciałoby 
wiedzieć, ile zebrano i na co to zużyto. Ta- 


4 powinno być także uwzględnione, 
f wód jego doniosłości przypominamy oma- 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 16 grudnia 1931 r. 


(kie żywe, barwne szczegóły podtrzymują 
zainteresowanib, a także są kontrolą, która 
przy najpełniejszem zaufaniu do rządowej 
buchalterji nie jest jednak rzeczą obojętną. 


łW szczególności zaś trudno dziwić się lu- 


dziom, jeśli chcą wiedzieć, czy składane 
przez nich ofiary zużywa się na miejscu, 
czy też odprowadza do jakichś centralnych 
zbiorników. To zagadnienie, wynikające z 
pewnego samolubstwa prowincjonalnego, 


wianą niedawno w „Dzienniku“ aferę tu- 


tejszej fabryki Fiebrandta, której robotnicy 


Akademickie Kolo I 


|przy U. P. wkracza na drogę szerszej pracy spolecznej. 


Sześć lat mija, kiedy akademicy bydgoscy 
powzięli myśl stworzenia przy Uniwersytecie 
Poznańskim organizacji, która zrzeszyłaby ma. 
turzystki i maturzystów wszystkich czterech 
gimnazjów bydgoskich, Organizacja ta zaczęła 
się w szybkiem tempie rozwijać i dziś — ma- 
jąc przeszło 200 członków —- zalicza się do 
najsilniejszych kół prowincjonalnych przy U.P. 

Cele koła sa samopomocowe, towarzyskie 
i kuliuralno-oświatowe. 

Praca „Akademickiego Koła Bydgoszczan” 
miała w swem minionem 5-leciu „plusy“ i „mi- 
nusy”, lecz w ostatnim czasie wkroczyła ona 
na tory pracy intensywnej, nieraz żmudnej, lecz 
bardzo owocnej. Stwierdziło to ostatnie wal- 
ne zebranie, które aklamacją przyjęło sprawo- 
zdanie zarządu za rok 1930-31. Miło tu zazna- 
czyć, iż prezesem w ubiegłym roku był kol. 
Z, Duszyński, 

Obecnie skład zarządu przedstawia się na- 
stępująco:- kol, Goździk Wł. - prezes, kol, A. 
Szweda - wiceprezes, kol, Szeszycki L. - se- 
kretarz, kol, Manikowski Cz. - skarbnik, kol, 
Malczewski E. - gospodarz. Program pracy na 
obecny rok jest bardzo wielki, Już w najbliż- 
szym czasie, bo 19 grudnia br. odbędzie się w 
auli gimnazjum humanistycznego zebranie in- 
formacyjne dla sympatyków naszej organiza- 
cji celem założenia „Koła Przyjaciół Akademi- 
ka". Chcemy w ten sposób wejść w trwały 
kontakt ze społeczeństwem bydgoskiem, aby 
nasze cele i nasza praca miały swe poparcie 
i spotkały się ze zrozumieniem w szeregach in- 
teligencji naszego miasta. 

W tych wakacjach odbędzie się dorocznym 
zwyczajem bal akademicki (5 stycznia 1932 r.). 
który ma już ustaloną opinię i zawsze cieszy 
się wielką frekwencją publiczności. To też bal 
akademicki jest może jedynym balem w Byd- 
goszczy, który ma i zawsze powodzenie mieć 
będzie. 

Równocześnie w tych wakacjach mamy za- 
miar wejść w pozorumienie z T. C. L., gdzie 
członkowie A. K, B. wygłaszali referaty kultu- 
ralno-oświatowe. Chcemy bowiem pracę spo- 
łeczną naszego koła jak najdalej posunąć i tem 
samem stwierdzić, że akademicy okazują się 
na placówkach społecznych jednostkami warto- 
ściowemi i potrafią dużo korzyści przynieść. 

Oto.ważniejsze zadania na czas najbliźszy, 
lecz aby je można było wykonać w całości, do 
tego trzeba przedewszystkiem zrozumienia i po- 
parcia naszych celów w społeczeństwie byd- 
goskiem. Dlatego raz jeszcze gorąco zaprasza- 
my na wyżej wspomniane zebranie informacyj- 
ne celem założenia „Koła Przyjaciół Akade- 
mika". 

Jesteśmy przekonani, że nadzieje nasze, po- 


Na do- 


newer ary 


Raz 


zamiast pieniędzy składali chlieb dla bezro- 4 
boinych, w tem założeniu, że chleb nie mo- MMM WE 


że być odsyłany do Warszawy. 5 
Usunięcie tych kilku usierek może zna- to BKOŹE PY. 
Ka + 
miec hupuje! 


cznie podnieść popularność akcji zbiórko+ 
wej, tę popularność, Która jest głównym 
Kto kupuje, przyczynia się do 
zwalczania bezrobocia! 


warunkiem powodzenia. Bo powodzenie to 
na razie nie dopisało. 

Kto na niewłaściwem miejscu 
3E "oszczędza, 


-~ Podziękowanie, Za złożenie 22— zł dla 
dopomaga 
do większej 


biednych dzieci na Szwederowie składa się 
— Kto kupuje, po- 
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zacnym członkom Szkoły Techniczno Lot- 
niczej serdeczne podziękowanie. Kierow- 
niczka Ochrónki przy ul, Orła 26. 


nędzy! z 
większa radość gwiazdkową! Æ 
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FUNNAR ARR GANN 
Usiłowane samobójstwo. 


W ub. niedzielę, w Brdyujściu pełniący służ 
bę funkcjonariusz policji państwowej, przecho- 
dząc obok śluzy, zauważył na słupie przydro- 
żnego  drogowskazu, wiszącego człowieka. 
Stwierdziwszy, że ciało było jeszcze ciepłe, od- 
ciął czemprędzej wisielca, przedsiębiorąc środki 
celem przyprowadzenia go do przytomności, co 
mu się też po dłuższych zabiegach udało. 


Bydgoszezan 


kładane w społeczeństwie bydgoskiem, nie za- 

wiodą, lecz — przeciwnie — spotkają się ze 

strony sympatyków koła z zainteresowaniem, 

czego już niejednokrotnie doświadczyliśmy. 
Arnold Szweda 


wiceprezes Akademickiego Koła Bydgoszczan. 
EEEE ERRER TIE TEZ R TERET EEEE OEN 


Jak się okazało niedoszłym samobójcą był 
27-letni K. L., upośledzony na umyśle, zamie- 
szkały u rodziców, którym się wymknął z do- 
mu. ć 

Ustaliwszy jego tożsamość, policjant odpro- 
wadził niedoszłego samobójcę do mieszkania 
rodziców, 


— MNablica rejestracyjna od Samochodu. 
Na posterunku policji państwowej Byd- 
goszcz miasto, znajduje się tablica rejestra- 
cyjna od samochodu PZ. 43238, znaleziona 
na ulicy Fordońskiej, którą właściciel] mo- 
że sobie odebrać. 
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Prezydjum wieca parafjalnego 


w SiermiCCZ%cin, 


który założył uroczysty protest przeciwko Towarzystwo Urzędników Prywatnych, 


projektowi nowego prawa małżeńskiego, | (Chmielewski); 
zawiadamia nas, że rezolucję protestacyjną Tow. Kolejarzy, (Perlik, Kulik); 
podpisały następujące organizacje: Tow. Powstańców i Wojaków w Legno- 


wie i „Sokól* w Łęgnowie, (Rybicki); 
T-wo gimn. „Sokół* w Brdyujściu; 
Przysposobienie Wojskowe w Łęgnowie; 
Chrześc. Zjednoczenie Zawodowe filja 
Siernieczek, (Jan Jankowski); 
Stronnictwo Chrześcijańskiej 
i młodzieży) cji Koło Siernieczek, (E. Fryka), 
(Stanisława Schneiderówna); | 5 


-etni (Hłopiet przejechany 


Odwieziony w groźnym stanie do szpitala, walczy ze śmiercią. 


Zarząd budowy kaplicy stow. zarej., (pa- 
ni M. Obermayer); 
Chór św. Cecylji przy 
nieczku; 
Bractwo różańcowe ojców, 
Bractwo różańcowe matek, 
Bractwo różańcowe panien 


kościele w Sier- 


Demokra- 


W ubiegły piątek, około godziny 4-ej Gdy rzucono się mieszczęśliwemu chłop- 
po południu, zdarzył się na ulicy Toruń-| cu na ratunek, nie dawał on prawie żad- 
skiej krew w żyłach ścinający wypadek. | nego znaku życia; zawezwano więc czem- 


którego ofiarą padł 10-letni Leonard Nato- 
polski, zamieszkały u rodziców, przy ulicy 
Bełzkiej 18. 

Według zasiągniętych przez nas wiado- 
mości, wypadek przedstawia się następu- 
jąco: 


prędzej pogotowie ratunkowe, które prze- 
wiozlo go w stanie nieprzyjiomnym do szpi” 
tala miejskiego, gdzie stwierdzono bardzo 
groźny stan, Biedne dziecko doznało bo- 
wiem pęknięcia podstawy czaSzki, silnego 
wstrząsu mózgu, złamania kilku żeber i 
Ulicą Toruńską przejeżdżał wóz drabi- Har O, EENET raa 
AAC AI Ad 2 „| Słaba nadzieja utrzymania go przy życiu. 
niasty, na którym jechał, czy tęż Uwiesi 

Chłopiec uczęszczał do sz koły i jest po- 
dobno bardzo dobrem dzieckiem, to leż wiel- 


ka jest rozpacz biednych rodziców, 


się przy nim nieszczęśliwy chłopiec į w pew- 
nym momencie spadł, dostając Się pod ko- 
ła woza, które przeSzły przez niego. 


Kradzież sa 


` Złodziej zabrał stojący na ulicy samochód 


W.ubiegły piatek, szofer, Ludwik Tybor- 
ski, zatrudniony w oddziale warszawskiej 
firmy akcyjnego towarzystwa „Peron* , przy 


ulicy Gdańskiej 53 w Bydgoszczy, zajechał | która czyni energiczne „dochodzenia, 


około północy saamochodem tejże firmy 
przed restaurację Beckera, przy rogu ulie 
Pomorskiej i Cieszkowskiego, celem PUA 
cia kolacji. 


Tyborski udał się do restauracji, pozo- 
stawiając samochód bez dostatecznego za- 
bezpieczenia na: ulicy, nie przypuszczając 
nawet, aby istniał tak odważny złodziej, 
któryby się pokusił o kradzież samochodu 
z przed ruchliwego lokału, 


Jednak wbrew temu przekonaniu szofe- 
ra, znalazł się złodziej, który dokazał tej 
„Sztuki“, Korzystając ze sposobnej chwili, 
wsiadł do samochodu i dodając mocno ga- 
zu, odjechał, jak na właSnym, — w niewia- 
demym kierunku, 


Wielkie było rozczarowanie szofera, gdy | zaczadzeniu, Zanim zdołano dotrzeć do nich 


wyszedłszy z restauracji, samochodu już 
nie znalazł. Wszelkie, „przedsięwzięte przez 


i ulotnił się z nim. 


PZ. 44040. 
Niema dzisiaj rzeczy, o którąby się zło- 


niego poszukiwania, pozostały bez skutku, Samochód 
samochód przepadł, jak kamień w wodzie, 


Zrozpaczony doniósł o wypadku policji, 


jest Półciężarowy, 


dzieję nie pokusili, z tem liczyć się trzeba 
zawsze, zachowując dalekoidącą ostrożność, 


Nieszczęśliwy wypadek podczas podczas pożaru 


w fóruzszyymie MKraimshima. 
Skutkiem zaczadzenia jeden człowiek stracił życie, drugi leży w szpitalu. 


W ubiegły piątek wieczorem wybuchł po- ] a Kazimierza, dającego jeszcze oznaki życia, 
żar w zagrodzie rodziny Strzyżewskich w Kru- | odwiezicno w stanie nieprzytomnym de SETS 
szynie Kraińskim, powiatu bydgoskiego. Spali- | la miejskiego w Bydgoszczy. Tutaj dzięki na- 
ła się stodoła, chlew i przybudówka tychmiastowym zabiegom doprowadzono go do 
przytomności i o ile nie zajdą dalsze kompli. 
kacje, życiu jego nie zagraża niebezpieczeń- 
stwo. 

Wypadek ten wstrząsnął do głębi mieszkań- 
cami Kruszyna Kraińskiego, tembardziej, że 
obadwaj bracia Strzyżewscy cieszyli się ©gól- 
ną sympatją. Śp. Stanisław był człowiekiem 
młodym, w kwiecie życia, liczył bowiem zas 
ledwie 23 lat, 


Prócz powyżej wymienionych zabudowań, 
spaliły się jeszcze trzy krowy i jeden koń. 
Podczas pożaru jednak zdarzył się grozą 
przejmujący wypadek, a mianowicie: Dwaj bra- 
cia Stanisław i Kazimierz Strzyżewscy ulegli 


i wynieść o objętych ośniem bydunków, 
Stanisław już nie żył, 
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Koncert na bezrobotnych. 


(m) Nowozorganizawana orkiestra muzy- 
ków bezrobotnych i towarzystwo śpiewy. 
„Halka* urządziły w ub. niedzielę w sali 
Kasyna Cywilnego koncert instrumentalno- 
(wokalny, chcąc w ten sposób przyjść z po- 
mocą bezrobotnym. 


Był to pierwszy w tym sezonie koncert 


tego rodzaju, którym nie zainteresował się 
aui świat muzyczny, ani szersze społeczeń: 


stwo. A szkoda! Imprezą pod wzgłędem ar: ł 


tystycznym udała się w zupełności. Usły: 
Szeliśmy szereg pięknych utworów chóral- 
nych z akompanjamentefn orkiestry, jak n. 
p. Minehejmera „W starym dworze” į in, 
pieśni bez akompenjamentu Kwaśnika, Gal. 
Ja, Różyckiego, Stysia, Bursy i w. łą. — 
wreszcie kilka utworów orkiestrowych jak 
m. p. Fantazje z „Halki“ k 

Orkiestra brzmi bardzo łądnie i mą 
wszelkie dane da zainteresowania sobą byd- 
goskiego świata muzycznego. Nie powinno 
więc zniechęcać się pierwszem niepowodze. 
niem, tylko prowadzić dalej pracę organi-. 
zacyjną i urządzać jak najczęściej koncer: 
ty. Orkiestra cywilna w Bydgoszczy istnieć 
„powinna, Niech więc organizatorzy pp. Gra- 
jecki, Tomczak, Lampkowski z ufnością za. 
biorą się do następnego koncertu, Życzy: 
my im powodzenia! Szczęść Boże! 


śm. Mikołaj. 


Pomiędzy listami naszych Malusińskich 
znalazł się i poniższy wierszyk: 
Swięty Mikołaj, z kawałków sklejony, 
Obszedł w Dzienniku różne polskie strony, 

A wszędzie radość i ucieclię nieci, 
Pilnie pracyją nad nim wszystkie dzieci, 
To to nielada przecie wynalazek 
Z tylu kawałków skleić ten obrazek! 
A wszystkie mąmy i babcie i ciocie, 
Widząc maleństwą przy takiej robocie, 
Widząc ich zapał i ogromne szezęście, 
Proszą, by Dziennik myślął o nich częściej! 
M Ç, 
Wykłady adwentowe 
Ligi Katolickiej. 
W środę, 16 grudnia a godz. 7 wieczorem 
w Domu Katolickim na Wilczaky wy łosi 
p. dyr. Wasielewski wykład p. tyt. „Udział 
inteligencji i młodzieży w ruchu religij. 
nym”, j i i 
Pozatem nastąpi krótki referat apoloże- 
tyęzny „Dowody na istnienie duszy nie, 
śmiertelnej" oraz czytanie Pisma św. 
Serdecznie wszystkich parafjan zaprąszą 
zarząd, 


.. 
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Nieszczęśliwy wypadek staruszka. 

W ubiegły piątek, przechodzący ulicą 
Kyjawską 70-letni staruszek, Józef Dulcet; 
zamieszkąły przy ulicy Kujawskiej 99, por 
tknął się tak- nieszczęśliwie, że upadając: 
doznał złamania szyjki ndowęj w nodze, 

Przechodmie pospieszyli mu z pomocą 
i wnieśli biedaka do pobliskiego skłądu, 
wzywając jednocześnie pogotowie ratumko- 
we, lekarz którego odwiózł staruszka do 
szpitąla miejskiego, gdzie zmuszony będzię 
przeleżeć kilka tygodni. 
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Chory z urojenia. 


Romedja w 2 akt. Jana Babtysty Moliera, 
przekład Boy'a. 

Zmieniły się czasy, zmieniły się Stosun- 
ki, zmieniły się warunki życiowe, zmienili 
się i ludzie, ale nie zmienił się humor, któ- 
rym nieśmiertelny Molière (1622—1673) 2 
krasił swoje komedje, a który działa nie- 
mniej silnie j dziś, jak tego byliśmy świad- 
kami na sobotniej premjerze, 5 

Specjalnością. Molièra. są charaktery ? 
typy, wyławiane skrzętnie i umiejętnie z 
życia, które mistrz komedji zna znakomi- 
cie. Kocha życie į ludzi, ale widzi w niem 
dużo obłudy, łotrostwa. , To też odsłania 
niemiłosiernie prawde, aby lydziom nieść 
pomoc i ulgę. Ma ogromną odwage cywilną 
i bezkrompromisową śzczćrość, więc nie 0- 
szczędza, nikogo. i , 

„Chory z urojenia“ to ostatnia sztyka 
Molièra, autora į aktora: Grając'w niej po- 
raz czwarty rolę Argana 5 lutego 1678, do- 
sta} krwotoku pluc i w kilka godzin potem 
zmarł. 

„Chory - z urojenia" jest właściwie 
bardzo ostrą satyrą na lekarzy, których 
Malitr ośmiesza i niemiłosiernie ch]ostął 
na każdym kroku. Bo też to byli wtedy ra- 
czej szarlątani į najgorszego typu wyzyski. 
wącże, którzy ręka w rękę z apiekąrzami 
zapisywali na wszelkie choroby niezliczone 
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Nadzwyczaj delkątne w 
Daja natychmiast obfita 
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Bii prawdziwa woda 


wysoko skoncentrowany 
w użyciu. 
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Wytwarzane całkowicie w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński). 


< . e. wm" ech wkówód a r 
f krwiopystów, nierąz pod pozorem nad- 
miaru zdrowia, bo i to uznawano za coś 
niebezpiecznego; ofiafy swe, zwłaszcza. bo: 
gate, nie tak łatwo wy puszczali z swych 
rąk, wmgwiającć w nie niezliczone słabości, 
choroby i mankamenta. T dziś przecież, mi- 
mo tak znakomitego rozwoju nauk przy- 
rodniczych j sztuki lekarskiej, znachorstwo 
kwitnie w całej pełni, Czyż nie mają powo- 
dzenia różni felczerzy, astrologowie itp, in- 
dywidua? Czyż nie znane jest powiedzenie: 
fdź do lekarza, jeśli chcesz być chorym. 

Sztuka ta wiąże Się silnie z życiem i lo- 
sem samego autora. Sam był, jak się oka- 
zuje, ciężko chory w cząsie jej powstawa- 
nia. Może chciał wmówić w siebie, że jest 
chory z urojenia tylko, może walczył w ten 
sposób sąm z sobą, z losem, z koniecznością, 
którą łamała jego siły, jego chęć i radość 
życia? Wszak schorząłemu i stękającemu 
Arvsanowi i jego znachorom przeciwstawia 
świat młody, świat radości, świat tryskają- 
cy życiem i naqziejąmi i otacza go wybitną 
sympaljąt Odhywą w ten sposób niejako 
wiwisekeję nad sobą samym, aby paść w 
chwili, gdy wszystkich uszczęśliwia i w du- 
szę Argana wtłacza pierwszy blądy promy- 
czek przekonanią, że jest chorym tylko z u- 
rojenia. Innych uleczął, sam siebie uleczyć 
mie może, bo los jest silniejszy. Mamy tra- 
gedję w komedji, tragedję autora w grze 
komedjowej aktora. 

Już samo nazwy Biegunka, Czyściel, 
Wonny mają swajć znaczenie, W komedjąch 
Molièra służba odzrywą rolę sprężyny in- 
trygowej Taką osobą w naszej sztuce jest 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 16 grudnia 1931 r. 
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Nr. "4711" 


d Światowej sławy środek orzezżwiający, 


Nr. "47TI" > Portugal 


Orzeżwia zmęczone nerwy. Włosy sta- 
ją się delikatne i pachnące. Pięknie 
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golenia 


użyciu. 
pianę. 


kolońska 


i oszezędny 


"4711". 


połysk. 


chłopskim rozumem zapędza w kozi róg 
wszystkie akademickie powagi. 

Premjerę należy uznać za niezwykle u- 
dala. Dekoracje stylowe, reżyserja staran- 
na, przygotowanie pod każdym. względem 
wykończone, artyści zgrani i postawieni 
każdy na właściwem miejscu. Były szarże 
i przesady, ale na nie można się zapatry- 
wać różnię, W tego rodzaju karykaturach 
to uchodzi. Zresztą w duchu ówczesnej kó- 
medji i sztuki, gdzie często improwizowano 
i dodawane pewne szczegóły, jak w „come- 
dia del' arte“, takie rzeczy mogą być uspra- 
wiedliwione. To też nie uraża nas nadmier- 
ne stękanie Argana i jego zachowanie się w 
chwilach konieczności fizjologicznych. Na- 
tomiast za. przesadę j niezbyt szczęśliwy do- 
datek reżyserski uznałbym niektóre figle 
Antosi n. p. w scenie 6 aktu II (psocenie się 
obu Biegunkom, usypiającym pódczas due- 
tu Kleant—Anieja). 


Szczęśliwy był pomysł naśladowania ©-| nie darzono artystów. 


W ub. niedzielę urządziła dyrekcja pierw- 
szy wieczór historyczny dawnej muzyki 
polskiej w formie egząminu. s 

„Calegium Musicum“ okazało się, jak i 
w innych powaźnych uczelniach i tutaj in- 
stytucją pożyteczną, która przyswaja słu- 
chaczom wiedzę historyczną, niełylko za 
pomecą: wykładu, ale przez odtworzenie 
najważniejszych utworów, cechujacych epo- 
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Wytworny wygląd 


Wyglądać dobrze i rzeżko się czuć 
jest dla mężczyzny rzeczą pierwszo- 
rzędnej wagi. Dlatego często i bardzo 
chętnie korzystają Panowie z dobro- 
dziejstw znakomitej wody kolońskiej 
Trwała moc tej szlachetnej 
prawdziwej wody kolońskiej dodaje 
energji, wzmacnia ducha i pobudza 
chęć do pracy. Kilka kropel dodanych 
do kąpieli lub do wody do mycia 


nadaje skórze rozkoszny zapach wedy | 
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poki Molierowskiej w przedstawianiu się 


publieznoścj artystów, choć we wstępnej 
prezentacji przydałoby się więcej dowcipu- 

Pierwsze skrzypce dzierżyli pp. dyr. Sto+ 
mowie, jako Argan i Antosia, Argan na- 
prąwdę cierpiał i był naprawdę tragjko- 
miczny w swoich dolegliwościach, a zwłą: 
szcza w pysznej scenie udanej śmierci. An- 
tosia w akcie I mogłaby mieć trochę więcej 
życia i rezolutnej pewności. Dobra byłą p. 
Korecka jako podstępna Belina. W postacj 


Anieli, kreowanej przez p. Gosławską po- 
dziwialiśmy urok, młodość, kobiecość i 


wdzięk poraz pierwszy zakochanej panny. 
Partnerował jej dziołnie p, Wilamowski ja- 
ko Kleant, Karykatury medyków, aptekąrza 
i rejenta były pyszne, szczególnie Biegunki 
juniora w kreacji p. Przebińskiego. 

Sądzę, że i sam Moliere, gdyhy wstał, nie 
miałby powodu do utyskiwania. Wize i ja 
przyłączam się do okłasków, jakiemi hucz- 
Styk. 


ZE... 


bydgoskiego Konserwatorium. 


prof. Zimmerówny doskonale adpowiadąli 
na zadane im pytania i odegrali mało zna- 
ne utwory następujące: Gomótki (dwa psal- 
my), „Dumę“ na kwartet smyczkowy -Ana- 
nymusa, Sonatę na £ skrzypiec i' fortepian 
Szarzyńskiego i trzy hymny na chór mie- 
szany Jacka Różyckiego. Widzimy więc, że 
uczelnia ząpożnałą swych uczniów z twór- 


tzością polskich kompozytorów 16 į 15 wie 


jlości lewatyw, śrođków przeczyszczających ! Antosia, rezolutna dziewucha, która swoim kę. Uczniowie klas p, ptof*Urbanyego i p.| ku, co zasluguje na pochlebua wzmiankę. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI"; środa, dnia-16: grudnia 1931r, 


"Nr. 280. 
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Ka jpiekniej jsze podarki gmiazdkome, 


artystycznie wykonane i tanie, nabyć można na wystawie robót ręcznych Žeńskiego „Sokoła“ przy ul. Dworcowej nr. 8. 


Wystawa otwarta codziennie od godz. 9-tej do 20-tej. 


Wstęp 50 groszy. 


—— 


Dorażna kontrola bezrobotnych. 


Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia 
donosi, że mimo wydanych ostrzeżeń i u- 
dzielanych pouczeń, ‘stwierdzone zostały 
wypadki bezprawnego korzystania z zasił- 
ków Funduszu Bezrobocia przez niektórych 
bezrobotnych w czasie pracy, w okresie po- 
bierania świadczeń z Kasy Chorych lub wre- 
szcie na podstawie niczgodnych ze stanem 
faktycznym (fałszywych) zaświadczeń zwol- 
nienia z pracy, Aby ukrócić tego rodzaju 
nadużycia, organa Centralne Funduszu Bez- 
robocia zarządziły przeprowadzenie ścisłej 
kontroli w mieszkaniach bezrobotnych, x] 
zakładach praey i Kasach Chorych. Tatai] 
zostanie ujawnione nieprawne pobieranie 
zasiłków przez bezrobotnych, wzgł dnie wy- 
Kroczeń zostaną z całą bezwzględnością po- 
ciągnięci do odpowiedzialności sądowej. 

1-157 Mlini 


Amator cudzego Sak? 
dostał się pod klucz. 


Donosiliśmy przed kilku dniami o kra- 
dzieży 6 skrzyń smalcu z piwnic hali tar- 
gowej, przy ulicy Podwale, na szkodę p. 
Adamczewskiej, 

Połieja, idąc za śladami, przeprowadziła 
rewizję w mieszkaniu pewnej kobiety przy 
ulicy Racławickiej i znalazła tam 3 skrzy- 
nie skradzionego smalcu, oraz ujęła jedne- 
go ze sprawców tej kradzieży. Okazał się 
nim niejaki Bronisław Biśniewski, znany 
już dobrze policji ptaszek, bez stałego miej- 
sca zamieszkania, którego też odstawiono' 
do więzienia sądowego. 

Jest on również podejrzany o dokonanie 
włamania do składnicy Urzędu Akcyzowe- 
go, gdzie skradzione zostały różne towary, 
skonfiskowane przez Urząd. 

W związku z powyższemi kradzieżami, 
ujęto również i aresztowano niejakiego S. 
podejrzanego” © paserstwo, 
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— Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych urządza 
w Środę, 16. bm. o godz. 20 w Muzeum Miej- 
skiem pierwsze doroczne losowanie dzieł sztuki 
na ten cel darowanych i zakupionych (orygina- 
łów). Udział w losowaniu biorą wszyscy człon- 
- kowie, którzy zapłacili całorcczną składkę, Po- 
nadto każdy członek Towarzystwa otrzyma 
premję za rok 1931 w postaci pięknej barwnej 
litogratji prot. Leona Wyczółkowskiego, przed- 
stawiającej Chrystusa na Krzyżu, Zarząd za- 
prasza wszystkich członków i sympatyków na 
tę uroczystość. 

~ Podziękowanie. Zrzeszenie Powiatowe 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet składa 
serdeczne podziękowanie p. prof. Dembowskiej 
z żeńskiej szkoły gospodarczej za piękny i pou- 
czający referat na temat: „Zadanie kobiety i ra- 
cjonalne odżywianie w "zasach dzisiejszych" 
wygłoszony na miesięcznem zebraniu informa- 
a A A E ALI Związku. 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś premjera podwójheśo progra- 
„mu p. t. „Na zachód od Zanzibaru". W roli 
głównej Leon Chaney, oraz „Jedna z wielu“ 
z cudownym szympansem Filipsem. 


KRISTAL, Ostatnia premjera stała się dla 
publiczności zgoła niespodziewaną okazją do 
wesołości. Znakomity komik Vlasta Burian 
i Any Ondra w komedji dźwiękowej p. t „On 
i jego siostra" prześcigają się w humorze. Prócz 
zabawnych sytuacyj, powstałych z racji wysta- 
wienia rewji pocztowej, ładne śpiewy i muzy- 
ka dopełniają całości. Przytem w treści widzi- 
my bezprzykładną solidarność pocztowców, po- 
cząwszy od ministra do listonosza. Nadpro- 
gram. 

MARYSIEŃKA, Dziś piękny dramat z zna- 
komitą Gretą Garbo w roli głównej p. t. Po- 
całunek" 
bliczności Ramonem Novarro, Zestawienie te- 
go programu okazało się nader zręczne i cen- 
ne dla miłośnika kina. Dwie znakomitości ze 
świata filmowego raczyły wczoraj widzów swą 
niezwykle piękną grą, budząc niekłamany za- 
chwyt. 

NOWOŚCI dziś występuje z premierą wiel- 
kiego filmu dźwiękowego produkcji 1931-32 r. 
p. t „Za Oceanem", Rolę główną kreuje wy- 
bitny światowej sławy artysta filmowy, król pio- 
senki i wdzięku Maurice Chevalier. Film bo- 
gaty w kapitalne epizody, przeplatany ay | 


i „Płoche kobietki” z ulubieńcem pu- | 


Niema to, jak kawalerska jazda, człowiek 
mknie z wiatrem w zawody, obrazy migają mu 
tylko przed oczyma, maszyna skacze, jak piłka, 
mniejsza, że się tam na kogoś, albo na coś na- 
jedzie... ałe emocja jest. 

Amatorem takiej jazdy samochodowej jest 
p. Herbert Mattke, zamieszkały przy ulicy Gar- 
bary 30. Urządził więc sobie w nocy z 13 na 
14 bm. na swym samochodzie wspaniałą jazdę 
kawalerską ulicami miasta, tem zawrotniejszą, 
że był w stanie lekkiego podchmielenia, a przy- 
tem pełen animuszu i odwaśi. 


Wyjaśnień udziela nauczycielka: robót ręcznych p: Bykowska. 


Bzieci 10 groszy. 


Niestety. — nie dlugo używał pięknej. jazdy, 
gdyż na- ulicy Gdańskiej, tuż obok ulicy św. 
Jańskiej napotkał przeszkodę, mianowicie. słu- 
pek z tabliczką przystanku tramwajowego, na 
który najechał i wywrócił. Jakkolwiek p. M. 
słupka tego nie stawiał i napewno nigdy nie 
byłby w tem miejscu postawił, to jednak poli- 
'ejant uznał jeźdźca winnym wywrócenia miej- 
skiej własności i wraz z samochodem zabrał go 
do „garażu” policyjnego w obawie, że mógłby 

sm więcej takich przeszkód. 


e E 0 


Włamanie do stacji benzynowej. 


Szczególnemi „względami“ ` złodziei cie- 
szy się p. Kordana Jan, pamiętają oni tak 
o nim, że od czasu do czasu składają mu 
swe niepożądane wizyty, a dla utrwalenia 
się również w jego pamięci, zabierają zaw- 
Szę coś z jego własności, Taką wizytę zło- 
żyli mu raz w jego mieszkaniu, które „rze- 
telnie“ ogołocili, następnie coś dwa razy 
odwiedzili jego stację benzy nową przy Pla- 


cu Kościeleckich, dzieląc się z nim znajdu- 
jącą się tam benzyną, a obecnie, w nocy 
z soboty na niedzielę, zastawszy zamki tej- 
że stacji zamknięte, zmuszeni byli wyłamać 
je, aby się tam dostać. Tym razem jednak 
już nie benzynę, ale 5 baniek specjalnej 
oliwy do samochodów zabrali, poczem bar- 
kt ładnie ulotnili się. 


Nieszczęśliwy wypadek 
bezrobotnego. 


Ciężkiemu, nieszczęśliwemu wypadkowi 
uległ 57-letni Bolesław Karpiński, bezrobot- 
ny, zamieszkały przy ulicy Kossaka 14. 

Będąc w ciężkiem położeniu, ucieszył się 
biedak, gdy go wezwano do chwilowej kil- 
kugodzinnej pracy w wytwórni mydła p. 
Pelagji Py rek, zamieszkałej przy ulicy Dłu- 
giej 65, 

Wbijał on gwoździe, stojąc na dwóch — 
jeden na drugim — stołach i w pewnej 
chwili spadł z tej wysokości tak nieszczę- 
śliwie, że doznał złamania obojczyka, sil- 
nego wstrząsu mózgu, pęknięcia bębenka 
w uchu j ogólnego potłuczenia, 

Zawezwane pogotowie ratunkowe odwio- 
zło nieszczęśliwą ofiarę do szpitala miej- 
skiego. Stan jego jest bardzo ciężki. 


Wyłowienie z Brdy noworodka. 


W ub. poniedziałek, w godzinach przedpołu- 
dniowych, wyłowiono z rzeki Brdy, naprzeciw 
realności przy ul, Toruńskiej 80, zwłoki nowo- 
rodka płci żeńskiej, normalnie rozwinięte, które 
jak stwierdzono, przez krótki tylko czas znajdo- 
wały się we wodzie. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy, przy ulicy Szubińskiej, a za wyrodną 

matką wszczęto poszukiwania, 


' Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 


Nieszczęśllwemu wypadkowi uległ pod- 
czas pracy przy wyładowywaniu węgla na 


wiómipacć 00 Tada? sa: zawrotnym tańcem, humorem 
i dowcipem. W roli kobiecej młoda, urocza 


Claudette Colbert, W programie doskonały 
dodatek, i 
REWJA (al. Marcinkowskiego) wystawia 


codziennie wspaniały program podwójny, zło- 
żony z pięknego obrazu p. t. „Jego ostatnia 
sprawa” z R. Griffithem i Marceliną Day oraz 
z wspaniałej rewji b. zespołu „Uśmiechu AŻ 
śoszczy” pod wodzą dyr. T. Wołowskiego p. t 
„Coś wisi w powietrzu”. Film „Jego ae 
sprawa" idzie po raz ostatni. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
ŚRODA, 16 GRUDNIA. 

WARSZAWA-RASZYN. *12,10—13,10: Płyty 
gramofonowe. 13,15—13,25: Kom. gospodar- 
czy. 13,40—14,35; Pośadanka rolnicza i mu- 
zyka ludowa. 14,50—15,15: Płyty gramof. 
15,15—15,20: Komunikat harcerski. 15,25— 
15,45; Skrzynka pocztowa. 15,50—16,20: Mu- 
zyka śramof. 16,20—-16,40: Odczyt z Krako- 
wa. 16,40—16,55: Płyty gramof. 16,55—17,10 
Lekcja języka angielskiego. 17,10—17,35: Od- 


czyt, 17,35—18,50: Muzyka lekka w wyk. 
orkiestry R. P. 19,15—19,25: -Komunikat 
rolniczy. 19,30—19,45: Płyty gramofonowe. 


20,00—20,30: Lekkie piosenki i melodje. 
20,30—22,15: Transm. z Konserwatorjum. 
Koncert Stow. Miłośników dawnej muzyki w 
Warszawie. 22,15—22,30: Płyty gramofon. 
23,00—24,00; Muzyka lekka i taneczna. 


wyładowni dworcowej, 47-letni Franciszek 
Zieliński, robotnik, zamieszkały przy ulicy 
Piotrkowskiej 38, Mianowicie doznał on 
zmiażdżenia dwóch Palcy u prawej ręki 
tak, że zaszła potrzeba odstawienia go do 
szpitala miejskiego, gdzie pozostał na le- 
czeniu. 


— Żasłużone uznanie, Żeńskiemu Towarzy- 
stwu Gimnastycznemu „Sokół! składa pewne 
grono pań za naszem pośrednictwem słowa po- 
dzięki i uznania za urządzenie wystawy robót 
ręcznych, która ujęciem ogólnem jak i arty- 
zmem wystawionych eksponatów stoi na po- 
ziomie wielkomiejskim i niema sobie równej w 
Bydgoszczy. Notując ło, uznanie, 
wszystkich do zwiedzenia tej pięknej a poucza- 
jącej wystawy. Mieści się ona w cbszernych 
ubikacjach przy ul, Dworcowej nr, 5. 


— Nowa drogerja polska w Bydgoszczy. W 
dniu dzisiejszym została otwarta drogerja ,„Sani- 
tas” przy ul. Śniadeckich 42, róg Sienkiewicza, 
której właścicielem jest p. Leon Wichłacz, pia- 
stujący urząd prezesa Związku Młodych Droge- 


zachęcamy, 


Amatorzy kawalerskiej jazdy. 


rzystów Rzeczypospolitej Polskiej pbwód Po-. 


morski. Pan Wichłacz jest wybitnym fachow- 
cem., Drogerja jest nowocześnie urządzona 
a ceny postanowiła kalkulować przystępnie, 


wobec czego możemy jej tylko życzyć — roz 
woju. 


| w Enei a 
Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO JACHCICE, 

Zebranie Chrześc, Demokr, Koło Jachcice 
odbędzie się w czwartek dnia 17-go bm. o 
godz. 18-ej w lokalu p. OrczykowSkiego, ul. 
Saperów nr, 40, 4 


Z ruchu towarzystw. 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, W 
sobotę, 19. bm. o godz, 9 wiecz. odbędzie się 
w hotelu Lengninga uroczyste zebranie połączo- 
|ne z obchodem gwiazdkowym.  Uprasza się 
o komplet. Ubiór granatowy. A 


Bydgoski Klub Wioślatek, Roczne walne 
zebranie odbędzie się w piątek, 18. bm. o go- 
dzinie 19 w sali hotelu Lengning, ul. Długa. 

Sokół V. Zebranie zarządu dziś we wtorek 
o godz. 19 w lokalu'p. Małeckiego przy 4 śluzie. 

S. M. P. „Gwiazda”. Pienarne zebranie star- 
szego i młodszego oddziału w środę, 16. bm. o 
godz. 19 w Domu Kat., połączone z konkursem 
4; i 1. zastępu. Panie patronatu serdecznie się 
zaprasza, 

Sokół I. Dnia 15. bm. o godz. 20 zebranie 
Komitetu , Niestałych  Dochodów w związku 
z urządzeniem zabawy w dniu 2. 1. w Resursie 
Kupieckiej. Obchód gwiazdkowy odbędzie się 
w. gnieździe 1, dnia 27.-bm. w sali hotelu Len- 
śninga. Kto chciałby sprawić radość wszyst- 
kim członkom, niechaj skorzysta z okazji ofiaro- 
wania książek do tworzącej się biblioteki. Pacz- 
ki z książkami adresować: Bibljoteka — Kalka. 
Zebranie plenarne dnia 17. bm. o godz. 20 w 
Resursie Kupieckiej. Zebranie zarządu godzinę 
wcześniej, 


O.P. N. dołącza się, 


Związek Pracowników Kupieckich, Zebranie 
plenarne w środę, 16 bm. o godz. 20 w Resursie 
Kupieckiej. Ważne sprawy, m. in. obchód 
gwiazdkowy.. Interesujący referat wygłosi in- 
spektor pracy p. inż. Oszczarkiewicz. 

Bydgoski Związek  Właścicieli Nierucho- 
mości, Zebranie dziś o godz. 19 „Pod Lwem” 
ul. Marsz. Focha, à 

O. P. N. Sokół I. Dnia 17. bm. o g. 20 w sali 
p. Mellera plac Piastowski zebranie plenarne. 
Kto jeszcze nie oddał pracy konkursowej, nie- 
chaj to bezzwłocznie uczyni u drha kier. Kalki, 

K. S.: „Astorja”, Z powodu zajęcia sali, pier- 
wsza lekcja gimnastyczna w piątek, o godz. 19. 
Uprasza się członków o podanie adresów. osób, 
mających być zaproszonych na bal sytwestrowy. 
Adresy składać w lokalu schadzek ul, Szczeciń- 
ska'13, 

Tow. Uczniów Kupieckich, Dziś o godz. 19,30 
lekcja języka niemieckiego w szkole powszech- 
nej im. Pyramowicza przy ul. Bernardyńskiej. 

Klub muzyczny „Bandonja* w Jachcicach. 
Zebranie miesięczne we wtorek, 15. bm. w lo- 
kalu p. Orczykowskiego, 

"0. P, N. Sokół V, W środę 16. bm. o go- 
dzinie 19 odbędzie się zebranie walne z wy- 
borem nowego zarządu w sali p. Małeckiego. 


TĄ 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 14. 12, 1931 roku, 


płacono za 100 kg. w zł. 
Zyto zaleje o e Gej s 00,00— 27,25 
Pszenica e. e'n o oe'b eooo’ 00,00-— 24,75 


Jęczmień przemiałowy : * e e « 20,75— 21,75 


Jęczmień, ORTON e» e a o 25,50-— 27,00 
Owies nowy :' - +... e e 24,25— 24.75 
Mąka żytnia 650/, wł. worki « + 38,50— 39,50 
Mąka pszenna 65/,wł. worki . 36,75— 38,75 
Otręby żytnie. » s s e se «+ 16,25— 16,75 
Otręby pszenne + » : + * « » a 14,50— 15,50 
Otręby pszenne 8 rube) » » + « 15,50— 16,50 
Rzepak - « e e`. o « » a e = a 33,00— 34.00 
Gorczyca * « « e e s e ò » » + 35,00— 42,00 
Groch Victoria, e s e e's » » s 25,00— 29,00 
Groch Folgera « * « e e e « « 30,00— 33,00 
Ziemniaki jadalne +2 o ew ow -0,00— 0,007 
Ziemniaki fabryczne * » e « « 0,00— 0,20 
Ogólne nsposobienie spokojne. 
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Giełda warszawska 


z dnia 14 grudnia 1981. 

Papiery Państwowe i obligacje 
3-proc. poź, bud. =- « « * 000,00 030 00 
4-ploc. poż inwest. * » . 000,00 077,50 
5-proc. poź. konw. « » - 000,00 038,50 
5-proc. poż. kol. konw. * 000,00 037,00 
6-proe. poż. dol. - + 056,00 053,00 
7-proe. poż. stabil. « , 050, 50 049,50 
4,/” poź. prem. dol. » » . 000, 00 042, 50 

Akcje w złotych 

Bank Polski .. 000,00 — 105, 00 
Lilpop » », .... + 000,00—013,75 
Tendencja utrzymana. 
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Bank Polski płacił w dniu 15 bm, za: 


dolary amerykańskie 8,90-—8,88 
funty szterlingów 30,30 
franki szwajcarskie 173,32 
franki francuskie 34,88 
marki niemieckie 209,45 
guldeny gdańskie 173,32 
szylingi austrjackie — 
liry włoskie 45,62 
korony czeskie 26,23 


B. Hozakowski, Toruń 


Koniczyna czerwona - » e « s'eis - 120—-160 
Koniczyna biała « « « e « « « « » » 280-—425 
Koniczyna szwedzka - -« » « «  « + 140—180 
Koniczyna żółta 3 «< « » « « « e » «110—130 
Koniczyna żólta w łuskach teese © 55— 70 
Inkarnatka + » . « 1 1... se e et 45 55 
Przelot > ee eese e a e 950—290 
Rajgras krajowy: eo soe aid o, 80— 90 
Tymotka die >...» + « » © » (36— 45 
Seradela -« - » . « « . te oo s © 22— 95 
Wyka Jatowa - e> « 1 « « 1 « |. 23 95 
Wiczka zimowa « « e eee. e » . 35L 45 
Peluszka E AE o ar a Zad e WRO Z BE (33 
Groch Wiktorja ... 2. 4 eooo B 39 
Groch polmy : : + + + ses eeo e 25 27 
Groch zielony o Poe Are e Po oo 28794 
BOBIK (OE, hA e .. . o 25— 28 
GoTczyca ene ete len i 4 2 6) + 35.- 49 
Rzepak «+ Bi eji olia idi ia 0 0 ole Lv30- BA 
Rzepik  « - « e as eroe ose ee 34—37 
Łubin niebieski siewny e « « » « « 14— 16 
Lubin żółty siewny + 1 e e e e e I7— 19 
Siemie Iniane « + +2 « 1 « « » . 35—40 
KONOEN | boze yć OMEGA da» «© 45— 55 
Mak niebieski ©- e e s » « oesie 55-170 
Mak biały - +.a..... tte o s o BE. 75 
Tarka Ni M. e ee eo oe 2)— 22 
Proso + 2 4 4.3.2 « 4 666.8 e ae 99 


Pierwszy iżwiękowy kin- -teatr Nowości 


Mosiowa 9, tel. 386. Pocz. o g. 7.10 i 9.10 wiecz. 
,Bziś najwspanialsza premjara 
w ego sziagieru sezonu! 


Pradokcja 1931/32 r. 


I MAURICE CHEVALIER 


Rajpopularniejszy artysta na kuli ziemskiej 


w najweselszem i nai- 
dowceipniejszem arcydz. 
dżwiękowem według 
sztuki scenicznej George 
Middietsna pod tytałem ~ 


Imponuj. krene’ a króla pio” enki wdzięku. 
Fiim o niewyczerpanem źródle emocji, prze- 
p'aiany dźwiękiem cudownych pieśni, zawrot- 
"nym tańcem ji 
. tempo- akcji!" Kapitalne . SRDA 


Ponadto 
Bajnowszy | 


i artystyczną grą. 
- udprogramy 


Szampańskie 


Ea? |. „Aj SOWA ooh zd AE (ME NAA ZA O Awe TY = R oma a wy a w „UE 2.00 ag 
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(POLECENIA | >: 


"Materace (25717 
pełnowyściełane w mode 
nych deseniach oraz szpi- 
rale silnej 'konstrukcji 
poleca jedyny magażyń 
specjalny, Dworcowa 46, 
— Tani Bazar! 
Stary Rynek, obok apteki. 
Skład papieru, dewodćji, 
biżuterja sżtuczha, przy- 
bory toaletowe, wybór, 
26481 i 


Naczynia 


kuchenne wszelkiego ro-| di 


dzaju hurtownie i deta- 
licznie sprzedaje Kiurtow= 
nia Kościuszki 25, (45568. 
Garderoba 

Meska, damską i wszel: 
kie xreperdcje wykonuje 
po ©enaeh reklamowych 
Zakład krawiecki, Łokfet- 
ka 3, ti. 1, (20444 
WWE MEAAZZ WEZ TI 

|| Śniegówte 
naprawia  Matiszewski, 
Sniadeckich 59, (14699 


WEWN 


Na 
gwiazdkę wózki laikowe, 
dziecięce, rowsrki,drezyn: 
ki, maszyny do szycia, 
rowery, wszelkie części 
sprzedaje półdarmo Dłus 
ga 5, „Rower (26447 
ś Materace 
śpróżynówa wykonuje pó 
cenach fabtyczAsah St 
Bóbkiowióz, Bydgoszcz, 
Kówalska 4 przy” placu 
Jagiółty, "(23744 


[ca 


Göspodarztwo 
10 do 60 mórg jest do 
wydzierżawienia.  Dzier* 
ząwca može korzystać z 
miacy przy śógielni.z Judźe 
mi i końmi, żaróbek dos 
bry. Do objęcia 8—6,000 
zł, potrzebne,  Oegielnia 
Owczarki, powiat Gru- 
dziądz. (26482 


Dom 
kómiórtowy, dobrem 6: 
procentowaniem, okażyj: 
nie przy wpłacie 30+50.000 
zł na sprzedaż, Of. pod 
„iKormifortowy”. (26272 


Okazja. (UI 
Kamienicę il piętrową, dwa 
składy, dochód róózny 
10,500. zł, cena 80,000 sprze- 
da Agencja Handlowa Byd- 
goszcz, Plac Piastówski 4. 


Baczność. (14704 
Dom 6.300 żł dochód, sena 
30,600, wpłata 15,000 poleca 
Sokółówski, Suladeckich 52, 


Dom 
mój w Bydgoszczy zami: 
mię na większy z dopłatą 
tylko od właściciela. OF 


pod „98% Dzień. Bydg. 
Toruń. 26470 
Dom 


z  pizepisówą  piekarnią 
sprządato, wpłata 17,000 żł, 
wźżględnie  wydzierźa%ię, 
Ot. do Dzien. bydg. Toruń, 


pod „Piekarnia* . (26467 f. 


>... Piace 

budowlanć sprzedam pół: 
darmo. bluga 5: gospo- 
darze (206476 


Skład 
kolónjalny bardzo dobrze 
zaprowadzony na prowih= 
cji z pówódu wyjazdu 
sprzedała tąnio zaraż. Of, 
do Dz. bydg. Toruń pou 
„Fanió% (26469 


Restauracja (26471 


Obywatelska w centrąm|i: 


Póznąnia dóbtae prospętn: 
jąca kilka lat przed wojną 
na miejscu z mieszkaniem 
z, powodu chóroby sprze: 
dam lub wydzierżawię. 
Oferty  piśmmienie „Pār“, 
Poźnań, Aleje Marcinkow* 
skiego 11, pod „58,2324. 


| Kolónjaiki 
oberże, restauracje korzygt= 
uió  póalóca Sokołowski, 
Suladeckich 52. (14205 
Sprzedam j 
grańiófoń ż płytami za ń0 
zł, Bielicka 58, (20435 


> 


Napisowe słowo (tłusto) 25 grosży, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 ayfę = 

i, de stänowi ians słowo. 

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


kompletny, tanio sprzeda 
Nowacki, Hetmańska 30. 


` Radjo 
komplet na sprzedaż. Cho- 


‘t elowatór zaraz za 


Ja 1 (róg Ułańskiej). (26459 


edno słówo 


, Pianino 

używane krzyżowe kprze- 
dam tanio, Majewski, Dwor- 
cowa 7. | |. (26032 


Radjoaparat (14692 


Płaszcz , 


cimisca 24, (26484 | męski, zimowy, średną fi- 
SNY. Choinki "wara | gr Taa Jes 
dla handlarzy. Wyjątko- Powie YJ Be 


we óeny. Podolska 9.(1407 
R stoły, łóżka, tanio na sprze- 


5 i Pianino i 4 
ofżystnuie sprzedam, Ja- | jatni 
gielońska 10, w pódwó- re 5 
faw : {147l i „Papuga 
SSA PEC aa |]. GTAMOL na sprzedaż. 
sypiatki i gramofon sprzedaż 
dębowe już ódów zł sprze- | m, 8 
Jaekow- | „u. 
> (26450 


(26473 


ajé- stolarnia, 
skiago 14; 


wacka 


Maszyna 
do kiszek na sprzedaż 10 
funtów. Poznańska 29 
Kamnitzer. (26138 


hurghada miano 


Prawie 
nowa młóckarka parowa 


60 z małym pasem zap. 


Wóze 
dziecięcy pa sprzedaż. 
Szymański, Mazowiecka ?, 
ofie, (14686 


Öö- 
tówkę tanio na sprzedaż Or. 
poa „Qs 9735“ dó Dzien. 
ydg: (26215 


$ 
H 


"O 


Reklama gwiazdkowa 
w „Dzienniku Bydgoskim'', 
który czyta przeszło 150 tys. 
. 056b, przyniesie PP. Kup- 
<om największe karzyści. 


Kanarki ` 
pierwszorząędnó gpiewąki 
białe, żółłe i zielohó na 


Dywan 
atx 3l jak ywy sprzó* 
e 
a sprzódaż i Akwarjum ¥ 


dam: Adres w Dzien.(14715 


Y „Fortepian ©... |rybkami złotemi, Rycer- 
kc na sprzedaż. Kyćer: |ską 5, m. 2. (14685 


14609 


s sypie 
töàletki. fornierowańe do- 
bro wykonanie, eony dö 
półowy źniżóne, sprzedaje 
stolarnia Wincentego Po- 


MLM 
wartości ca. 100.000 zł pey 
wpłacie ca. 50.006 zł w 
części Z ampetarninawg 
hipoteką kupią. wprost óc 
gospódśrza. Ofezty pod 
„Dóldry* do filji. 


Futra (14717 
daraskie nowe 05 zł. Ka- 
mizelki futrzane 8 zł sprze* 
da 20 Stycznia 14, m. 2, 

Gramofon 
sżatkówy tanio sprzedam 
Śniadeckich 4, III p44703 


Pateęfon (14718 
bzatkowy tabia Hetmaù- 
ska 1 (Komis), Maszyna 
pane i ezewska órąż 
damskię do szycia od 50 zł. 


pirs Ga, 


| Kupię (| 
magiól. Oferty do filji dla 
J” (14685 


waist OA A. ki 


|. . Kupię i 
fotel bujany używany. Of. 
do tiji dla „Ło T.” (4680 


Fryzjerską 
toaletę sprzedam. Dwor- 
cowa 18. 14208 


Ucdzietam 
lekcyj gry na R 
3 godz. tygoda. 1U źł i 
(przygotowują także do 
konserwatorjum) i_nie- 
tnieokiegó języka. Prży- 
chodzę także w dom. Zgło- 
szenia od 9—12 godziny. 
Ogrodowa 1,1 piętro les 
0% ADETP ASG 


„ „Sprzedam . 
tanio mało używane dy: 
namó 51% kon: 120 v. z 


tablicą rózdziglóżą, Śru- 
townik walcówy 5—6 etr. 
ńa godz. Oferty pòd „Ś 
HM, do Dr, Bydg, . (28808 


_ Drobne 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


daż. Kordeckiego" 23, sto- | 


Sienkiewicza 45, oficyna, |: 
; * "(26436 


ul 
86 | Chłodha 5, (26188 | ski 


(14638 | gą 


wyb, 


mies. 


ogłoszenia 


SP = 


„Służąca 


niem potrzebna. , Grun- 
waldzka 60, (26465 


K "POSADY )-| 
POSZUKUJĄ 

n Bkspedjentka -> 
krawcowa poszukuję po- 
sady. Zgłosz. Dz. Bydg. 
'„338%, i (26440 


p — Kto A 
przyjmie ucznia rzeźnie- 
kiego zdrowego, nocna- 
jo, uczciwych rodziców. 
Zgłoszenia „Uczeń?dó filji 
Dzien. Bydg. (14713 


Elektromonter - 
kawaler poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy, także na 
wyjazd. Of. pod „14%, | 

28486 ` 


Dzielnego 
pomocnika ogrodniczęgó 
znającógo się na hodówae 
niu dońiczkawóm i wa- 
rzywnóm poszukuję od 
1. I. Śż,  Mo%6 liczyć na 
stałą posadę. Ogrodnictwo 
Fr. Jagielski, Tczew 


Fig l 
Krawcowa- . 
szyje pó domach. Jąckow- 


ciegó 29, m. 2, (26366 


NE 
zosia errre HNNAN raat aset EA APR PA ŁO PAY NRA PTE Hinia tre ryt raty a aen ianoaaeie 


edziela 


przed 


ożywi handel i powiększy obroty. P. P.. Kupóów, 
jte! postugiwaċ się oni beda umiéjétna reklamą. 


o ogłoszeń nadają. się te pisma 


które: docierają na prowincję do ludzi zamoż- 
nych i mają maświełcszy malcłaci? 


y 


4 


~ Pomocnik 
kandlówy, z branży kas 
łónjalnej, poszukuje pósa> 
dy względnie jakó bufor 


, Dzielnego 
kapca branży spoż. dò pròs 
wądzenia skł. kóncyśn. £ 
kapitałem 8,060-zł pószu- 


kuję. Of. życiorys, świa: |tówy, najchętniej garaz, 
dectwa pod „Konsygna- rę do Dzien. Bydg. pod. 
| cja” „A, K. 15007. (26488 


(20462 


Dzźiowtzyna 
potrzebna, umiejąca göt- 
wać, Cukiernia, Gdańska 
CYĄ (26491 


2 : Skład -— 
natożnikowy -przy rynku 
w  dużój. wsi kośtielnej 
nadający się do każdej 
branzy jest zaraz do i 


Panienka 
do kiosku ż kaucją po 
trzebna zaraz, Dworcowa 
i (26460 Ot pod „T 


najęcia. ' ; 
ż. Bydg. (45304 


dö |! 


Posade 


ade | Składa — 
dam ża tożyczenie 2.000 |rzeZnieki 2 mieszkaniem, 
wędzarnia, "warsztatem, 


do RW sł (żąbszpiśczę+ 
nie Bipoteozne,.Pęnsja 200 
zł miesięcznie.Oferty filja 
Dzień. „4. KŚ. 14701 


stajnią zaraz do wynaję” 
cia bd góś data Piae 
Piastowski 7. - , (14698 


aE: Dojarza Skład 
i skotarza dö 16 krów doj- 
nych i praychówku, uózoi- 

„ znających język 
niemiecki poszukuje W. 
Łiebenau, Cięle powiat 
Bydgoszcz, stącja kólej. 
Trzcinieć. (263474 


elektrotechnika zaraz lub 
|od 1 stycznia do wynaję- 
cia. Zgł Sirzelnica ho: 
dżióż. : (28487 


E Lokal o. 
biurówy trzy pokoje wy- 
najtię. Sniadeckich 10, i6- 
lefon,glektryczność, woda. 
|Gospodarń, o - (38184! 


Dziewczyna 
dö posług potrzebna, ul. 
Ohwytowo 16, M. 1, (36433 


z gotowaniem i prasowa: | 


NNIK | 
BYDGOSKI 


ur pówiąjiiwiapańsńkiiutiwodriwieńiznsównniackiieotrdekichwijwgnnnnnino nn? 


Ż pokcje kuóbnia na kA-- 
żda branżę, najlepiej dla j 


sea 


Dla poszukujących posady 209/, zniżki, ] 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9%. 


P> BoE 
wynajmę, Wileńska 7, par- 
ter lewo. -o MIóż 


mi 


Wesołe (20455 
4 pokojowe  mieszkanię 
zamienię na 2 pokojowe. 


Pokój © 
z utrzymaniem. Gdańska 
| Kordeckiego 24, m. Te 


nr. 62, III „14714 


poka a w a 


ORTNER Ho. -pokój 5 04 

Do wydzierżawienia |, „5,2 1 ibti 

2 pokojez kuchnią imorga | umeblowany. - Swigtojan- 

hii Zgł Plac Poznań |552 17, parter. >. 9 
mi K FA 9 w NE å "1 1. 
ski 5. . «126454 |777777, Pokój f 

-TaT |dla 2 panów. Gamma 4, 

mieszk, Ż,. =. a'o 26466 


Niesłychanie (28203 
niskia gwiazdkowe. «chy 
na żyrandole, lampy, ano- 
dówki, żarówki, żelazką i 
artykuły radjowe w f-mie 
A. Matciniak, Bydgoszcz, 
Długą 6.  Najwłaściweze 
upomiaki gwiazdkowe 
Wo A AAA 


„Miejsce — 
.na nówy. kiosk do wyna» 
jęcia ewtl.-później: wolne 
mieszkanie, Wiad. Dzien 
Byd. (26433 


Fryzjerski 

najtuchliwszem 
wynajmie. Dłu 
9 4 +1,(264%8 


skład, 
miejscu 
ga 5. 


,; zZegarmistrzowski 
skład, dobrze zaprówa- 
dzony, dużo reperacji, wy» 
najmie, Długa 5, Gospo- 
darz. (26478 
Korzystnie 
Obiady smaózńe ra czy- 
stem miaśle bózkonkureńn- 
„|cyjnie tanie póleca Pro- 
büs, Stary Rynek 5, (32304 


FA 

Z ZN, 
AN 

NSS 


Angielskiego . 
niemióckiego, francuskie: 
ó, pólskiógo nanóża szyb- 
ò, dobra wymowa, ppro- 
fosorka. Żałachowska, 
Trzeólego Maja 20. (23266 


Poszukuję 
osobę do używąnia wspól- 
ogo biura ża dopłaceniańt 
dz ęrzawy miesięcznoj. ør, 
ilja Dz. „Ceńtrura” (14100 


Zgubiłam 
złoty zegarek w sóbółę, 
DUozeiweżo znalążcę prò- 
szé óddaó w Dzien. (14720 


(CEED) 


40—15 000 zł (14653 
pożyczki poszukują dla 
mego przedsiębiorstwa 
przemyslowego: * wartości 
250 tys. zł. Danr gwaran- 
cję hipoteczhą.- Oferty do 
fuji pod „Pożyczka 0%, 

pożyczkę za wakazaniś po- 
sady, Kuchmistrż. dobrze 
pólócóny pbogźukuje po- 
sady prywatnej, póleca 
pie- na wsżólkie uroczy. 
stości.Sienkiewicza nr. 10, 
Baranowski. (26442 


zwi 


codzienne, 


200-300 zł 
pószukuję za dobrem ò- 
procóntowanięhi I wabez- 
pieczeniem, Oferty us 
„Powno”, -i -14702 


IK DY | 


, 


Żony .. 


Pokój |_| przystojnej,  niezaleźniej, 
werit.. kughnia.. Ciest: szukany wiek 25-39. Ol: 


kowskiago 8, th. 3. Qali poea ps o SUROWY gs 


> Mieszkanie 114733 
8'pokoje kuchnia, zdrowe, 
„ciepłe.tanio. Gdańska 186, | 5: 


Pokój 
a kuchnią dla małżeństwa, 
Gajowa 38. cj 143] 
"pań Pokój ) 
kuchnia wolne. Jachcice, ||. 
Średnia 6. (26480 
1—2 pokoje 
kuchnia wynajmę. Gbur- 
czyk, Jackowskiego 36. 

26446 


Mieszkanie i 
2 pokojowe wolne. Pò- 
zmańśka 4, mi. i, / (26457 


Ea CRA E AES ET 
Umebiowany 
pokój z kuchnią do wys 


hajęcia: Grunwaldzka 183, 
m. 2 (25184 


Życzenie 
każdej młodej paniy, 
ażebyznależć odpowied- 
niego tewarzysza życia. 
spełni się przez nądanie 


drobnego 
ogłoszenia 


W poczytaym 


Pokój BRAT PERAE 
Sienkiewieca Tog. (ltzoo|| czytanym dzieonie praca 
Ma er zw ss f przeszło A50,000rosGH. | 


Pokój č ] 
Pomorska 35, x3 8, (14106. HINI ii MIRIN 


Drienniku Bydgoskim | 


A A a A a a T 
z FU 1 r ke M k ri 


Dnia t4 grudnia o godz. 1 w nocy, zasnął w Bogu po ciężkich 


cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek $. p. 


Franciszek Kraska 


długoletni członek dozoru 
przeżywszy lat 73, o czem donosi w smutku pogrążona 


zoma i rodzima. 


Eksporta zwłok odbędzie się w czwartek, 


z domu żałoby Sitno, do kościoła parafjalnego 
następnie pogrzeb. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


i rendant kasy kościelnej 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 16 


Przetarg przymusowy. ' 
Dafa 16 grudnia b. r. o godz. 
12 sprzedam przy ul. Jasnej 8 (st. 
nr.) najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą (26185 
wóz piekarski. 


Woźniak, kom.ssądowy. 


mąż, brat, szwagier, 


Niezwykła sposobność 
osiągnięcia dobrobytu! 


Z powodu stosunków rodz. sprze- 
dam lub wydzierżawię dom han- 
dlowy z światłem elektr. w wiel- 
kiej wsi kościelnej na Pomorzn, 
3.000 mieszk., od 100 lat dobrze za- 
prowadzony, w którym się mieści 
skład kolonj.-spożywczy, żelaza, 
art. budowli. i restauracja z salką 
i pełnym wyszynkiem. Dom, śpi- 
chlerz, i wszelkie zabud. masywne. 
| Obrót mies. 10 tys. zł. Zapas tow. 


17 bm. o godz. 10, 
W Dąbrówce Nowej, 


(26263 około 20.000 zł. W razie sprzedaży 
potrzebne ca. 30.000 zł. Spłata bar- 
dzo dogodna. Oferty pod „Merkur* 


do Dziennika Bydgoskiego. (26333 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło- 
żona w Łąsku Wielkim i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Łąsko Wielkie 
tom I. wykaz 29 na imię Marjana Arndta w Łąsku 
„Wielkim zostanie w drodze egzekucji dnia 24 lutego 
1932 roku o godz. 10 przed poł. wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 14. Za- 
budowany grunt wraz z podwórzem, ogrodem, rolą i 
„łąką o powierzchni 18,54,67 ha. Wartość użytkowa sta- 
nowiąca podstawę podatku budynkowego wynosi 129 mk. 
a czysty dochód stanowiący podstawę podatku grunto- 
wego wynosi 85,19 talarów. Wyciąg hipoteczny oraz 
"wyciągi katastralne wyłożone są w sekretarjacie do 
wglądu dla zainteresowanych. Wzmiankę o przetargu 
zapisano w księdze gruntowej dnia 26 sierpnia 1931 r. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa 
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były 
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi 
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa- 
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, 
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania 
się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcałe uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter- 
minem podać na piśmie albo -do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka- 
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo- 
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- 
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna. (26422 


Koronowo, dnia 6 grudnia 1931. Sąd Grodzki. 


————— 


Duzbiiczne doręczenie. 
W sprawie 1) Bolesława Zyska, rolnika w Ne 
wynmdworze, pow. Bydgoszcz, 2) tegoż żony Józefy 
Zysk z domu Rytlewska tamże zamieszkałej 
— powodów — 
zast. przez adwokata L. Kosidowskiego w Koronowie 
przeciw 


1) Oldze Mueller z domu Keller, wdowie, 

2) Marcie Mueller, niezamężnej, 

3) Rudolfowi Muełlerowi, rolnikowi, 

4) Edwardowi Muellerowi, rolnikowi, 

5) Albertowi Muellerowi, 

6) Lydji Mueller, niezamężnej, wszyscy niezna- 
nego miejsca zamieszkania, 

7) Konradowi Muellerowi, rolnikowi, 

8) Friedzie Mueller, mołoletniej, 

9) Gercie Mueller, małoletniej, 

10) Gerhardowi Muellerowi, małoletniemu, 
ad 8—10 zastąpieni przez matkę pozwaną ad 
1 Olgę Mueller 


— pozwanym — 
powodowie wnieśli skargę z wnioskiem na zasądzenie : 
1) Pozwanych zasądza się na udzielenie powodom 
pozwania nieruchomości Nowydwór karta 42, 

2) Koszty sporu ponoszą pozwani. 

- Na podstawie tej skargi wraz z zapozwem pozy- 
wa się pozwanych do ustnej rozprawy spornej przed 
Sądem Grodzkim w Koronowie pokój 15, na termin 
w dniu 26 lutego 1932 r. przed poł. o godz. 9-tej, 

W célu publicznego doręczenia ogłasza się ni- 
niejszy wyciąg ze skargi. (26421 
Koronowo, dnia 2 grudnia 1931 r. ; 


Sekretarjat Sądu Grodzkiego w Koronowie oddział II. 


i 
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dobrze umeblowanego po- 
koju, ewentualnie dwóch, 
z telefonem, używaniem € zd y 
łazienki. Oferty dofiljidla | chni. Gdańska 88, m. 4. I. 
„Be M”: (JMDAS =" RE 


e Pokoje 
j wolne dobrze umeblowa- 
Umeblowanego ne dwa razem lub jeden. 
pokoju poszukuje urzę- | Krasińskiego 4, mieszka- 
dnik państwowy, kawaler. | nie 4. (14697 
Zgłoszenia filja Dziennika 
Dwułóżkowy 


„Marwa”. (l4689 > i g 
: pokój, używanie kuchni. 
Kaszubska 10. (14687 


. 1—2 pokoi (26463 
poszukuje towarzystwo w 
centrum na parterze. Of. 
„Towarzystwo 4.” Dzien. 


Pokoje (14716 
umebl. słoneczne, ciepłe z 
łazienką, używaniem ku- 


Stancja 
dla 3 klasistki potrzebna, 
blisko pl. Kochanowskie- Pokój 
go. Oferty, warunki do | umeblowany. . Słowackie- 
fuji Dz. „Opieka”. (14691 | go 1. 


jie „Dziennik Bydgoski €! 


Świece choinkowe 
ozdoby choinkowe 
mydła toaletowe 

perfumy, wody do ust 

garnitury kryształowe 

przybory do manicure 

oraz wszelkie inne artykuły toaletowe poleca 

w największym wyborze po najniższych cenach 


Fabryka Mydła (25851 
| SORIO ulica Gdańska nr. Poj 


Rewolucja cem? 


Na gwiazdkę zniżyliśmy nasze już i tak niskie ceny o połowę 
iofiarujemy za bezcen 
partję odzieży, futra damskie, męskie, przedmioty złote, 
srebrne, kryształy, nadające się doskonale jako prezenciki, 
maszyny do pisania, kasy rejestracyjne, aparaty fotogra- 
ficzne, instrumenty muzyczne, mebie pojedyńcze i całe 
urządzenia i wiele innych rzeczy. 


„STARA OKAZJA, 


26480) Gdańska 34 — telefon 1930. 


Na gwiazdke 


skrzypce, mandoliny, gitary, 
harmoniki ręczne i ustne 
oraz instrumenty dete 
w wielkim wyborze po cenach zniżonych 
poleca 


ST. NIEWCZYK 


Bydgoszcz, Gdańska. 46. 
Wytwórnia instrumentów muzycznych. 


<E. 


a 
> © 
ŁOŻYSKA KULKOWE 


25787 


siłe 
0: 
d 


ii 


26418 


NEUMANN & EENEWNIERE 
STARY RYNEK — TELEFON 141, 


Cieżžaurówhke 


EO 
(reklamówkę) 1,5 ton. używaną lecz w dobrym stanie 
k upie. 14693 


Oferty do filji Dziennika Bydgoskiego pod „Ciężarówka“, 


300 rolek 


papy dachowej 


poszukuję zaraz za gotówkę. 


(26423 


Zastęnowski, Bydgoszcz, Gdańska 140. 


`j umeblowany, 


(14684 | mieszkanie 5. 


Pokój 
Stycznia 22, m, 3. 


Pokój 
dla pana dobrze umebl. 
niekrępujący do wynaję- 
cia, Cieszkowskiego 17, 
m. 6 (nowy numer). (26452 


Pokój 
umebl. frontowy, ładny, 
słoneczny do wynajęcia. 
Zacisze 3, m. 8, (14694 


” Pokój 


tanio odda Dolina 138, gos- 
podarz. (1469, 


Pokoje 
umeblowane, fortepian, ła- 
zienka. Św. Trójcy 3, 


swobodny, 


R ad NE 
| (GT) 


(26456 | wo 22, Walczak, 


Dwa 
umebł. centr. ogrzewanie |elegancko umebl. pokoje 


(26441 | ewtl. z używaniem kuchni 


Plac Po- 
(26445 


do wynajęcia. 
znański 2, m. 4. 


2 elegancko 
umeblowane pokoje, ewtl. 
jeden od t. I. do wynaję- 
cia. Obejrzeć można w 
czasie od 1—3 i wieczorem 
7 godziny. Gdańska 35, 
mieszk, 4, (14683 


Wspólnika 
lub do sprzedawania to- 
waru blaszanego z kaucją 
poszukuję, ul. Biedaszko- 
(26443 


grudnia 1931 r. 


aku publiczny. 


W sprawie spornej zakupię w 
przetargu publicznym od 
najmniej żądającego w dniu 17 
b. m. o godz. 13 w lokalu moje- 
go biura przy ut. Dr. Emila 
Warmińskiego 10 (26590 
13—15 tonn pszeniey 126 f. hol. 

towar zdrowy, suchy. 

700 etr. słomy żytniej, praso- 
wanej 600—800 ctr. słomy 
pszennej, prasowanej, towar 
zdrowy, suchy, niezadeszczo- 
my, wszystko do dostawy na- 
tychmiast. 

Bliższe szczegóły podam przed 
przetargiem. 

Zefivyn Rzymkowski 
zaprzysiężony senzal-handlowy 
przy Izbie Przemysł. - Handlowej 
w Bydgoszczy. 


Dywany, frany 


chodniki, obicia meblowe 


poleca (24223 
„iPelsepan'* 
Gdańska 10 (165), I ptr 

7 tel. 236. 


Szczególną uwagę zwraca 
się na specjalną szwalnię 
stylowych i modnyeh firan. 


© © 
model 1932 


objętość skali 71/, oktaw. 


Niezrównane pod 
względem dźwięku i wy- 
konania, dorównują 
najlepszym wyrobom 
zagranicznym. 


Fabryka Pianin 


W. Jdhne 


Bydgoszcz 
Gdańska 42, tel. 2225 
Filje: 

POZNAŃ, ul. Gwarna 


GRUDZIĄDZ, ul. Toruńska 17/13 
LUBLIN, ul. Szpitalna 8 


sencia OCIOWA 


80 proc. (26224 
w butelkach 
poleca najtaniej 


Rozlewnia Muchy 


Bydgoszcz, Dworcowa 25. 


Przedstawiciele posznkiwani. 


H. BUNN 
BYDGOSZCZ, Gdańska 32 
Telefon 2066 26448 
Fabrykacja czapek 
wojskowych, urzędniczych i szkolnych 
Szable oficerskie Przybory mundurowe 
Wysyłka pozamiejscówa.. 


Dia 
„Emeryta G0“. Proszę 
przybyć 15. XII. godz. 8 
nl. Graniczna, narożnik 
Grunwaldzkiej, gazete w 
ręku. (26411 


CD 
Pannę 


lub młodą bezdzietną 
wdówke w wieku do 30 


ilat, poszukuję dla pana 


posiadającego przedsię- 
biorstwo fabryczne war- 
tości 250.000 zł. Pośrednie- 
two krewnych mile wi- 
dziane. Wiad. wraz foto- 
grafja, którą zwrócę pro- 
szę kierować pod „Ł. K.” 
do Dz. Bydg. (26095 


237 408 
y 0 € 
KJ 
M. 
BRR 
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Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 88 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. t łam., szer. 67 mm. 


Większe ogłoszenia, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak w zwykłym działe ogłoszeniowym. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. 
Za terminowe umieszczenie ! przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszez. — Konta bankowe: Bank Związku 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


i Tel. 22-12, 212 


Grey 


poleca na święta znanej jakości 


Siernikü Marcepan 
własnego wyrobu w wielkim wyborze 
HerDatmifi na sposób warszawski 


Ftonfeft herbaciany z czekoladą 
A : lub bez i nadziewany . „AREA, 


Ozdoby ciointorwe 
Babki - Placki - Sekacze 


Struefe świąteczne i 
nadziewane makiem, migdałami lub. rodzynkami. 


Wysyłka zamiejscowa. 


Gdańska 35 


Uprasza się o wczesne zamówienia, } 


Do nabycia w drogerjach, perfumerjach i u fryzjerów, 


Kto się jeszcze nie przekonał, a echce mieć piękne włosy, 
niech nadeśle 2,— złote w znaczkach i poda dokładny kolor. 


Generalny przedstawiciel na Polskę: 
FR. BOGACZ, Bydgoszoz, ulica pDworoowa nr. 14. 


Wszysikie Panie używają do trwałego 
farbowania brwi i rzęs tylko MAJA. (24756 


Fabrykę cukierków 
i marmelady 


w pełnym biegu, z powodu przejęcia innego przed- 
siębiorstwa sprzedam lub wydzierżawię. Zglo- 
szenia do ekspedycji Dzien. Bydg. pod „F. ©.“ (26330 


SYPIALNIE "j 
jadalnie, gabinety, kuchnie, kanapy, leżanki i inne § 
pojedyńcze przedmioty kupuje się najtaniej tylko $ 


w znanej f-ie ANEDREZEEJ NOW AH 
Uwaga na adres : Wen, Rynek 1, róg Podgórnej. § 


Specjalność: Kompletne urządzenia dla nowożeńców. 


ZE E OWE CNA 


KONKURS. 


W powiatowem mieście Famiinnfie* wakuje od 
15-go lutego 1932 roku 


Kandydat winien posiadać obywatelstwo polskie, 
oraz praktykę w administracji samorządowej lub pań- 
stwowej i nieskazitelną przeszłość. 

Uposażenie według grupy IX odpowiedni szczebel 
ustawy z dnia ?-go października 1923 (Dz. Ust. nr. 116 
poz. 924) z 200/, dodatkiem reprezentacyjnym. Za miesz- 


kanie w budynku przeznaczonym dla burmistrza wraz: 


z ogrodem potrąca się dodatek za mieszkanie według 
wyżej podanej grupy uposażenia. Natomiast ża świad- 
czenia jak opał i światło opłaca burmistrz nikły ekwi- 
walent, 

Kandydaci zechcą nadesłać oferty wraz z życiory« 
sem i uwierzytelnionemi odpisami świadectw do dnia 
27-go grudnia 19341 na ręce Przewodniczącego Rady 
Miejskiej p. Dr. Jączyńskiego w Źninie, Rynek nr. 14. 

Znin, dnia 12-go grudnia 1931. (26412 


MAGISTRAT 


w z. Ratajski. å 


EEEE E EE 
Świeże kaszanki 


kiszki z bnłek i wątrobianki 


Piet przenosny 


nowy okazyjnie ta- 


nio odda (26424 | | każdy wtorek l czwartek 
= od godz. 4-tej. Codziennie 
Zastępowski świeże parówki 


iinne wyroby poleca pier- 
wszorzędna wytwórnia i skład 


uł. Gdańska nr. 140. 


m wyrobów mięsnych 
A. W. Achtel 
arazZe| Prise 


ul. Gdañska 75 
telef. 2281. (41490 
PREPEIEEREE FR "WTRJESYNEE 
GOW TWORY ZW ZKE) 


przy ui. Sienkiewicza 13 
tanio wydzierżawię. Zgło- 
szenia u portjera. (26238 


100, mężczyzna 
podobno przystojny, prze- 
mysłowiec szuka pożycz: 
ki 5000 zł od zamożnej 
pani wysokich zalet du- 
chowych. Cel matrymon- 
jalny niewykluczony. Of. 
Bydgoszcz, poste restante 
sub „Spokojna przystań”. 

26439 


Starszy (14681 
pan poszukuje starszej 
samotnej pani do lat 4b, 
cel przyszłość okaże. Of. 
filja Dzien. pod „H. 45”. 


inteligentny 
lat 25 wzrostu wysokiego 
bez nałogów, lecz bez pie- 
niędzy, poszukuje żony, 
Oferty z fotografją do filji 
pod „Przyszłość 25”. (26453 


Kawaler 
lat 28, Pomorzanin, przy. 
stojny, miłego charakte- 
ru, posiadający 225 morg. 
gospodarstwo własne bez 
długu, poszuknje towa- 


rzyszki życia. Panny po- 


siadające od 15 tysięcy i 
więcej gotówki mogą się 
zgłosić. Młode wdowy nie 
wykluczone. Oferty wraz 
z fotogratjami proszę skie- 
rować do Dziennika pod 
GRES: 26451 


„Który 
starszy szlachótńy pan na 
stanowisku pragnie pò- 
znać gospodarną, przy- 
stojną panią, cel. przy- 
szłość okaże. Oferty filja 
Dz. „Brunetka 29*. (14593 


gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie: 1,20 zł. 


EJ 


z dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 0 20 0j,drożej. 


Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w° Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław No wąkowski w Bydgoszczy 
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